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Wychodzi codziennie o godninis 5 po połudaiu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. : 

Numer pojedynczy kosztuje w miojscu i8 bal, 
poczta !8 hal. -- Biura Redakcyi i Administracy? 
«lica Czarnieckiego 1. 10. -— Ekspedycya wiejscowa 
w hiurza dzienników SL. Seketswskisge, Ulica Jagiel- 
lońska |. 3. — Listy azieży frankować. 


ZABAEJBOGWA: 
recznie . 272 LĘ 


SO 2 
péirsozmie . . . iG K, | zaleelguznie 


ar aaae tas wolno GH Onin? į półroczni abomemei bezpłatnie, jednakże ci tylko, 
ma! U A PU R „pew. 


"Taieion Redakevi Mr BE. 


| śwłaróreczujs 8 K -— h, 
2A7h, || 
W Niamczech 3 K 20 h missiscmio. We wszystkich izaych państwach 3 E RY h mienieczeje, 


„FPrzewadnik naukowy ! Itsrauki*, dodatek missięczny de Gasey Lusowsktej, oizzymują omic- 


Wtorek, 17 Grudnia 1912. 
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Osny egłozrsń: 
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Tabelaryczeć i iiezbowe po 26 kal, 
złamo po BO kał. sa wisras lab jego zucjęce 
patitowej. 

Ogłosgzemia osób | zakładów prywatnych przyje 
muje wyłącznie: Biuro dzienaików Seketowskisge 
we Lwewłe Ulica Jagleliońska I. 3. W Paryżu w*y- 
łącznie Agenoya:; ©. * rĘ. de Raczkowski 88 
grs do VAYSKRI. 
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(SZENR DO PREDAT. 0, 
AAPA mó 5 i Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 

Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ | wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw- 
wynosi : szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
` WANT tak i w r. 1913 usilnem staraniem redakcji. 
J , Obok imion znanych i zasłużonych, 


rocznie (od 1 stycznia do koń- znajdą Czytelnicy nazwiska młodych speł- 


ca grudnia). . . 24 K nych talentu pisarzy, których redakcya za- 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 wsze chętnie do współudziału zaprasza, 

czerwca) TER W r. 1913 zamieszczać będziemy utwo- 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do ry: Teodora Jeske-Choińskiego, Ha- 

31 marca) . 6 Kjjoty, Anatola Krzyżanowskiego, Zy- 


gmunta Sarneckiego, Macieja Wierz- 
bińskiego, Henryka Zbierzehowskie- 
go, Jerzego Żuławskiego i w. i. 

W felietonia zamieszczać również bę- 
32 K — hļ|dziemy listy z Krakowa, Warszawy, 


miesięcznie (od 1 do końca każ- 


dego miesiąca) 2. 


Zamiejscowa; 


rocznie i W 
półrocznie 16 K — h| Wiednia, Paryża, Berlina it. d. 
ćwierćrocznie 8K—h Najnowsze wydawnictwa, Teatr, malar- 


miesięcznie . 2 K 70 h|stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia- 


Prenumieratorowie roczni lub pół- | 19 Fyczerpująco i rzeczowo. 
roczni (którzy prenumerują od 1! W tece „Przewodnika naukoweggo i li- 
stycznia do końca grudnia lub do koń- | terackiego" posiadamy praco najwybitniej- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- j szych naszych historyków i krytyków lite- 
ukowy i Literacki*, dodatek miesięczny | ratury. 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie, 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do-l 
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płata, a to: | 07 NISTA ITRZENO 
ćwierćroczni . 1K50% w URZH ÓWA. 
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„Przewodnik“ prenumerowany 080- 


7 Z powodu zgonu Jego Królewskiej Wy- 
, kosztuje : 


sokości Luitpolda, Księcia Bawaryi, re- 


rocznie 8 K genta Królestwa Bawaryi, będzie z Najwyż- 
półrócznia „+. .% 4K szego zarządzenia noszona żałoba Dwor- 
ćwierćrocznie 2 ska począwszy od poniedziałku, dnia 16 gru- 


dnia b. r, przez dwadzieścia dni z na- 
stępującą zmianą, a raianowicie: od 16 do 
włącznie 27 grudnia ciężka, a od 28 grudnia 
do 4 stycznia 1913 włącznie lżejsza żałoba. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


zez z, £ B z m 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pisma Odręczne: 

Kochany hr. Berchtold! 

Uwalniam Ministra wojny, generała 
piechoty Maurycego Auffenberga, wsku- 


tek jego prośby, z zajmowanego przezeń sta- | 


nowiska służbowego. 
Wiedeń, dnia 12 grudnia 1912. 
Franciszek Józef, w. 
Berchtold w. r. 


Kochany hr. Berchtold! 

Mianuję generała broni Aleksandra 
Krobatina, szefa sekcyi w Mem Minister- 
stwie wojny, Ministrem wojny. 

Wiedeń, dnia 12 grudnia 1912. 

Franciszek Józef w. r. 
Berchtold w. r. 


| 


Kochany generale piechoty Auffen- 
berg! 

Przychylam się do Pańskiej prośby o 
uwolnienie go z zajmowanego stanowiska 
służbowego, nadaję Panu przy tej sposobno- 
ści Mój order Żelaznej Korony I. klasy z u- 
wolnieisiem od taksy i zastrzegam Sobie Pań- 
skie ponowne użycie. 

Wiedeń, dnia 12 grudnia 1912. 

Franciszek Józef w. r. 
Berchtold w. r. 


Kochany generzle broni Krobatin! 
Mianuję Pana Moim Ministrem wojny. 
Wiedeń, dnia 12 grudnia 1912. 
Franciszek Józef w. r. 
Berchtold w. r. 


s2g0 Oes., i Król. Apostolska Mość ra- 

czył r.ajmiłościwiej wydać nastepujące Naj- 
wyższe pisma Odręczne: 

Kochany generale-poruczniku Schemua! 

Przychylsjąc się do Pańskiej prośby, 

wniesionej ze względu na zdrowie, o uwol- 

nienie Go z zajmowanego przezeń stanowi- 


ska służbowego, nadzję Panu przy tej spo- 
sobności Mój order Żelaznej Korony I. kla- 
sy z uwolnieniem od taksy. Zastrzegam So- 
bie Pańskie ponowne użycie w służbie. 
Wiedeń, dnia 12 grudnia 1912. 
Franeiszek Józef w. r. 


Kochany generale piechoty bar. © on- 
rad! 
Mianuję Pana szefem sztabu general- 
nego Mojej całej siły zbrojnej. 
Wiedeń, dnia 1% grudnia 1912. 
Franciszek Józef w. r. 


Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
5 grudnia b. r. nadać najmiłościwiej Swemu 
sekretarzowi gabinetowemu, szefowi sekcyi 
Gezie Daruvśr Daruvśry'emu, godność 
tajnego radcy z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej po- 
sła na Sejm krajowy, Teofila Draczyń- 
skiego, zastępcą Marszałka krajowego w 
kierownictwie Sejmu Księstwa Bukowiny. 


P. Minister Ces. i Król. Domu i spraw 
zagranicznych zamianował praktykanta kon- 
ceptowego c, k. morawskiego Namiestnictwa, 
dr. Karola z Chyszowa hrabiego Bome- 
ra, koneypistą nadwornym i ministeryalnym 
w Ministerstwie Ces. i Król. Domu i spraw 
zagranicznych, 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 14 gru- 
dnia 1912 1 XVII. 14239/70, z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podsiawie sprawo- 
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 7 do 14 
grudnia 1912, — zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym* dzisiejszego numeru Ga- 
zety Lwowskiej. 


81) Ludka uczuła jak z czarnych oczu pro- 
fesora spływał na nią jakiś prąd tajemniczy, 
który ogarniał ją, przenikał na wskóś, wci- 
skał się gdzieś na dno mózgu. W oczach za- 
kręciły się jakieś koła płorcienne, niemoc 
ogarnisła członki. 

„Hypnotyzer* przeleciała błyskawica 
myśli przez mózg i zgasła. A Colin uderzy- 
wszy akord, rozkszywał: 

— Proszę teraz śpiewać. 

Popłynęły tony słodkie, równe, dosko- 
nałe. Głos ani razu nie załamał się, ani ra- 
zu mie brakło oddechu. Kilka razy bez trudu 
wzięła w kadencyi wysokie „es*, nie wie- 
dząc nawet o tem. 

Nigdy jeszeze Ludka nie śpiewała tak 
dobrze. A profesor przerwał i rzekł z try- 
umfem : 

— Teraz widzi pani, jakby pani mogła 
śpiewać, gdybym ją chciał... 

Ludka przetarła oczy. Zdawało jej się, 
że budzi się ze snu, nie pamiętała dokładnie, 
co się z nią działo, lecz jeszcze brzmiały w 
powietrzu, jeszcze tłukły się we wnętrzu for- 
tepianu tony pieśni, śpiewanej przed chwilą. 
Nie! to nie był sen... to naprawdę ona śpie- 
wała tak cudnie. Lecz moment ten trwał 
krótko i drugi raz nie powtórzył się. Owszem, 
lekcye szły coraz gorzej a Ludkę ogarniało 
coraz większe zniechęcenie. Mówiła sobie: 
spróbuję jeszcze jeden miesiąc... a potem... 
jeśli nie pójdzie... co potem? Tu zaczynała 
się jakaś czarna głębia bez początku i koń- 
ea... Z głębi tej wyciągały się ku niej ślizkie, 
zimne ramiona, niby macki sturękiego poli- 


HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 


ANIOLY PLACZĄ. 


POWIEŚĆ. 


ROZDZIAŁ TRZECI, 


Kąsają serce rude psy... 


(Ciąg dalszy). 


Innym razem znowu załamywał ręce i 
szeptał, jakby wiedziony litością: 

— Biedna! biedna!! 

Ludka poczęła tracić wiarę w siebie. 

Lekcye odbywały się ospale, stereoty- 
powo. Czuła, że nie robi postępów, że głos 
jej nie rozwija się, że zapomina to nawet, co 
już zdobyła. A równocześnie poczęła się tra- 
pić, zamartwiać, tracić sen i apetyt. Zblsdły 
rumieńce na twarzy, w oczach palił się pło- 
myk gorączki. Pewnego razu spytała profe- 
sora bez ogródek: 

— Maestro! cóż będzie ze mną? 

Uśmiechnął się tajemniczo. Przebierał 
długo palcami po klawiszach a wreszcie 
rzekł: 

— Gdyby Colin zechciał... Colin wszy- 
stko może... 

Wpatrzył się w nią bystro. 


że nie zaprzęgnie się znów do pracy w biu- 
rze, że nie będzie liczyć na łaskawy chleb 
u swoich rodziców. Ludka, która pierwej 


pa. To tylko pewna, że do kraju nie wróci, | 


dla dobra głosu ogromnie uważała na siebie, 
poczęła teraz przasiadywać nocami w kawiar- 
ni, poczęła pić i palić, nie usuwając się od 
Żadnej nocnej eskapady w gronie przyjaciół. 

Był to już początek wiosny a niema nie 
cudniejszego nad paryską wiosnę. Drzewa na 
pulwarach wypuściły pierwsze listeczki, za- 
kwitły ogrody i parki, niby olbrzymie bu- 
kiety wśród szarego morza kamienic i gma- 
chów, zaśmiała się błękitem szara i mętna 
dotąd Sekwana. Dnie były ciepłe, słoneczne, 
a wieczory pelne fioletowego pyłu, w którem 
pławiły się szczyty wież i kopuły kościołów. 
Teraz, gdy powietrze było czyste a światło 
słoneczne intenzywniejsze, otwierały się w 
godzinach zachodu słońca tajemnicze, dalekie 
perspektywy ulic, niewiadomo gdzie mających 
swój początek i nigdzie się nie kończących, 
to znowu wyłaniała się przed zdumionym 
zwrokiem niezapomniana zjawa kościoła Nô- 


z zakasanymi rękawami i obojętnym wzro- 


kiem wodzi po twarzach tłumu. Ten wyko- 
nywa tylko swe rzemiosło i nie go więcej 
nie obchodzi, Reszta należy do jego impre- 
sarya, wywoływaczs, aranżera widowiska. Ten 
ma pracę ciężka iszarpiącą nerwy. Oto uwija 
się wśród tłumu z miseczką, na którą z brzę- 
kiem padają susy. Ochrypłym głosem. cały 
czerwony od wysiłku, wykrzykuje, starając 
się przygłuszyć dzwonienie tramwayów, huk 
dorożek, trąbienie automobilów : 

— Panowie i panie! proszę bliżej... wstęp 
wolny, ale przyjmuje się chętnie każdy do- 
browolny datek... Za chwilę zobaczycie feno- 
men świata, cud siły i wytrwałości mięśni 
ludzkich |... 

A publiczność ciśnie się zwartym kołem, 
żądna sensacyi inigdy nie syta wrażeń. Spoj- 
rzał wywoływacz na swój talerzyk, splunął 
z pogardą na ziemię. 

— Jeszcze cztery susy... obywatele, czyż 
pozwolicie, ażebyśmy się trudzili za szesna- 
ście susów í 

Z brzękiem wpadają cztery miedziaki 
na talerz, a wówczas zaczyna się przedsta- 
wienie. 

Na starym kocu ustawia wywoływacz 
dwa kamienie dużej wielkości. Przez ten czas 
milezący siłacz obchodzi dookoła, ukszując 
publiczności wyprężone muskuły swego ra- 
mienia. A potem klęka na kocu, zaciśniętą 
pięść podnosi w górę i niby młot spuszcza 
z góry z ogromną siłą na leżące na sobie 
kamienie. Podtem uderzeniem górny kamień 
rozptyskuje się na tysiąc drobnych kawał: 
ów. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.. 


Lwów, 16 grudnia. 


Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


Na sobotniem posiedzeniu Izby w dal- 
szym ciągu rozpraw nad ustawą o dostarcze- 
niu komi, po serawozdzwey runiejszości p. 
Exnerze przemawizii jeszcze pp. Stojan 
i Stahl, poczem sprawozdawca p. Haller 
zauważył, że większość komisyi zadowala się 
rezolucyą, ponieważ zapowiedź P. Ministra 
obrony krajowej daje rękojmię, iż ustawę in- 
terpretować się będzie w myśl życzeń, obja- 
wionych w komisji. 

Wszystkie poprawki mniejszości odrzu- 
cono i uchwalono ustawę w brzmieniu rzą- 
dowem w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Przyjęto też rezolucyę zgłoszoną przaz 
komisyę. 

Obradowano potem nad nagłością wnio- 
sków o zmianę ustawy o zarazach bydięcych. 

Przemawiał p. Kotlar poszem obrady 
przerwano. 

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
we wtorek, 

Na porządku dziennym ustawa 9 świad- 
czeniach wojennych. 


Z komisyi budżetowej. 


Na początku sobotniego posiedzenia Sło- 
weńcy uczynili wniosek o zamknięcie posie- 
dzenia, względnie o obradowanie nad innym 
przedmiotem. 

Wniosek ten po dłuższej dyskusji od- 
rzucono. Kilkunastu mowsów w stanowczy 
sposób oświadczyło się przaciw temu, aby ob- 
strukcya małej grupy tamowała obrady ko- 
misyi. 

W dalszym ciągu obrad nad prowizo- 
ryum budżetowem p. Diamand zgłosił sze- 
reg wniosków: w sprawie niesienia pomoey 
w okolicach dotkniętych brakiem pracy, w 
sprawie zbadania drożyzny węgla, pomocy 
dla małych rolników, rezolucye i wnioski w 
sprawie zmiany poszczególnych paragrafów 
budżetowych. 

Po przemówieniach kilku innych posłów 
zabrał głos o godzinie 8 Chorwat p. Duli- 
bić i o godzinie pół do 12 jeszcze mówił. 


„Fremdenblat* 
o zmianach w Zarządzie wojennym. 


Niedzielny wiedeński F'remdenblatt pi- 
sze: Najw. pismo Odręczne powołuje na czele 
Zarządu wojennego nowych ludzi. Nie są to 
„ludzie nowi* w śusłem tego słowa znacze- 
niu, nie sa nowie.u zami ani w armii, ani 
wobec ogó!u, ani nawet na swych stanowi- 
skach. Gea. breni Kicbatin, zamianowany 
Ministrem wojny, pracuje lat przeszło 15 w 
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centralnej władzy wojskowej, gdzie bardzo |tą kierował mąż o zdolności bystrego pojmo- 


odpowiedzialne zajmował posterunki od pier- 
wszego szefa sekcyi poczynając, do zastępcy 
Ministra, generat piechoty zaś Oonrad-Hótzen- 
dorf był już raz poprzednio szefem sztabu 
generalnego. Ci więc „nowi ludzie" są do- 
brze wypróbowanymi mężami, którzy złożyli 
już dowody swej użyteczności w Zaśre:ie w 
jakim poruczono im kierownictwo. Nie po- 
trzebują oni zaliczki na zanfania, bo już zdo- 
byli je sobie rzetelnie, a ich nowa działal- 
ność jest dslszym ciągiem ieh zwyczaj 
żyznej w owo 8 pracy na polu milibar 
Fonieważ działalność ich dawno zazgaczyła 
się w armii, zamianowsanie ich przeto, równa 
się utrzymaniu ciągłości a terażniejsza zmia- 
na nie jest niczem innem jak personalnow 
revwremeńt, nie pozostająsem w związku aui 
z polityczno-militarnemi. ani wogóle poliiy- 
cznemi sprawami. Pomijając już, że zmiany 
personalne w armii nie moga zmienić ogół- 
nej polityki Państwa, trudno pomyśleć nawet, 
by istniał jakikolwiek polity-zny powód, któ- 
ry domagałby się zmisny w kierowni:twie 
armii. Raczej już z dalszego trwania dotych- 
czasowej polityki militarnej wnioskawać hy 
należało o ciągłości polityki ogólnej: 

Jakoż skierowana ku utrzymaniu pokoju 
polityka Austro-Węgier, jak dzień po dniu 
wskazuje, nie doznała żadnej zmiany; Monar- 
chia Habsburska polityką cierpliwości i zi- 
mnej krwi stara się umożliwić pokojowa po- 
rozumienie. Austro-Węgry szczerza przyłącz: 
ją się do uznanie goduych wysiłków mocarstw, 
by koncert enropejski pozostał zachowany 
aobee przesilenia na Bałkanach; wszakże zgu- 
dziły się na „reunion“ ambasadorów i popzrij 
myśl zwołania go do Londynu. Ta kense- 
kwentna polityka pokojowa zualazła należyte 
zrozumienie u kierowników polityki zngrani- 
cznej i jakkolwiek w pewnych kołach tw:er- 
dzą inaczej, panuje tam zupełne uspokojenie 
to do postawy Austro-Węgier. Trudno żaś 
żądać, by Monarchia zmienizła swe stanowi- 
sko pod naciskiem głosów nieodpowiedmal- 
nych; tylko ciągłość polityki udpowiada inte- 
resom Monarchii i zapewnia jej zaufanie 
Europy. Taka zaś ciągłość występuje również 
w teraźniejszych zmianach w kierownictwie 
armii, nie oznaczających żadnej zmiany pro- 
gramu, 

Następnie zaznaczywszy główne rysy 
dotychczasowej działalności gen. broni Kro- 
batina, zaznacza Fremdenblatt z naciskiem 
wyborne stosunki, jakie ten genersł musiał 
nawiązać z Delegucyą jako współpracownik 
Ministra wojny. Podnosi także orgsn wiedeli- 
ski, że zmysł rzeczywistości ustrzegł gen. 
Krobstina od skostuienia, że nie uległ zaku- 
sem pabierowego biurokratyzmu. Na stano- 
wisko, które mu oddano. przeznaczyły dzisiej- 
szego P. Ministra wojny, jego zdolności, jego 
prace i sukcesy dotychczasowe. 

Co do bar. Conrada, to powraca on na 
stanowisko, na którem już przez szereg lat 
pracował, wraca do zakresu, na którym in- 
dywidualność jego tak silne wycisnęł« piętno. 
Jego idue zachowsły w armii dotąd żywotność, 
ponieważ są realne. Armia uważa też za rzecz 
samą przez się zrozumiałą, że bar. Conrad 
staja znowu na czele sztabu generalnego, 
jest bowiem rzeczą kouieczną, by instvtucyą 


JERZY. 
poc" 


IX. 
(Ciag dalszy). 


„Co ja mam z tam zrobić, co varaądzić? 
— myślał Deisine z niesmakiem. — Nie mam 
żadnego prawa rozgłaszać osobistych spraw 
tago człowieka; ele jednoczesnie niedybym 
sobie nie darował — » mrs Gaddescen tak- 
że by mi nie przebaczyła -- gdybyta pozwo- 
lił lady Merion narażuć się na wmieszanie, 
w jakiś pospolity skandal, któryky wnet ga- 
zety prebwyciły! Ten młody ezżowiek powi- 
nienby zniknąć; gdyby miał jekiekelwiek pr- 
czucie konwonansów, zrczutniałhy jak bnedzo 
jest niestosowne wobec podstnyth skolicz- 
ności. utrzymywać tak przyjezue stosunki 
z takiemi osoba, jek ludy Merton i jej 
brat!“ 

Trzeba jednak kşďo z tem sięjitzyé, że 
właśnie dzięki tym stosunkom ten Anderson 
uratował z tepieli Filipa i oddawsł Kiżbiecie 
tysiące usług, bez których trudnoby. się jej 
było obejść w tym obcym kraju. Wypadek 

Hipa był tem smutaiejszy, że stawał się po- 
wodam jeszcze ściśiejszej zażyłości. 

Jakże się teraz wyplątać z tego zamę- 
tuż Delaine męczył swój umysł i nie znaj- 
dow:} żadnego sposobu tylko czekania, ze sła- 


(zansielzsuwiego). 


bą nadzieją pomocy losu. Kto mógł przewi- 
dzieć jak Elżbieta będzie się zapatrywać na 
tę sprawę, terzbardziej, iż jakiś przesadny 
sentymentalizm opanowsł ją w czasie tej po- 
dróże? Przypuścić było nawet możua, ża tro- 
ski tego młodego czlowieka stałyby się dla 
niej jednym więcej powodem, aby się nim 
interesować! 

Niel nie można było nie innego uczy- 
nić tylko pozostać, jak pies wierny na stra- 
ży, a jeżeli Eiżbieta odrzuci jego rady, uwa- 
żać się odpowiedzialnym przynajmniej wo- 
bee jej matki i ezłonków rodziny, którzy tak 
widocznie pochwalali jego względem niej za- 
misry ostatniej zimy i z pawnością nie bę- 
dą szezędzili Elżbiecie zarzutów, gdyby ta 
podróż miała pozostać bez pożądanego rezul- 
tatu... Porzig: wspaniałomyślna postanowie- 
nie nie pozwolić nikomu ganić postępowania 
Elżbiety z wyjątkiem jege samego. Nie miał 
wcale zamiaru grać roli odrzuconego konku- 
renta, I w ciągu przechadzki czuł, Że użrwa- 
ja sig w nim cGraz bardziej duma dobrze u- 
rodzenego Anglika. a pogarda dla niższych. 
Było pewnern upozorzeniem jego miłości 
własne! pozostawać intaj, gdy byo widoczne, 
iż Elżbieta obejść się może bez niego 1 nie 
będzie wcale żałować, gdy odjedzie; ale nie 
malej było upokarzające być usuniętym, dla 
jakiegoś Andersona. Nie mógł pozwolić sobą 
pomiatać, cheia? działać, jak mn się będzie 
podobało. On więc także pojedzie z nimi 
do Vancouver; i póki pie będą bezpieczni pod 
opieką gubernatora w Wiktorya, nie opuści 
swego posterunku. 

Nie powiadomi o niczem więcej El- 
żbiety, Zdawał sobie sprawe, że aluzye, któ- 
re mimowoli prawie z ust mu się wycwały, 
nie przyniosły żadnej korzyści ani jej, ani 
jemu. Miała dotychczas żal do niego i pra- 
wie na pewne nie będzie żądać od niego ża- 
dnych nowych wyjaśnień. Wobec tego lepiej 


wania. prawdziwie żołnierskim przesiąknięty 
duchem. 

Tak więc, kończy Fremdenblatt, dwaj 
wybitni mężowie wracają do pracy w której 
już od lat wielu rozwijają pałną zasług dzia- 
łalność, x zaufania Najwyższego Wodza, siły 
zbrojnej i całego ogółu mogą kyć pewni. 
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4 Sobrania bułgarskiego. 

Z Sofii donoszą: W sobotę prezydent 
ministrów i minister spraw zagr. Geszow 
otwoizył sesyę Sabrania odczyt:niem mowy 
tronowej. 

Mowa wspomina o tem, że przed- 
stawicielstwo ludu na sesy) nadzwyczajnej 
przychyliło się do nadzwyczajnych zarządzeń, 
zaproponowanych przez rząd i do wypowie- 
dzenia wolny w;celu oswobodzenia chrześcian 
w Turcy. 

Dalej zaś mowa tak opiewa: Podobało 
się Najwyższemu dać błogosławieństwo na- 
szemu orężowi i szczęśliwy jestem, że mogę 
winszować panom szczęścia, dziękować wale- 
sznym oficerom i żołnierzom, a wyrazić mój 
hołd goległym bohaterom. Cały naród buł- 
garski w zbroi spełnił obowiązek i przyniósł 
zaszczyt swej ojczyźnie. Przyszłe pokolenia 
pobożnie ugsa kolana przed spełnionemi bo 
baterstwami, przed objawioną nieustraszono- 
ścią i zzparciam się siebie. Pamięć wale- 
eznych. którzy bili się z pogardą śmierci, 
pozostanie niewygasłą. Po tych zwycięstwach 
ipo niemniej wiezopomnych zwycięstwach 
naszych sprzymierzeńców nieprzyjaciel zmu- 
szony był de prośby o zaprzestanie operacyj 
wojskowych, a rokowania pokojowe rozpoczęły 
się iuż w stolicy Wielkiej Brytanii, Mamy 
nadzieję, że zakończą się one zawarciem 
traktatu, który użyczy sprzywierzeńcom za- 
dośćuczynienie, odpowiadające wielkim ofia- 
rom, jakie ponieśli, ażaby nie okazała się 
potrzebs, by wojska nasze, wzmocnione świe- 
żemi siłami, dalej walkę prowadziły. 

Stwierdzamy z wielkiem zadowoleniem, 
że wojna przedsięwzięta przez Bułgaryę i jej 
sprzymierzeńców w celu zwycięstwa wolno- 
ści i sprawiedliwości, spotkała się z sympa- 
tyą i że zawsząd spieszono z pomocą dla 
rannych i dotkniętych wypadkami wojenny- 
mi na Bałkauach. Za te cenne objawy sym- 
patyi i za pomee wspaniałomyślnie udzieloną 
Bułgarya i ja wyrażatny podziękę. 

Po wysłuchaniu tej mowy Sobranie 
uchwslilo manifest, w którym wspomina 
z czcią o oficerach i żołnierzach, poległych 
na wojnie, prowadzonej w celu zabezpiecze- 
nia znośnego życia uciśnionym braciom chrze- 
ścianom, oraz wyraża głęboko odczute po- 
dziękowanie narodu dla wojska i jej naczel- 
nego wodza, pozostającym i nadal w Tracyi, 
uby obronić nowe granice Bułgaryi. 

Wkońcu odczytauo depeszę grupy po- 
stępowej Dumy rossyjskiej z wyrszami życzeń 
dla narodu bułgarskiego z powodu zwycięstw 
odniesionych. 


odtąd zachować milezenie, chyba gdyby za- 
szły nowe jakie nieprzyjemności. 

Wózek hotelowy, który w południe wy- 
jeżdźał do Laggan po zapasy żywności, przy- 
niósł jego odpowiedź Andersonowi. 

„Kochany panie Anderson, list pana 
bardzo mnie wzruszył. Głęboko współczuję z 
panem wobec takiej sytuacyi. Co do mnie, 
muszę się zapatrywać na tę sprawę tylko ze 
względu na moich towarzyszyszy podróży. 
Nie trzeba, źaby lady Merton była tem nie- 
pokojona. Nie czuję się też w prawie opo- 
wiadania o iym fakcie natury prywatnej, o 
którym się dowiedziałem tytko przypadkiem. 
Mam nadzieję, że ojciec pana nie zechce już 
próbować zejść: się ze mną. Co do jego wy- 
nurzeń poprzednich, zamierzam postępować 
w ten sposób, jak gdyby ich nie było wcale. 

Przedstawię pańskie propozycye lady 
Merton, Wydsje mi się jednak wątpliwem, 
czy będzie usposokiona do czynienia wycie- 
czek w przyszłym tygodniu, Wiadomo panu 
zapawne, iż hotel podejmuje się nejwygodniej 
urządzać podobne wycieczki i wywiązuje się 
z tego bardzo dobrze. Jestem pewny, że la- 
dy Merton nie chcisłuby przyczyniać panu 
kiopotów, których łatwo uniknać. 

„Zresztą, zobaczymy się jutro i będzie 
nam miło usłyszeć pańskie zdanie pod tym 
względem. 

Oddany 
Artur Mandeville Delatne. 


Twarz Andersona mieniła się szkarła- 
tem, gdy czytał ten list, Wpakował go do 
kieszeni chodząt wielkimi krokami po ma- 
łym dziedzińcu po za domkiem Ginneilów. 
Zrozumiał wybornie, że celem listu Delaina 
było uprzedzić go. aby zanadto gorliwie nie 
oddawał się na usługi lady Merton. „Nie 
myśl sobie, że jesteś niezbędnie potrzebny i 
nie zapominaj o tem, co jest nieprawidło- 


Sofia. Mir stwierdza, że nastrój człon- 
ków Sobrania jest wojowniczy. Większość 
nie godzi się na to, aby armia bułgarska 
zatrzymała się tuż przed bramami Konstan- 
tynopola. Posłowie gotowi są poprzeć rząd i 
uchwalić wszelkie kredyty potrzebne na dal- 
szą wojnę, która ich zdaniem powinna zg- 
kończyć się wejściem wojsk sprzymierzonych 
do Konstantynopola., Jest jednak nadzieja — 
pisze Mir — że depuiowani zmienią swe 
stanowisko po wyjaśnieniach rządu, że ko- 
niecznie trzeba Europie dać ostatni dowód, 
iż ludy bałksńskia nie chcą zakłócać pokoju 
europejskiega. 


Położenie międzynarodowe. 


W. Ally. Ztg. pisze: Sytuacya między- 
narodowe jest obecnie zupełnie spokojna, a 
nerwowość, która w naprężeniu trzymała 
przez kilka tygodni Europę, ustąpiła, Zawdzię- 
czać to należy głównie umiarkowanej i po- 
kojowej polityce Austro-Węgier. Ze stanowi- 
ska Monarchii świat nabrał przekonania, że 
nie ma ona żadnych agresywnych tendencyj, 
jakie jej z pewnych stron przypisywano, że 
przeciwnie, dąży ona do pokojowego rozwi- 
kłania nsgromadzonych trudności. Także „re- 
union* ambasadorów, zapowiadany na 17 b. m., 
podzisłał na tę nerwowość uspokajająco, po- 
nieważ w ten sposób stworzono forum, które 
przyczynić się może do osiągnięcia porozu- 
mienia między mocarstwami. Równocześnie 
prawie rozpoczynające się rokowania pokojo- 
we dadzą jascy i dokładny obraz dążenia 
państw bałkańskich, 


«Reunion» ambasadorów. 


Local Anzeiger donosi, że przedstawi- 
ciele trójprzymierza na konferencyę ambasa- 
dorów otrzymali identyczne instrukcye, 

Ambasador londyński, który na konfe- 
rencyi będzie zastępował Rossyę, otrzymał 
podobno od rządu instrukcyę i polecenie, aby 
w sprawie państw bałkańskich postępował 
energicznie i stanowczo. 

Prasa rossyjska wyraża przekonanie, że 
Austro-Węgry, o ile domagać się będą nsu- 
nięcia z obrad konferencyi londyńskiej spra- 
wy albańskiej i portów adrystyckich, to kon- 
ferencyę rozbiją. 


Konferencya pokojowa. 


Konferencya pokojowa dziś rano przy- 
stąpiła do pracy. Delegaci czterech państw 
bałkańskich odbyli w piątek naradę, która 
trwała do północy. Omawiano szczegółowo 
sposób postępowania na konferencyi pokojo- 
wej. Venizelos zaproponował wybór najstar- 
szego wiekiem delegata Noyskowicza na pre- 
z638, co uchwalono. Jeżeli delegaci tureccy 
na to się nie zgodzą, to mają przewodniczyć 
kolejno poszezególni delegaci. Podmiesiono 
dalej w ciągu obrad, że przy podpisywaniu 
umowy o zawieszenie broni zawiadomiono 
Turków, iż chociaż Grecy nie podpisali tej 
umowy, to jednak wezmą udział w rokowa- 
niach pokojowych. Cztery państwa bałkańskie 
osiągnęły porozumienie co do warunków po- 


wego w twojej przeszłości i o swojej kom- 
promitującej sytuacyi. Pod tymi warunkami 
będę milczał“, 

Głupiec! Anderson z wielkim trudem 
opanował swoją dumę, która chociaż innej 
natury niż duma Delaina, nie mniej była 
gwałtowna. Jednakże ze względu na lady 
Merton było prawie konieczne pozostać w 
granicach grzeczności z tym, który należał 
do jej świty. Doznawał niesłychanego pra- 
gnienia wyznać jej wszystko otwarcie i skoń- 
czyć raz z tą tajemnicą. Ale się powściągnął. 
Jakie prawo miał narzucać się jej ze swoje- 
mi osonistemi sprawami, a szczególnie teraz, 
gdy tak przykry obrót wzięły. Miłość jego 
i duma sprzeciwiały się temu. Pomimo wiel- 
kiego upokorzenia, jakiego doznawał, czując 
się w mocy Delaina, nie miał innego wy- 
boru, tylko albo wyrzec się stosunków 2 An- 
glikami — czego właśnie życzył sobie De- 
laine — zlbo odwołać się do sympstyi i 
współczucia lady Merton. Otóż nie! ani jedno. 
ani drugie! a Delaino może się powiesić je- 
żeli zechce! 

Mrs. Ginnel, z fartuchem na głowie, 
aby się uchronić od pałąsych promieni słoń- 
ea, ukszała się na progu i ozwała się prawie 
szeptem : 

— Pana tam bardzo potrzebują! 

.  — Nie złego? -— spytał Anderson za- 
niepokojcny. 

— Ano, kłopot z nim wielki, panie. 
Nie daje nam ani chwili spokoju i nie chce 
nie zrobić, o eo się go prosi. 

Anderson wszedł do domku. Ojciec jego 
siedział na łóżku. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


| 


kojowych, jakie mają być przedstawione Tur- | 
cyi. Wymieniono też zapewnienia wzajemnej : 
lojalności, przyjsźni i zgody wszystkich czte- ! 
rech państw. 

Prezydent Sobrania dr. Danew był dnia 
15 b. w. w Paryżn u prezesa gabinetu Poin- 
carógo na posłuchaniu, a następnie odwiedził 
prezesa Izby deputowanych Daschanala i ros- 
syjskiego ambasadora Izwolskiego. Po wizy- 
cie Danewa Poincare przyjął wczoraj fran- 
cuskiego ambasadora w Londynie Cambona. 

Sir Edward Grey przyjął wczoraj w u- 
rzędzie spraw zagranicznych delegatów tu- 
reckish i bułgarskich. 

Wedle doniesień z Londynu, delegaci 
pokojowi są bardzo rozmowni. Dzienniki an- 
gielskie zamieszczają całe szpalty wywiadów 
z nimi. Między innemi Danew oświadczył, 
że Bułgarya absolutnie nie zrzeknie się 
Adryanopola, serbsey delegaci mówią znów, 
że Serbowie nie opuszczą ani Alessio, ani 
Durazzo, eokolwiek by o tem sądzono w Wie- 
dniu i Konstantynopolu. 

Daily Mail podaje następujący program 
konferencyi pokojowej: Przedewszystkiem Li- 
ga bałkańska zawrzeć ma pokój z Turcyą, a 
potem dopiero dokonać podziału zaboru. Liga 
zażąda od Turcyi całego Sandżaku, całej Ma- 
cadonii i części Tracyi od zatoki Šaros Xe- 
ros) do miejscowości Midia nad morzem 
Czarnem, a nadto wszystkich wysp arehipe- 
lagu Egejskiego, nie zamieszkałych przez Tur- 
ków. Co do Albanii zażąda Liga, aby była 
ona autonomiezną prowincyą pod rządem gu- 
bernatora mianowanego przez sułtana, a Z4- 
twierdzonego przez mocarstwa, Jednakże pas 
ziemi albańskiej ma być odstąpiony Serbii 
jako kurytarz do morza. Jeśli Turcya te wa- 
runki przyjmie, to państwa bałkańskie będą 
między sobą pertraktowały o podział zdoby- 
czy. Prawdopodobieństwo przyjęcia tych wa- 
runków jest minimalne. Delegaci państw bał- 
kańskich razem z Grekami postanowili przed 
każdą nsradą delegatów odbywać prywatną 
konfereacyę, aby na konferencyi urzędowej 
występować jednolicie. 

Morn. Post doradza Związkowi, by z8- 
war? unię cłową z Albanią, wówczas będzie 
mógł uzyskać ko!ej do handlowych portów 
nadbrzeżnych, Serbia zaś prócz tego mogłaby 
korzystać z portu salonickiego. 

Wedle informacyi, jaką otrzymał Loc. 
Anzeiger z Konstantynopola, w  tamtej- 
szych kołach wojskowych sądzą, że rokowa- 
nia pokojowe nie dadzą rezultatu, ponieważ 
partya pokojowa sprzeciwia się oddaniu Adrya- 
nopola i Kirk-Kilissy Bułgaryi. 


Zatarg Serbii z Austryą. 


Z Belgradu donoszą, że wczoraj zjawi- 
ły się znowu u króla Piotra deputacye z proś- 
bą wytrwania przy Żądaniach w sprawie por- 
tów adryztyckich i zerwania stosunków dy- 
plomatycznych z Austryą. Naogół panuje 
tam podobno przekonanie, że król znajduje 
się dotąd pod władzą partyi wojennej. 

Wedle dalszych doniesień z Belgradu, 
armia serbska przywrócona została do da- 
wnego stanu t. j. do liczby 830.000 żołnie- 
rzy, a to przez powołanie rezerw w miejsce 
zabitych i rannych. Prócz tego może Serbia 
postawić 100.000 dobrze uzbrojonego żołnie- 
rza przez powołanie nadliczbowego rekruta 
z r. b. i następnego. 

Jak Berliner, Tageblatt podaje, w ko- 
łach dyplormstycznych w Berlinie panuje 
przekonanie, iż na wypadek wojny austro- 
serbskiej Rossya pozostawi Serbię bez czyn- 
nego poparcia. 

Petit Parisien pisze: Zajęcie przez Ser- 
bów Durazza i San Giovanni di Medua by- 
łoby tak samo niebezpieczne dla Austry!, jak 
ufortyfikowanie Vlissingen dla Francyi i An- 
glii. Austro- Węgry nie występują przeciw 
politycznym i gospodarczym interesom Ser- 
bii, której rozwój obecny okazuje, jak nieu- 
zasadnione są skargi na ucisk Austryi. Au- 
strya dąży jedynie do bezpośredniego połą- 
czenia z Sslonikami. Zarządzenia Austryi tem 
się tłumaczą, że Serbia kilkakrotnie oświad- 
czała, iż jest pewna poparcia niektórych mo- 
carstw. 


Sprawa albańska. 


Politische Correspondens zamieszcza in- 
formacyę z Paryża, potwierdzającą, że myśl 
uznania autonomicznej Albanii za państwo 
neutralne spotyka się z ogólnym poklaskiem. 
Dlatego już teraz należy liczyć się z tem, że 
inicyatywa Austryi i Włoch, dotychczas po- 
ufnie tylko przedstawiona gabinetom, zchwi- 
la, gdy wejdzie pod dyskusyę jako myśl kon- 
kretna, uzyska zgodę mocarstw trójporozu- 
mienia, 

Nadchodzą wiadomości, że stanowisko 
armii serbskiej w Albanii wobee coraz to ro- 
anącego entuzyszmu Albańczyków jest bardzo 
zagrożone. 

Ministerstwo spraw zagranicznych w 
Atenach otrzymało telegram z doniesieniem, 
że ezety turecko-albańskie, przybyłe z pół- 
nocy, zniszczyły około 80 wsi greckich mię- 
dzy Delvino a Buthristo w południowej czę- 
śei okręgu Chimara w Epirze. 
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Spór o Ńalaniki, 


Wedl: informacyj z Konstantynopola, 
rząd turecki postanowił, iż tureccy urzędni- 
cy nie śmią opuścić Salonik, gdyż wyjazd 
ich uważanoby za uznanie przez Turcyę ob- 
sadzenia miasta przez Greków. Rząd posta- 
nowił też wypłacić pensyę za listopad wszy- 
stkira urzędnikom tureckim w Salonikach 
tak samo, jak ogółem w ziemiach obsadzo- 
nych przez nieprzyjaciół, W wypłacie tej po- 
średniczyć mają zagraniczni konsulowie i o- 
sobna komisya. 

Z Szlonik donoszą: Władze greckie z3- 
wiesiły dziennik Bułgarya za tendencyjne i 
nieprzychylne dla Grecyi artykuły. Oddział 
wojska bułgarskiego oparł się przeprowadze- 
niu tego zarządzenia. Z tego powodu Grecy 
wezwali pomocy silnego oddziału wojska i 
żandarmeryi, Przybyło też wojsko bułgśar- 
skie, Grecy obsadzili ulice wiodące od dru- 
karni Bułgaryi do Banku otomańskiego. £ obu 
stron wystąpiono z bagnetami. Starsi oficero- 
wie spór załagodzili. 

Times otrzymał z Salonik wiadomość, 
że wielkie zaniepokojenie wywołała tam wia- 
domość, iż 30.000 wojska bułgarskiego, które 
w tych dniach odjechało z Salonik do Dede- 
agicz, wraca znowu do Salonik. 

W Londynie twierdzą, że delegaci buł- 
garscy zaproponują uznanie Salonik za port 
handlowy pod protektoratem Anglii, 


Stan rzeczy pod Skutari. 


Walki pod Skutari nie' ustały. Wedle 
najnowszych doniesień, załoga turecka usta- 
wicznie atakuje Czarnogóreów, którzy zacho- 
wują się odpornie, Ostrzeliwanie armii czar- 
nogórskiej z Tareboszu jest bardzo skute- 
czne. Armsaty czarnogórskie przeważnie milczą. 

Położenie armii oblężniczej czarnogór- 
zkiej ma być nie najlepsze. Wszelkie wiado- 
mości o bliskim upadku Skutari są podobno 
nieprawdziwe. 


Wojna grecko-tnrecka. 


Wiadomości z Aten donoszą o nowych 
sukcesach oręża greckiego czemu jednak za 
przeczają informacye ze źródeł tureckich. 

Agencya ateńska donosi, że oddział woj- 
ska greckiego obsadził miejscowość Skala- 
Parantiaja w Epirze po zaciętej całodziennej 
walce. 

Admirał Kunduriotis donosi, ża kontr- 
torpedowiec „Sfendoni*, stojący na straży do 
wjazdu do Dardaneli, zauważył nieprzyjaciel- 
ski kontrtorpedowiec, który wypłynął z Kum- 
kaleh. „Sfendoni* podpłynął na 3000 metrów 
i dał kilka strzałów, a kontrtorpedowiec „Lon- 
chi* strzelił do Kumkaleh. Forty odpowie- 
działy ogniem. Kontrtorpedowiec nieprzyja- 
cielski uciekł w cieśning Dardanelską, nie 
odpowiadając wcale na strzały okrętów gre 
ekich. 

Ministerstwo marynarki w Atenach o- 
głasza: Po powrocie tureckiego kontrtorpe- 
dowea do Dardanelów, krążownik turecki „Me 
dżidżie* d. 18 b. m. około południa wypły- 
nął z cieśniny, celem wykonania ataku na 
greckie kontrtorpedowce „Sfendoni* i „Lon- 
chi*. Gdy pojawiło się jeszcze 6 innych gre- 
ekich kontrtorpedowców, „Medżidżie* natych- 
miast udał się pod osłonę fortów i po obu- 
stronnym oguiu działowym wrócił do Darda- 
nelów. 

W Konstantynopolu oświadezają, że po- 
głoski o wypłynięciu floty tureckiej z Dar- 
danelów, lub o stoczonej już bitwie z flotą 
grecką, nie zostały dotąd potwierdzone w 
sposób wiarogodny. Faktem jest, że flota, 
skoncentrowana w Dardanelach, trzyma się 
w pogotowiu do wypłynięcia, 


Sprawa ormiańska. 


Z Konstantynopola donoszą: W kompe- 
tentnych kołach mówią o tem, że tutejs' Or- 
mianie, wraz z Ormianami z Rossyi, Egiptu 
i Ameryki zamierzają skorzystać z konferen- 
cyi ambasadorów, lub innej najbliższej kon- 
ferencyi, aby urzeczywistnić przewidziane w 
artykule 61 układu berlińskiego poprawienie 
sytuacyi Ormian. 

Jeden z ormiańskich dzienników donosi, 
że Anglia i Rossya godzą się na ogłoszenie 
autonomii Ormian pod protek:oratem Rossyi. 


KRONIKA. 


Lwów, 16 grudnia. 


Kalendarz. 


We wtorek (17 grudnia): 

Łazarza. — Zyrosława. — Warwary, 

Wschód słońca o godzinie 7:18 rano, za- 
chód słońca o godz. 323 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w pofu- 
dnie + 6 Cel. 

— Wypadek Najd. Arcyksięcia Jó- 
zefa. Najd. Arcykiążę Józef wyjechał w so- 
botę automobilem do KEckenyi. W ulicy konie 
spłoszone skoczyły na samochód, szofer skręcił 


można nim była jechać dalej. Z osók niki nie |atkisam wohec grożących mu w razie przedłu- 


poniósł szwanku. 


— Pogrzeb b. Ministra hasdlu Róss- 


żenia się okresu przejściowego dążeń do utra- 
kwizacyi., To też Senat akademicki pragnie, 


lera. Wczoraj w południe odbył się pogrzeb {jak dotąd, tak i w przyszłości współdział é z 


b. Ministra handlu Rósslera z kościoła św. Ka- 
rola. W zastępstwie Najj. Pana przybył W. 
Podkomorzy hr. Gudenus. W pogrzebie wzięli 
udział P, Prezydent Ministów hr. Stürgkh z PP. 
Ministrami, członkowie Izby panów, posłowie, 
przedstawiciele władz i liczna publiczność, 


— Zeik. armii. Pułkownik Hago 
Machaczek, komendant 11 p. haubic polaych, 
przeniesiony w tym samym charakterze do 5 p. 
dział polnych. 

Podpułkownik 34 p. dział polnych Aloizy 
Vullgruber zamianowany komeudantem 11 p. 
haubie polnych. 

— Z Rady narodowej. W sobotę wie- 
czorem Rada Narodowa odbyła pod przewo- 
dnictwem prezesa p. Tadeusza (Cieńskiego pię- 
ciogodzinne posiedzenie, w którem wzięli udział 
pp.: dr. Adam, Chyliński, dr. Grabski, St. Ję- 
drzejowicz, Laskowski, bar. Moysa, Niezabito- 
wski, Rayski, dr. Rutowski, hr. Stadnicki, dr. 
Stefezyk, dr. Thullie, dr. Vogel, Vivien, Wa- 
sung i Wrześniowski, 

Po zdaniu sprawy przez prezesa p. Ta- 
densza (Cieńskiego, wywiązała się krótka dy- 
skusya nad sprawami bieżącemi, poczem refe- 
rent prasowego Biura Rady, p. dr. Węckowski, 
przedstawił działalność binr prasowych w Pa- 
ryżu, Rzymie i ewentualnie utworzenie biura 
w Londynie. Sprawozdanie to przyjęto z żywem 
zadowoleniem i uchwalono wyrazić uznanie 
kierownictwom biur w Paryżu i Rzymie, Wkoń- 
cu posiedzenia po dłuższej rozprawie ustalono 
ostateczny tekst odezwy i postawiono bezzwło- 
czne jej ogłoszenie, 

Odezwa ta brzmi: 


Odezwa. 

„Wielkie przemiany polityczne, które przy- 
noszą zwycięstwo wytrwałym narodowym dą- 
żeniom, krzepią w nas nigdy niewygasłą na- 
dzieję, że także dla narodu polskiego nastać 
musi chwila dziejowej sprawiedliwości, mająca 
rozstrzygnąć o dalszych jego losach. 

„W tem poważnem położeniu Rada Na: 
rodowa, działając zupełnie zgodnie x rezolu- 
cyami Polskiego Koła poselskiego z dnia 9 gru- 
dnia b. r. wyraża pewność, że naród polski 
zgodny jest w postanowieniu, aby się nie dać 
popchnąć czy to przes prowokacyę, czy przez 
lekkomyślną agitacyę na drogę nierozważnych 
i niedojrzałych porywów, które zamiast przy- 
bliżyć i urzeczywistnić, mogłyby tylko oddalić 
upragniony cel naszych dążeń. Natomiast w 
razie starcia wojennego na ziemiach polskich 
naród nasz nie może zachować się biernie, lecz 
dla zdobycia sobie lepszej doli i przyszłości 
musi wytężyć wszystkie swoje siły. Im większą 
bowiem siłę moralną, materyalną i fizyczną po 
trafimy z siebie wydobyć, tem większą zdobę- 
dziemy podstawę uznania naszych praw. 

„W poczuciu tego wielkiego cbowiązku 
należy uśmierzać waśnie partyjne i podporzą- 
dkować interesy stronnicze ogólno narodowemu 
celowi, eby w chwili decydującej wszystkie 
siły moralne, materyalne i fizyczne narodu mo- 
gły być zgodnie użyte w jednym kierunku. 
Całe więc społeczeństwo polskie powinno jak- 
najusilniej, czynnie i ofiarnie popierać organi- 
zacye i prece, zmierzające do narodowego 
uświadomienia rzesz ludowych, do wzmocnien:a 
w narodzie dzielnych, sprawnych i karnych sił 
moralnych i fizycznych i do kształtowania się 
zgodnej i czujnej opinii narodowej. 

„Rada Narodowa podejmując działanie 
wskazane sobie przez polskie Koło poselskie 
liczy na chętną pomoc Komitetu obywatelskiego, 
powołanego uchwałą z 16 listopada 1912 i zwra- 
ca się do całego społeczeństwa polskiego z go- 
rącą prośbą o zaufanie i poparcie, którego nie- 
odzownie potrzebuje dla spełnienia swoich tru- 
dnych i pełnych odpowiedzialności zadań. 

Albin Rayski, Tadeusz Cieński, 
sekretarz, prezes, 


— Spnat akademicki Uniwersytetu 
lwowskiego przesyła nam następujący komu- 
nikat : 

Senat akademicki Uniwersytetn lwowskie- 
go, wysłuchawszy i szczegółowo rozweżywszy 
na posiedzeniach dnia 13 i 14 grudnia 1912 
sprawozdanie JM. Pana Rektora z audyencyi, 
odbytej wraz » deputacyą Uniwersytetu u JE. 
Pana Ministra wyznań 1 oświaty, oraz z kon- 
ferencyi, którą JM. Pan Rektor wraz z dele- 
gacypą Uniwersytetu przeprowadził dnia 8 i 9 
b. m. we Lwowie, a 11 b, m. w Wiedniu z 
Prezydyum Koła polskiego i z JE. P. Mini- 
strem Długoszem w sprawie wyraźnego stwier- 
dzenia polskości Uniwersytetu lwowskiego w 
zamierzonej zapowiedzi stworzenia Uniwersyte- 
tu ruskiego, uchwalił przyjąć z wdzięcznością 
do wiadomości zapewnienie P. Prezesa Koła 
polskiego, że wrokowaniach o utworzenie Uni- 
wersytetu ruskiego Prezydyum Koła polskiega 
przestrzegać będzie jak dotąd zasady, aby wraz 
s zapowiedzią założenia Uniwersytetu ruskiego 
wyraźnie stwierdzony został pelski charakter 
Uniwersytetu lwowskiego. 

Zarazem Senat akademieki wyraża prze- 
konanie, że sprawie tej należy poświęcać także 
i nadal najbaczniejszą i wytężoną uwagę, zwła- 


w bok i samochód zderzył się z wozem kolei j Szcza wobec ciągłego nastawania na polski cha- 
elektrycznej. Automobił został uszkodzony, ale ! rakter Uniwersytetu lwowskiego, a przedewszy- 


„Gazeta Lwowska* z dnia 17 grudnia 1912. 


czynnikami decydującymi, aby uzyskać w myśl 
uchwał Koła polskiego z 22 maja b. r, osta- 
teczne i wyraźne stwierdzenie polskości Uni- 
wersytetu, które jest najżywotniejszym dlajego 
dalszego istnienia i rozwoju postulatem, 

Obok tego wysnwa się konieczność wa- 
rowania autonomii Uniwereytetn jako rękojmi 
utrzymania Wszechnicy na wyżynie szczytnych 
jej zadań, zwłaszcza, že na Uniwersytecie tym 
w czasie przejściowym ma dojść do przygoto- 
wywania i ustanawiania sił naukowych dla za- 
mi rzonego Uniwersytetu ruskiego, 

Senat akademicki nie może stwierdsić, 
jakoby obawa przed niepomrślnym obrotem 
rzeczy co do obu tych spraw, t. j. zarówno 
eo do utrzymania polskości Uniwersytetu, ja- 
koteż so do zabezpieczenia jego autonomii by- 
ła istotnie i w sposób usuwający wątpliwości 
wykluczona. 

— Piękne oświadczenie dyrektora 
Teatru m. p. Hellera. Zaniepokojenie, które 
w ostatnich czasach ogarnęło szerokie warstwy, 
przeniknąć musiało i tam, gdzie nerwy są w 
ciągłem naprężeniu, do artystycznej drużyny 
naszego teatru miejskiego. Znaczne zmniejszenie 
frekwencyi teatralnej, samo już przez się de- 
pryrmująco działające na grających artystów, 
wywołało niepokojące pogłoski, że jeśli tak da- 
lej pójdzie, teatr będzie musiał być zamknięty, 
albo też odstąpiony przez dyrektora artystom, 
by grali na własne ryzyko. Oczywiście w ta- 
kim wypadku regularna wypłata gaż ustać by 
musiała. Można łatwo wyobrazić sobie, jak tego 
rodzaju pogłoski fatelnie oddziaływały na uspo- 
sobienie iicznej teatralnej rzeszy, która już prze- 
widywała rychłe nadejście krytycznej chwili 
niedostatku. Niebezpieczeństwo peiączone z ta- 
kiem zaniepokojeniem zrozumiał dobrze dyre- 
ktor teatru i oto nie zwlekając zwołał wczo- 
raj zgromadzenie całego personalu teatral- 
nego, tak dramatycznego, jak operowego i 
operetkowego, oraz ozłonków chóru i funkeyo- 
uaryuszy administracyjnych. Wobec tak liczne- 
go zgromadzenia oświadczył dyrektor Heller, 
że obiegające pogłoski nie mają żadnej podsta- 
wy, że jakkolwiek zaprzeczyć się nie da, iż 
czasy nadeszły ciężkie, te jednak on, jako dyre- 
ktor, dzieląc ze swym personalem niejednokro- 
tnie jego tryurafy, nie opuści go w trudnej 
epoce przesilenia i wszelkie przyjęte zobowią- 
zania sumiennie wypełni, nia wątpiąc, że ar- 
tyści ze swej strony i wszyscy wchodzący w 
skład personalu teatralnego, nie ustaną również 
w gorliwem wykonywaniu zadań swoich. Pię- 
kne to oświadczenie p. Hellera, nacechowane 
pieczołowitą troską o byt i spokój pracującej 
pod jego kierunkiem drużyny i owiane praw- 
dziwym dnehem obywatelskim, przyjęli zgro- 
madzeni żywymi, burzliwymi oklaskami, po- 
czem p. Antoniewski w imieniu Związku ar- 
tystów wyraził p. Hellerowi gorące uznanie i 
zapewnił, że Związek nie będzie szczędził sta- 
rań, by poprzeć ze swej strony szlachetne usi- 
łowania dyrektora. Wkońcu p. Antoniewski 
wniósł rezolucyę przez aklamacyę przyjętą, któ- 
rej główny estęp brzmi: „Postanawiamy wspól- 
nie i solidarnie z dyrektorem Hellerem bro- 
nić słusznych interesów naszej instytucji, 
której dobrobyt jest naszym dobrobytem, 
a gdy tego zajdzie potrzeba, być orędo- 
wunikawi u powołanych władz w sprawie u- 
dzielenia pomocy teatrowi i powstrzymania od 
zgubnej, « coraz liczniejszej konkurencyi kine- 
matografów. — pragniemy aby dyrektor Heller 
i nadal nie zrażał się przeci nościami, lecz 
pracował razem z nami, jak dotychczas z peł- 
nem do nas zaufaniem, z zaufaniem, jakiem 
my go darzymy i darzyć będziemy“. 

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska: Misnowany superyorem polowym w 
Przemyślu ks. Kazimierz Płachetko z Jarosła- 
wia. Instytuowany na probostwo w Radymnie, 
ks. Wojciech Szafrański, Prezentę na probostwo 
w Albigowej otrzymał ks. Edward Sandałowski 
z Sarzyny. 

Dyecezya krakowska: Odznaczony rok i. 
mant, ks. Ludwik Choróbski, prob. w Jordanowie. 

— 2 Uniwersytetu. P. Karol Piotr, 
2-ga im. Górski, auskultant sądowy w Krako- 
wie. rodem z Andrychowa w Galicyi, otrzymał 
w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw. 

— Sprostowanie mylnych wieści. 
Treść artykułu w Wieku Nowym z dnia 11 
grudnia b. r. p. t. „Krwawe rozruchy moskalo- 
flów* nie odpowiada istotnemu stanowi rzeczy, 

Sprawa ogranicza się do tego, że w je- 
dnym z szynków w Rymanowie podczas targu 
w dniu 9 b. m. dwóch lub trzech moskalof- 
lów z Sieniawy zaintonowało hymn „Boże ca- 
ria chrani“, 

Kilku obecnych piętnasto i 16-letnich wy- 
rostków wyszedłszy z szynku za moskalofilami 
wszczęło s tymi ostatnimi bójkę, przyczem 
żadnych rannych nie było. 

O sprawie żandarmerya wniosła doniesie- 
nie do sądu. 

— Powszechne wykłady nniwersyte- 
ckie. Dziś, w poniedziałek, dnia 16 b. m., prof, 
sakoły lasowej S. Sokołowski: „Zycie drzew i 
lasu“ ts obrazami świetlnymi). Zakład chemi- 
czny Uniwersytetu, Długosza 6. Początek o go- 
dzinie 7 wieczorem. 


á 


— Seina rocznica nrodzin J. I. kwacie 6000 rudii p. Alekeandrowi Jahłonaw- 
Kraszewskiego. Z Krakowa donoszą: Uroczy- | skiemu za dzieło pod tytułem „Podlasie”, ezęść 
sty obchód km szei Kraszewskiego rozpoczął się | II. i HI, jeke część wydawnietwa „Źródeł Dzie- 
wezoraj nabożeństwem w kościełe na Skałee o | jowych*, 
godz, 10 rano. W grobach zasłużonych złożono j A Zgubiono: złoty zegarek damski z 
na grobie Kraszewskiego wieńce; w gorących | monogramem C. P. z długim złotym łańcu- 
słowach przemówił dr. Kazimierz Lubecki. Ze- | szkiem i czterema brelokami; w drodze z mia- 


— ówiazdka w szpitaliku dziecięcym. į 
Ktokolwiek ma przy sobie własne drobne dzieci, 
potrafi się wczuć w serca redziców, zmaszonych 
oddać swe chore maleństwa do szpitala, potrafi 
też zrozumieć, co się musi dziać w główkach 
tych drobiazgów, pozostawionych nagle bez ma- 
tki, wśród obcych ludzi. Opieka szpitalna jest 


wprawdzie rozumna i celowa, ale dziecko tego 
jeszcze ocenić nie może, wie tylko, że prócz cho - 
roby, prócz bolu, dolega mu jeszcze coś innego, 
czego nazwać nie umie: To brak domu, az do- 
mem brak tych wszystkich rzeczy, które, acz- 
kolwiek do życiai zdrowia nie konieczne, prze- 
cież stanowią o piękności i powabie życia, brak 
przyjemności i radości, zabawy i zabawek... 
Szczęśliwi rodzice zaczynają już myśleć o 
gwiazdkach i niespodziankach dla swych naj. 
milszych, a bodźcem do tego jest nie tylko 
chęć zrobienia przyjemności dzieciom, ale i so- 
bie samym. Bo widok rozauielonych twarzyczek 
pod oświeconem drzewkiem jest chyba najmil- 
szem ze wszystkich widowisk. Myśląc jednak o 
swoich, pomyślmyi o cudzych dzieciach, o tych 
najbiedniejszych, którym Boże Narodzenie przyj- 
dzie spędzić w spitalu. Niech w ich oczach za- 
błyśnie w wieczór wigilijny radość ze Świateł 
i świecidełek, zdobigcych drzewko, niech i one 
mają za co dziękować Aniołkowi. 

Więc kto ma własne dzieci, niech tego 
Aniołka chorych dzieci wspomoże zabawkami, 
za które ich dzieci dostaną piękniejsze, nowe, 
niech go zaopatrzy w znoszone sukienki. Wszystko 
się tam przyda, A kto nie ma dzieci, niech 
ofiarą pieniężną przyczyni się do tego, by naj- 
czystsza « radości, radość dziecięca, zajaśniała 
w szpitaliku i niech przyjdzie ją zobaczyć, a 
będzie sowicie nagrodzony. 

Datki pieniężne, zabawki, garderobę dzie- 
cinną i t. d. uprasza się na wymieniony cel 
przysyłać do profesorowej Schrammowej ulica 
Kraszewskiego l. 19 a. 


[] Zasiłki dla Towarzystw gimna- 
stycznych »Sokołae. W budżecie fuuduszu 
krajowego na rok !912 wyznaczył Sejm ry- 
ezałt w kwocie 10.000 kor. de rozporządzenia 
Wydziału krajowego na zasiłki dla polskich i 
ruskich Towarzystw „Sokół* we Lwowie i na 
prowincyi. Po zasiągnięciu opinii związku pol- 
skich gimnastycznych towarzystw sokolich we 
Lwowie przyznał Wydział krajowy obecnie 
jednorazowe zasiłki następującym polskim To- 
warzystwom gimnastycznym „Sokół*: 

w Przemyślu 400 kor., w Stauisławowie 
400 kor., w Rzeszowie 800 kor., w Tarnopolu 
300 kor. w Kołomyi 250, w Tarnowie 250 
kor., w Białej 200 kor., w Cieszynie na Szlą- 
sku 200 kor., w Jarosławiu 200 kor., w Ja- 
worowie 200 kor, w Drohobyczu 50 kor, w 
Gródku Jagiellońskim 150 kor., wa Lwowie II 
150 kor., w Pogórzu 150 kor., w Stryju 50 
kor., w Złoczowie 150 kor., w Bielsku na Szlą- 
sku 100 kor., w Bóbrce 100 kor, w Bochni 
100 kor., w Bolechowie 100 kor., w Brodach 
100 kor., w Brzesku 100 kor, w Brzeżanach 
100 kor, w Buczaczu 100 kor., w Czerniow 
cach 100 kor., w Czortkowie 100 kor., w Cie 
szanowie 100 kor., w Chrzanowie 100 kor., w 
Gorlicach 100 kor., w Horodence 100 kor., w 
Jaśle 100 kor., w Kałuszu 100 kor,, w Kosowie 
100 kor., we Lwowie III, 100 kor., wa Lwowie 
IV. 100 kor., w Łopatynie 100 kor., w Nowym 
Targu 100 kor., w Podbajeach 100 kor., w 
Podwołoczyskach 100 kor, w Przemyślauach 
100 kor., w Rawie ruskiej 100 kor., w Rud- 
kach 100 kor., w Samborze 100 kor., w Sa- 
noku 100 kor, w Skolem 100 kor., w Sokalu 
100 kor., w Starym Samborze 100 kor., Sta- 
rym Sączu 100., w Trembowli 100 kor., w Turce 
n'Str. 100 kor., w Wadowicach 100 kor., w Wie- 
liczca 100 kor., w Winnikach 100 kor., w Za 
błotowie 100 kor., w Zagórzu 100 kor, w Za- 
Jeszczykach 100 kor., w Zbaraża 100 kor, w 
Żółkwi 100 kor., w Bełzcu 75 kor., w Chodo- 
rowie 75 kor, w Kalwaryi zabezgłowskiej 75 
kor., w Komarnie 75 kor., w Ottynii 76 kor., 
w Rożniatowie 50 kor., w Tarnobrzegu 50 kor., 
w Ustrzykach doluych 50 kor., w Bełzeu 50 
kor., w Borszczowie 50 kor., w Busku 50 kor., 
w Chyrowie 50 kor, w Gwoźdzeu 50 kor., w 
Haliczu 50 kor., w Janowie koło Lwowa 50 
kor., w Kopyczyńcach 50 kor., w Kutach 50 
kor, w Lubaczowie 50 kor., w Obertynie 50 
kor., w Peczeniżynie 50 kor., Pnikucie powia- 
tu mościekiego 50 kor., w Sieniawie 50 kor., 
w Skałacie 50 kor., w Tyśmienicy 50 kor, w 
Wiedniu 50 kor,, w Załoźcach 50 kor. 

Ruskie Towarzystwa „Sokił* otrzymały 
zasiłki: we Lwowie 300 kor., w Stanisławo- 
wie 100 kor., w Kołomyi 100 kor., w Czortko- 
wie 75 kor. 

Nadto na podstawie specyalnych uchwał 
sejmowych otrzymały zasiłki: Towarzystwo gi- 
mnastyczna „Sokół“ w Krakowie 2000 kor., 
Związek polskich gimnastycznych Towarzystw 
sokolich we Lwowie na cele Towarzystwa i na 
wydawnictwa 1000 kor. 


— Książnica T. S. L. we Lwowie ul. 
Fredry l. 8 rozszerzyła zakres swych czynności, 
otwierając dla użytku publiczności czytelnię, 
obficie zaopatrzoną w czasopisma. Abonenci ko- 
rzystać mogą równieź z wszystkich książek i 
zbioru czasopism dawniejszych Czytelnia o- 
twarta jest codziennie (także w niedziele i świę- 


brała się liczna grupa obywateli z wieeprezy- 
dentem miasta Szarskim na czele, krewny J. I. 
Kraszewskiego Witold Kraszewski z Ciechocin- 
ka, prof. Zdziechowski, red. Konopiński, O godz. 
11 odbyła się w sali Starego Teatru uroczysta 
Akademia przy udziałe wielu profeserów Uni- 
wersytetu i szkół Średnich, członków Rady 
miasta, obywateli, przedstawicieli krakowskiej 
prasy. Wieczorem dano w teatrze Kraszewskie- 
go „Miód kasztelański*, 

— Od Komisyi klimatycznej w Ža- 
kopanem otrzymujemy następujące pisma: 
Z wielu stron nadchodzą do biura Komisji kli- 
matycznej i do stałych tntejszych mieszkańców 
zapytania, czy w Zakopanem można znaleźć je- 
szcze pomieszczenie na seżonzimowy. Powodem 
tych pytań są zapewne nieprawdziwe wieści, 
powtarzane nawet nieopatrznie przez niektóre 
dzienniki. o nadzwyczajnem rzekomo przepeł- 
nieniu naszego uzdrowiska i nadzwyczajnej z 
tego powodu drożyźcie. Komisya klimatyczna 
w przekonaniu, że wieści te mogą przynieść 
szkodę Zakopanemu, uważa za swój obowiązek 
sprostować je publicznie. 


W Zakopanem wcale przepełnienia dotąd 
niema. Zakłady lecznicze, pensyonaty i hotele 
mogą bardzo wiele jeszcze gości pomieścić i 
zapewnić im wszelkie wygody. Ceny zupełnie 
nie poszły w górę i nie nie wróży ich poduie- 
sienia. Komisya klimatyczna zresztą czuwa za- 
wsze nad ich uregulowaniem. Przesilenie fi- 
nansowe w b. r. spowodowało, że ostatni se- 
zon letni sprowadził do Zakopanego mniejszą, 
jak po inne lata liczbę gośei, co też odbiło się 
na naszem uzdrowisku. Piękna nasza już ed 
kilku tygodni ustalona zma, oraz sprzyjające 
warunki dla sportów narciarskich i saneczko- 
wych powinny stosunki te poprawić. Zamiast 
zatem wywozić grosz nasz za granicę, niechaj 
społeczeństwo polskie pamięta o naszych gó- 
rach, a nie słucha wieści tałszywych, jakby 
rozmyślnie obecnie na szkodę naszego uzdrowi- 
ska rozsgiewanych. 


— Deszcz od kilku dni nieustannie pada. 
Wszelkie powitania zimy, która kokietowała 
nas w pierwszych dniach zeszłego tygodnia, 
okazały się przedwczesne. Biała pani nie my- 
éli widocznie tak prędko zjechać do nas i wy- 
niosła się gdzieś za góry, a wraz z jej odej- 
ściem powitał mas jej złośliwy konkurent — 
deszcz, ścierając z pasyą ostatnie ślady jej prze- 
lotnego pobytu. W miejsce sanny mamy kałuże 
błota, w których toną ludzie i zwierzęta. 

Wczoraj po południu znowu mieliśmy na 
odmianę próbkę wichru halnego. Prawdziwy 
huragan zerwał się koło godziny 4 po połu- 
dniu z taką siłą, że połamał wiełe drzew, po- 
wybijał wiele szyb i w niektórych ulicach zni- 
s<czył rusztowania, okalające nowe budowy, 
W ulicy Sykstuskiej i na placu Strzeleckim 
„dłamki rusztowań musiała zbierać miejska 
straż pożarna, która rozebrała również część 
parkanu koło bndowy na placu Maryackim, 
gdyż groził zawaleniem. 

Domoreśli wróżbiei wyciągaii ztąd najfan- 
tastyezniejsze przepowiednie, wśród używającej 
wczasów niedzielnych obywatelek od rondh i 
ich towarzyszy przeważało jeduak głębokie 
przekonanie, że musiał zapewne cygan sią po- 
wiesić. 

Jakkolwiek to tam było z temi przyczy- 
nami, dzień wczorajszy był tak beznadziejnie 
smutny, ża miało się wrażenie, iż to marzec, 
a nie grudzień. 

Nie wesoło zapowiadają Się Święta. 

— Zwiazek dyrektorów galicyjskich 
Szkół Średnich. Wczoraj po południu w sali 
giinnazyum im. Cesarza Franciszka Józefa od- 
było się pierwsze walne zgromadzenie założo- 
nego w roku bieżącym „Związku dyrektorów 
galicyjskich szkół średnich“. 

Obradom przewodniczył dyrektor VII. 
gimnazyum, p. Franciszek Terlikowski, sekre- 
tarzował dyr. Franciszek Bostel. Przewodniczą- 
gy w przemówienin wstępnem sxreślił szczegó- 
łowo historya powstania „Związku“. 

Z kolei dyr. Bostel mówił o tworzeniu 
Kół prowineyonalnych „Związku“, Po dysku 
syi dokonano wyborn komisyi szkolnej, do któ- 
rej weszli: pp. Skupniewicz, Staromiejski i 
Ostrowski. Nastepnie dokonano wyboru wydzia- 
łu „Zwiazku“. Przewodniczącym wybrano p. 
Franciszka Terlikowskiego, jego zastępcą p. Sta- 
nisława Schneidra, skarbnikiem p. Michała 
Rembacza, sekretarzem p. Bostla, radnymi pp. 
Ant. Pawłowskiego, Wine. Śmiałka i Tad, Man- 
dybura, 

Dziś i jutro będą się odbywały także w 
auli gimnazyum im. Franciszka Józefa obrady 
i konferencye dyrektorów galic. szkół średnich, 
zwołane przez Radę szkolną krajową. Wygło- 
szą na nich referaty (około 10) inspektorzy i 
dyrektorzy — z zakresu wychowawczego, nau- 
kowego i administracyjnego. 

— Nagroda literacka. Z Warszawy 
donoszą: Na posiedzeniu członków komitetu 
Kasy im. Mianowskiego w dniu 7 grudnia 


sia na główny dworzec kolejowy duży kosz, 
zawierający ubranie i bieliznę. wartości 300 
koron. 


A Znaleziono: w wozach miejskiej 
Kolei elektrycznej: książkę, kartę jazdy miejską 
koleją elektryczną, i 47 zeszytów; w ulicy Sa- 
downickiej broszkę w ksztacie węża z białymi 
kamyczkami; w ulicy Batorego pulares ze skóry 
krokodzla, zawierający 10 kor. w srebrze i 
84 hal. 

A Małoletnie zbiegi. Szesnastoletnia 
Freida Szulzówna i l7-letnia Chaja Blaustei- 
nówną zbiegły onegdaj z domów rodzicielskich, 
Szułzówna jest blondynką, o niebieskich oczach 
i ubrana była w granatowy płaszcz z czerwo- 
nym kołnierzem, Blausteinówna zaś jest ni- 
skiego wzrostu, brunetka i ubrana była w su- 
knię i płaszez koloru granatowego. 

A Zmikła bez śladu. P. Jan Rudkow- 
ski, zamieszkały przy nl. Rzeźnickiej 1. 1 a) 
doniósł polieyi, że przyjęta przez niego jako 
piastunka do dziecka, 12-letnia Anna Milewska, 
wyszedłszy przed trzema duiami z jego mie- 
szkania, znikła od tego czasu bez śladu. Mi- 
lewska jest małego wzrostu, o rudych włosach 
i ubrana była po wiejsku. 

A Kronika policyjna. W sobotę przy- 
trzymano 17 letniego Aleksandra Gerharda, 
który chciał jednej z przechodzących ulicą 
pań wyrwać z ręki torebkę, zawierającą pie- 
niądze. 

Ze wyprawienie olbrzymiej awantury w 
szynku Schorra przy pl. Bernardyńskim od- 
dano do aresztów policyjnych Karola Walkę, 
dozorcę domu i Franciszkę Kuśnierową. 

Za napadanie przechodniów w ul. św. Zofii 
aresztowała wczoraj wieczorem polieya Stani- 
sława Smerkę, robotnika cegielnianego. W cza- 
sie rewizyi znaleziono przy aresztowanym na- 
bity rewolwer i 171 kor. gotówki. 

+ Zmarli w ostaśnich dniach: we Lwo- 
wie, Jan Niedźwiecki, słachacz farmacyi, w 20 
roku życia ; 

w Regulicach, Jan Kaniewski, em. legni- 
czy, w 76 r. życia; 

w Jaśle, Feliks Grzesiecki, żołnierz z roku 
1868 z oddziałów Zapałowicza i Langiewicza; 
Oskar Janusz Reck, inżynier, w 27 r. życia; 

w Londynie, ambasador Stanów Zjedno- 
ozonych w Londynie, Reid. 

— Krwawy dramat miłosny rozegrał 
się 11 b. m. w Warszawie. W pokojach ume- 
blowanych przy ulicy Okólnik mieszxało od 
kilku dni małżeństwe Hantwurcel, właściciela 
garbarni na Pelcowiźnie. Małżonkowie ci byli 
w trakeje uzyskania rozwodu, który też osta- 
tuio otrzymali W dniu otrzymania urzędowego 
zawiadomienia o rozwodzie Hantwurcel wyje- 
chał za interesami do Łodzi, Hantwurclowa 
zaś pozostała w Warszawie. Poprzednio tegoż 
daja przyszedł do niej w odwiedziny brat mę- 
ża Efroim Hantwurcel. -— Go zaszło pomiędzy 
nim a bratową, nie wiadomo, dość, że nieba- 
wem w pokoju zajmowanym przez Hantwurclo- 
wą rozległy się Bzybko po sobie następujące 
trzy strzały, Właścicielka sądząc, że do mie- 
szkania Hantwurełowej wpadli bandyci, zaalar- 
mowała stróża i policyą. Po otwarciu drzwi 
o'zom wchodzących odsłonił się straszny wi- 
dok. Hantwurclowa leżała na podłodze z prze- 
strzeloną głową, opodal niej zaś Efroim również 
bez życia. 

Przyczyną rozpaczliwego czynu desperata 
było podchno te, że Hantwurslowa odrzuciła 
jego propozycyę połączenia się z nią węzłem 
małżeńskim. 


Kronika zagraniczna. 


pn 


* Tragiczny zgon awiaąatorów 
Z Londynu telegrafoją: Poruczaik Parke pod- 
czas wzlotu monoplanem uległ nieszczęściu. — 
Z powodu zepsucia się motoru latawiec spadł, # 
Parke i jego towarzysz zginęli nę miojsceu. 

* Nawalnica śniegowa. Z Libawy 
donoszą, Że szaleje tam niebywała nawalnica 
śniegowa. 

t Krwawy dramat miłosny. Do 
pism berlińskich donoszą z Paryża: Współ- 
właściciel firmy srampańskiej Mum, 27-letni 
Walter Mum, padł ofiarą zamachu rewolwero- 
wego ze strony pani Barnes, rozwódki nad- 
zwyczajnej piękności, która chciała zapobiedz, 
aby Mum nie zerwał rozpoczętego z nią stosunku. 
Mum raniony został w żołądek i w prawą ło- 
patkę. Pani Barnes po zamachu zbiegła do 
Anglii. 

* Napad rabunkowy. W sobotę — 
jak donoszą z» Mysłowic —- około godziny 5 
po południu napadli bandyci na wóz, wiozący 
gotówkę z kopalni Nowa Przemsza do Szarloty. 
Znajdowało się tam 40.000 marek w gotówce, 
Koło Brzezinki trzech bandytów wypadło z 


ta) w godzinach popołudniewych od 4 do 8| przyznano nagrodę z fundacyi Stan. Rotwanda | krzaków i zaczęło strzelać do asystenta, eskor- 


wieczorem. 


i Hip. Wawelberga im. Adolfa Pawińskiego w 


„tującego pieniądze. Woźnica z końmi uciekł, 


asystent zostal ramiowr. Bandyci obrabowaji 


| kase ne 5000 marek. 


Notatki rak tys 


Tygodnik Ilustrowany przynosi w 
ostatnim zeszycie: „Ze wspomnień Wojciecha 
Kossaka“ (z piękną, kolorową reprodukcyą), Z. 
Dębickiego „Stan. Trembecki na tle epoki“, 
Or-Ota wiersz „List księcia Józefa“, dr. Z. Wo- 
ronieckiego: „St. Trembecki w Tulczynie*, J. 
Lorentowicza „Polska pieśń miłosna“, ks. Szko- 
powskiego: „Arcybiskup Popiel“, J. P. „Dżok“, 
H. Opieńskiego „Władysław Żeleński“, „Wojna 
na Bałkanach“ (ostatnie zdjęcia z placu boju), 
„Rozmowy o teatrze“, „Chwila bieżąca“ boga- 
to ilustrowana, „Mieszaniny literacko-artysty- 
czne“, powieść St. Reymonta „Rok 1794“, no- 
welę L. Stępowskiego „Bakszi Ali Baba-Beg“ 
i Gd 

W tekście reprodukeye obrazów Kossaka, 
Batowskiego, Borucińskiego, Wodzińskiego, Wie- 
logłowskiego i in. 


(st. r) Barbara Żulińska. Mały Jezus. Le- 
gendy i opowiadania z dzieciństwa Chrystusa 
Pana. Z ilustracyami. Lwów. Zienkowicz i Chę- 
ciński, 1912. W 8. Str. 94. 

Autorka, chlubnie znana u nas na polu 
pedagogicznem pracowniezka, kierowała się, jak 
sama powiada we wstępie, gorącą chęcią zbli- 
żenia dzieci do tego ideału, którym jest mały 
Jezus. Ale trzeba bardzo subtelnej duszy kobie- 
cej, by wyczuła punkty styczne pomiędzy u- 
mysłowością zwykłego dziecka, a ideałem, do 
którego ono ma się podnieść, w swych pra- 
gnieniach i uczynkach. Tę delikatność odczucia 
posiada p. Zulińska niewątpliwie. Dowodzi te- 
go już sam wybór podanych przez nią legend, 
w wyższej zaś jeszcze mierze misterne przysto- 
sowanie ich do psychologii maluczkich. Nuta 
szczerej poezyi rozbrzmiewa z tych pełnych 
prostoty opowieści, a wtórzy jej żarliwość go- 
rąca. Z serca do sere przelewa się ich fala ja- 
sna. I jeszcze jedno, co szczególnie ku tej książce 
pociąga: oto wionie z niej tchnienie tak samo 
szczerze polskie, jak z kartonów Stachiewicza 
„Królowa niebios“. 

Wytworne pod względem typograficznym 
wydanie i bogate ilustracye, zalecają książkę 
p Żulińskiej tem bardziej jako cenny podarek 
świąteczny dla naszych pociech. 


Repertnar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


W poniedziałek, 16 grudnia, III. przedsta- 
wienie z cyklu utwerów Moliera w przskładzie 
T. Żeleńskiego, z Chmielińskim w roli tyt. Abon. 
nr. 16,—We wtorek, 17 grudnia, po raz Iszy (no- 
wość) „Kochany Augustynek“ (Der liebe Augu- 
stin) operetka w 3 aktach R Bernauera, prze- 
kład Wincentego Rapackiego, muzyka Leone 
Falla. Abonament nr. 17. — W środę, 18 gru- 
dnia „Kochany Augnstynek*, operetka. 
W czwartek, 19 grudnia „Kochany Augusty- 
nek“. — W piątek, 20 grudnia, po raz Iszy 
(nowość) „W świętej Rossyi", sztuka w 5 akt. 
Kurta Neurode, przekład Adama Krajewskiego. 
Abonament nr. 18. — W sobotę, 21 grudnia, 
wyjątkowo o godzinie 3 po poludniu dla mło- 
dzieży szkolnej „Zbójey*, tragedya Schillera gz 
Romanem  Źelazowskim w Roli Franciszka 


Moora. — W sobotę, 21 grudnia, o godzinie 
T30 wioczorem „Kochany Augustynek“, ope- 
retka, — W niedzielę, 22 grudnia, o godzinie 
8330 po poludniu „Noc w Wenecji*, ope- 
retka, — W niedzielę, 22 grudnia, o godzinie 


780 wieczorem „Zaza“, opera, występ Janiny 
Korolawicz-Waydowej. — W poniedziałek, 23 
grudnia o godzinie 3 30 pe południu „Jaś i 
Małgosia“, baśń operowa w 5 odsłonach Huw- 
perdincka. — W poniedziałek, 28 grudnia, o 
godzinie 7.80 wieczorem „W świętej Rossyi*, 
sztuka w 5 aktach Kurta Neurode. — We 
wtorek, 24 grudnia z powodu Wigilii Bożego 
Narodzenia przestawienia nie będzie. 


"7 WARSZAWY. 


W grudniu. 


(Literatura _ gwiazdkowa. Wydawnietwa: 
Gebethnera i Wolffa, Areta, Mortkowicza. — 
„Wspomnienia* Kossaka. 


(Ciąg dalszy). 


Rok napoleoński zaznacza się też kiłku 
pięknymi kłosami. Więe Artura Gruszeckiego 
„W pruskiej służbie“ powieść, w której dzieje 
wiejskiego chłopaka służą temu wyjątkowo 
płodnemu autorowi za nić, jaką zręcznie i 
zajmująco zszywa ze sobą wielkie wypad- 
ki napoleońskiej epopei; więc „Rok krwi i 
niedoli* Przyborowskiego, ujęty w przystępną 
formę dziaduniowego opowiadania, w którem 
obok epizodów dramatycznych, nie brak hu- 
moru i dosadnej charakterystyki epoki. Więc 
i „Napoleon zdobywca świata" Edmunda Je- 


zaerBkiega, wadłag najnowszych źródeł opra- | 


Fad 


əd 


Przemysł austryacki, straciwszy mo- 


vowane dzieje jednego z największych geniu- | żuość eksportu za granieę, zwrócił się go- 


szów, jakich wydała ludzkość, Autor nie sta- 
rał się przykuć uwagi czytelników przynętą 
fabuły i powieściowej akeyi; mniemał i słu- 
sznie, że postać tego tytans sama przez się 
jest -dostatecznym magnesem poślagsjącym 
młodzieńcze wyobraźnie urokiem swej nieby- 
wałej chwały, swych orlich lotów i swego 
tragicznego końca; tembardziej, iż tak ściśle, 
choć niestety tak fatalnie, łączą się z nią lesy 
naszego narodu. Wreszcie last but mot least 
prześliczne dziełko artysty-pisarza Antoniego 
Gawińskiego „Lolek grenadyer*. Autor, two- 
rząc tę historyczną fantazyę, miał na wzglę- 
dzie nie starszą młodzież, lecz zupełne dzieci 
i z intuicyą prawdziwego talentu zdołał wy- 
piątać tęczowa nitkę porozumienia pomiędzy 
sobą a rzeszą malutkich czytelników. W sen- 
nych marzeniach siedmioletniego dziecka snuje 
się napoleońska legenda i zmartwychwstaje 
taką właśnie, jaką ją mogły widzieć oczy, jak 
ją dojmować mogła dusza małego Lolka. 

Dzisł historyczny tegorocznych wydaw- 
nictw p. Arcta uzupełnia „Książka Zosi“, opo- 
wiadania Babuni o Ojezyznie z licznemi llu- 
straeyami, pióra p. Zofii Bukowieekiej. Zasłu- 
żona popularyzatorka dziejów naszych złożyła 
w tem dziełku jeden więcej dowód swego 
daru przemawiania do wrażliwych, dziecię- 
eych serduszek i swych obywatelskich uczuć. 
Jasno i potoczyście w samych rozmowach 
płyną te opowieści sięgające aż w najdalsze 
przeddziejowe czasy, z których to mroków 
wyłania się tęczowy obraz legend i podań, 
by zwolna krystalizować się w pewniki hi- 
storyczne do panowania Kazimierza Wielkie- 
go doprowadzone. l 

Na przypieczętowanie tego tak donio- 
słego działu literatury młodzieży pozostawi- 
łem sobie „Króla* powieść z czasów Prze- 
mysława Il., jako utwór po raz pierwszy na 
tem polu występującego autora p. Jana Po- 
walskiego, Jędrność i siła bije od tego mło- 
dego talentu, s jednocześnie jest w nim coś 
marzycielskiego i tchnieniem poezyi owiane- 
go. Język p. Powalskiego umiejętnie archa- 
izowany, posiada wybitną swojstość i wdzięk 
w obrazowaniu. Gdyby nie tak już zużyty i 
nadużyty motyw rzucenia akcyi na tło sen- 
nych widzeń małego bohatera Michasia, ory- 
ginalny sposób traktowania tematu przeja- 
wiający się w niektórych scenach, pozwolił 
by jeszcze lepiej wróżyć o twórczych zaso- 
bach początkującego autora. 

W świat fantazyi, tak drogi młodzień- 
czym wyobraźniom, wiodą nas dwie książki 
francuskiego autora Gustawa Le Rouge „Wię- 
zianie na Marne“ i „Niewidzialni* stanowią- 
ee jedną całość. Nie powiem, Żeby one mi 
się wydały tak bardzo zasługujące na przy- 
swojenie naszej literaturze. Autor lubuje się 
w potwornościach, szpetotach; i czy te na 
ziemi wśród fakirów i ich wymyślnych m4k, 
czy na Marsie wśród dziwacznych straszydeł 
uczucie grozy dominuje na wrażeniami, jakich 
dostarcza jego ultra fantazya. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
Lascaro. 


p SME 


Izba havdłowa i przemysłowa w Kra- 
kowie przesyła nam następujące pismo: 

lzby handlowe i przemysłowe w Kra- 
kowie, we Lwowie i w'Brodach, oraz Cen- 
tralnmy Związek galicyjskiego przemysłu fa- 
brycznego, uchwaliły na konferencyi, odby- 
tej w dniu 11 grudnia b. r. w krakowskiej 
Izbie handlowej jednomyślnie następującą re- 
zolucyę : 

Zastrzegamy się w sposób jak najbar- 
dziej energiczny przeciwko uchwsłom, po- 
wzięty wspóinie przez [zby handlowe w 
Wiedniu, Bernie, Chehie, Ofomuńcu i Liber- 
ca w sprawie rzekomych nadużyć przy nis- 
wypłaealnościach galicyjskich firm. 

Wobec nader żywych wzajemnych sto- 
sucków gospodarczych pomiędzy Galicja a 
zachodnimi krajami Austryi, musimy z ca- 
łym naciskiem nspiętnować Oburzające ry- 
czałtowe rzucanie podejrzeń i oszczerstw na 
gospodarczy świat naszego kraju. "A 

Galicya stanowi, jek powszechnie wia- 
domo, największe pole zbytu austryackiego 
przemysłu fabrycznego. Przemysł ten miałby 
raczej obowiązek w tak krytycznej, jak obecna 
chwila, zachowywać się wobec galicyjskich 
odbiorców z należytą kupiecką kulancyą I 
względnością. 

Wsząk właśnie te koła w gorączkowem 
poszukiwaniu za zbytem, aż do ostatniej 
chwili narzueały się natarczywie z towarem 
i kredytem naszemu kupiectwu, działając w 
ten sposób na szkodę solidnego i uezciwego 
- handlu. i 

Wobec tego nielojalnego postępowania 
zachodnio-sustryackich kół fabrycznych, uwa- 
żamy za konieczne stwierdzić publicznie, że 
właśnie sam ów przemysł zachodnio-austryacki 
i związane z nim instytucye finansowe spo- 
wodowały owe, odosobnione zresztą, zjawiska 
dezorganizacyi naszego handlu, na które się 
teraz krzykliwie żalą. 


rączkowo ku interesowi galicyjskiemu, z któ- 
rego ciągnął przez wiele lat milionowe zyski. 

Sznkając ze wszelką cenę zbytu, po- 
pierano wprost przez lekkomyślne udzielanie 
wysokich kredytów towerowych, powstawa- 
nie słabo ufundowacych nowych przedsię- 
biorstw, namawiano do otwierania samodziel- 
nych interesów pomoeników handlowych, po- 
zbawionych wszelkich zasobów, korrumpo- 
wano zbyt liberalnem udzielaniem kredytów 
przedsiębiorstwa słabe. W wygórowanej ce- 


nie i lichej jakości towaru, szukano wyna- 
grodzenia za ryzyko, połączone z udzielaniem 


tak wysokich kredytów słabym jednostkom, 
W bezmyślnej i chciwej na chwilowy zysk 
konkurencyi rywalizowano pomiędzy sobą w 
ułatwianiu warunków spłaty. Wyhodowano 
u nas niesolidną spekulacyę w sposób lek- 
komyślny i sprzeczny z zasadami racyonalnej 
przezorności kupieckiej. 

Wbrew ostrzeżeniom, udzielano firmom 
kupieckim, które notorycznie przy zakłada- 


miu interesu posiadały zaledwie kilkanaście 


tysięcy koron majątku, kredytów towarowych, 
dochodzących do miliona. 

Zmane nam też są wypadki, gdzie uczci- 
wi i jasno w sytuacji oryentujący się gsli- 


cyjscy odbiorcy przewidywali zastój w 
odbycie i żądali unieważnienia za- 
mówień. Żądania te spotykały się 
Zawsze z odmową i nasi kupcy byli 
formalnie zmuszeni objąć towar, © 
którym wiedzieli, 

mógł być sprzedany. 


że nie będzie 


Cały szereg niewypłacalności, zwłaszcza 


w dziale wyrobów tkackich i odzieży ma 
przyczynę w tem niekupieckim i krótkowzro- 
cznem postępowaniu austrysckich sfer prze- 
mysłowych, które obeenie szkalują galicyj- 
skie kupiectwo przed Rządem centralnym i 
z dawna nieprzyjszną opinię publiczną za- 
chodnich prowinejj. 


Obeenie w Galicyi istniejąca chwilowo 


depresya gospodarcza nie jest bynajmniej 
wynikiem zmian w podstawach naszego zdro- 


wego i silnego rozwoju gospodarczego. Na 


zaostrzenie sytuacyi złożył się szereg zjawisk 
od nas niezależnych, a dla nas niestety bar- 
dzo szkodliwych. 


Galicya jest krajem geograficznie i po- 


litycznie najbardziej eksponowanym i ponosi 
cały ciężar swego niekorzystnego położenia. 


Bezwględna polityka Banku austro-wę- 


gierskiego í wielkich insiytucyj finansowych, 


które równie bezwzględnie i pospiesznie co- 
ai kredyty udzielone kupcom, jak nimi po- 
przednio bez zastanowienia i wyboru hojnie 


szafowały, wprost pcha kraj ku przesileniu. 


Mimo to sfery gospodarcze Galicyi oka- 


zały właśnie w tem ciężkiem położeniu wprost 
podziwu godną odporność, która niedawno 


jeszcze była przedmiotem uznania ze strony 


tegoż samego wiedeńskiego Związku wierzy- 
wieli, który się teraz przyłączył do ataku na 
Galicyę. 


Wojskowe przygotowania, poczynione w 


interesie całej Monarchii, spadsją na kraj 
nasz całym swoim ciężarem i narażają nie- 
tylko życie gospodarcze, ale nawet i prywa- 
tne całej ludności na niespodziane i nieswy- 
kla trudne przejścia. Przyłączyła się do tego 
mezwykłych rozmiarów klęska rolnicza, zwła- 
szeza w Galicyi wschodniej. Wszystko to ra- 
zem, przy równoczesnam zaniepkojeniu lud- 
mości miejskiej i wiejskiej powożywaniami 
wojskowemi i niepewnością polityczną, wplły- 
nęło najfatalniej na konsumcyę kraju. 


Zskupno towarów ogranicza się teraz 


tylxo do zaspakzjania najkonieczniejszych po- 
trzeb życiowych. W handlu detajlicznym pa- 


nnje zupełny zastój, którego skutki przeno- 
szą się aniomatycznie na kupców grosistów, 
owych wiaściwych oduiorców zachodnio-au- 


stryaekiego przemysłu fabrycznego, 


Galicyjski grosista jest od dawne już 


tylko pośrednikiem pomiędzy wielkim wy- 


twórcą-fabrykantem a detsjlistą, i to pośre- 
dnikiem, ponoszącym przy bardzo szezupłym 


zysku, pełną odpowiedzialność za wartość i 


cenę towaru. W chwili zatamowania zbytu 
detajlieznego niejeden kupiec en gros może 
tylko z wieiką trudnością podołać swoim zo- 
bowiązaniom i wykupować od razu gotówką 
obficie wracające, niezapłacone rymesy swoich 
odbiorców, zwłaszcza, że równoczesne restryk- 
cye kredytowe wszystkich pozakrajowych, w 
Galicyi pracujących banków, uniemożebniają 
mu nietylko posługiwanie się nowym, ale 
nawet używanie dawnego kredytu. 

Musimy też stanowczo zastrzedz się prze- 
ciwko twierdzeniu, jakoby Galicys stanowiła 
wyjątek w dzisiejszej sytuacyi. W innych 
krajach koronnych, nie dotkniętych bezpośre- 
dnio przygotowaniami natury ogólno-państwo- 
wej, panują zupełnie takia same stosunki, jak 
u nas. 

Wystarczy przejrzeć publikowane w 
dziennikach wykazy niewypłacalności w Cze- 
chach, na Szląsku i na Morawach, a cho- 
ciażby wskazać tylko na przykład kilku pierw- 
szorzędnych wiedeńskich przedsiębiorstw, któ- 
re pragną wyrównać swoje zobowiązania, w 
sposób daleki od zasad solidnego obrotu ku- 
pieckiego, 


Stwierdzamy wkońcu z całym naciskiem, | żuszyg żydowską świadczy © waroście świa- 


że władze administracyjne i sądowe w na- 
szym kraju ścigają z całą w interesie soli- 
dnego obrotu knpieckiego pożądaną surowo- 
ścią owe odosobnione wypadki nadużyć 
przy niewypłacalnościach, których skutki nie 
sięgają zresztą nawet w przybliżeniu strat. 
spowodowanych poszczególaemi milionowemi 
upadłościami w krajach zachodnich 

Świat gospodarczy Galicyi musi, pomny 
krzywdy, wyrządzonej mu w dzisiejszej kry- 
tycznej sytuacyi, po powrocie stosucków nor- 
malnych, wziąć pod poważną rozwagę, czy i 
w jakiej formie napowrót podjąć ma stosunki 
handlowe z kołami, które wbrew zasadniczym 
wymaganiom kupieckiej solidarności, zajęły 
przy pierwszej nadarzającej się sposobności 
tak wrogie i bezwzględne wobec nas stano- 
wisko. 

W jedno doświadczenie bogatsi nauczyć 
się muszą nasi kupcy cenić korzyść zwartej 
organizacyi i opierania się o finansowe i go- 
spodarcze siły własnego kraju. 

W kołach kupiectwa galicyjskiego musi 
się utrwalić przekonanie o bezwzględnej ko- 
nieczności popierania krajowej produkcji i 
koniecznej potrzebie pokrywania własnych 
potrzeb w przedsiębiorstwach krajowych. 

Podpisane rezprezentacya interesów go- 
spodarczych kraju tym usiłowaniom zawsze 
udzielać będą najczynniejszej, nsjchętniejszej 
i najgorliwszej pomocy. 

Dr. Bemis, 

sekretarz. 


Fedorowicz, 
wiceprezes, 


-OSTATNIA POCZTA. 


== Węgierska Izba magnatów 
uchwaliła bez dyskusyi przedłożenie o pobo- 
rze rekrutów. Przystąpiono do obrad nad za- 
rządzeniami wyjątkowemi w razie wojny lub 
mobilizacyj. 

== Kilka pism niemieckich podają wia- 
dorość, że wywłaszczenie Lipienek zostało 
eofnięte. Pisma te zaznaczają, że wywłaszcze- 


nia nie cofnięto wskutek protestu właściciel- 


ki Lipienek. lecz z tego powodu, że majątek 


ten mało się nadaje na rozkolonizowanie, 


== Deutsche Tages Ztg. przeczy, jako- 
by konserwatyści w parlamencie Rzeszy do 
obalenia kanclerza Bethmann-Hollwega 
przyłożyć mieli ręki. 

== Pet. Agencya upoważniono do za- 
przeczenia pogłoskom, kursującym na gieł- 


dzie berlińskiej, jakoby Rossya zamierzała 


wycofać z Berlina swe rachunki. 
= Duma rossyjska wybrała swym 


pierwszym wiceprezesem 289 głosami prze- 


ciw 15 księcia Wołkońskiego, b. wicepreze- 
sa III. Dumy, który wreszcie dał się nakło- 
nić do poddania się ściślejszemu wyborowi. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 16 grudnia. (Tel. pryw.) 
Zmarła tu Aleksandra z Borkowskich Uls- 
nowsza, matka profesora Uniwersytetu i ge- 
neralnego sekretarza Akademii Umiejętności, 
Zorganizowała składki na restauracyę Wawe- 
lu przy pomocy puszek, brała udział w li- 
cznych instytucyach narodowych i humani- 
tarnych. 

Kraków, 16 grudnia. Wezorsj wieczo- 
rem nieznany mężczyzna strzelił kilkakrotnie 
z rewolweru do przechodzących ul. Długą 
trzech żołnierzy 100 p. p. Żołnierze poczęli 
ścigać strzełającego. Ten schronił się do któ- 
regoś z domów przy ul. św. Filipa. Nie zdo- 
łano go odszukać. 


Poznań, 16 grudnis. (Tel. pryw.). 
W niedzielę odbyło się zebranie młodszego 
ziemiaństwa. Przybyło nań około 50 ziemian. 
Omawiano sytuacyę;polityczeą, wywołaną wy- 
właszczeniem. Postanowiono utworzyć nową 
organizacyę „Centrum“ i założyć własny 
organ. 


Warszawa, 16 grudnia, (7el. pr.). Na- 
cyomaliści żydowscy postanowili wydawać pi- 
smo codzienne w języku polskim, które wy- 
suwałoby na plan pierwszy sprawę żydow- 
ską , trsktując ją w sposób bojowy. 

Warszawa, 16 grudnia. (Tel. pryw.). 
Redaktor Sfinksa p, Władysław Bukowiński 
otrzymał koncesyę na pismo polityczne, spo- 
łeczne i artystyczno-literackie p. t. Nurt. Za- 
cznie ono wychodzić z dniem 1 stycznia 1913. 
dwa razy tygodniowo. 

Warszawa, 16 grudnia. (Tel. pr.) Skał- 
łon odjechał do Petersburga. Mówią, że ma 
on zostać kwatermistrzem mieszkań carskich, 
a na stanowisko gen.-gubernatora warszaw- 
skiego miałby być powołany gen. Samsonow. 

Petersburg, 16 grudnia. (Tel. pr.) Frak- 
cya soc.-dem. w Dumie ogłosiła rezolucyę, 
w której oświadcza, że wobec braku dokła- 
dnych informacyj Jagieła jest przedstawi- 
cielem proletarystu i wybór jego przez bur- 


domości w środowisku żydowskiam, że tylko 
socyaliści mogą być bojownikami o sprawie- 
dliwe interesy uciśnionych. Jagiełę uznaje 
frakcya za soc. demokrate, ponieważ poparł 
go „Bund*i P, P. S. Wobec tego jednak. że 
P. P. S. nie wchodzi do składu socyalnej 
demokrscyi, przyznano Jagiele głos decydu- 
jący tylko w sprawach Dumy, w sprawach 
zaś partyjcych jedynie głos doradczy. 

Petersburg, 16 grudnia. (Tel, pryw.) 
Członkom Rady państwa rozesłano votum se- 
paratum Zinowiewa w sprawie samorządu 
miejskiego w Królestwie Polskiem. Wobec 
nieścisłości danych rządowych Zinowiew dc- 
maga się zwrócenia projektu samorządowego 
komisyi i zażądania od rządu nowych da- 
nych statystycznych. 

Sebastopol, 16 grudnia. Lotnik Ka- 
czyńskij, który wzniósł się na hydroplania 
w towarzystwie pasażera, spadł z aparatem 
do morza. Pasażer utonął, Kaczyńskiego wy- 
ratowano. 

Kaszgar, 16 grudnia. (Tel. pryw.) 
W Jarkendzie ograbiono uriadniks, wiozące- 
go pieniądze rządowe. Czynu dokonali rezer- 
wiści, którzy zbiegli z Kaszgaru de Lanczy. 
ograbili tam ludność miasta, obrshowali skle- 
py, zabrali bydło i umknęli. 


Berlin, 16 gradnis. (Tel. pr.) Od so- 
boty szaleją w Berlinie i w całem państwie 
burze. Połączenia telefoniczne i tełegraficzne 
w wielu miejscach zerwano. 

Berlin, lógrudnia. (Tel. pryw.) W ca- 
łem państwie szalał wczorej orkan, Linie 
telegraficzne poprzerywana. Panują obawy 
o los okrętów, znajdujących się na morzu. 

Katowice, 16 grudnia. (Tel. pr,) Daje 
się odczuwać brak węgla z powodu lieznych 
zamówień, poczynionych przez Rossyę. 

Paryż, 16 grudnia. (Zel. pr.) Ze wszy- 
stkich stroo kraju domoszą o szalonej wi- 
churze, która ogarnęła cały kraj. Na morzu 
niemieckiem koło Westhinder rozbił się okręt, 
około 10 osób zginęło. 

Paryż, 16 grudnia. (Zel. pr.) Dziś pa- 
nuje tu 24-godzinny strajk generalny, mający 
być demonstracyą przeciwwojecną. 

Saarbriicken, 16 grudnia. (Tel. pr.) 
Zebranie robotników postanowiło w styczniu 
urządzić strajk generalny. Zastrajkuje 24 000 
robotników. 

Katania, 16 grudnia. (Tel, pryw.). 
Zderzył się tu pociąg osobowy z pośpieszuym. 
24 osób zabitych, 50 rannych. 


Krwawa statystyka. 


Petersbng, 16 grudnia. (Peł. Ag). We- 
dług informacyi ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych spełniono w Rossyi w czasie od 14 
stycznia 1907 do 14 listopada 1912 roku 
88.094 zbrojnych napadów, w których zabito 
1719 urzędników i 5997 osób prywatnych, 
a zraniono 2499 urzędników i 5747 osób pry- 
watnych. W ciągu pierwszych dziesięciu mie- 
sięcy bieżącego roku spełniono 2148 zbroj- 
nych napadów. 


Na Bałkanach. 


Belgrad, 16 grudnia. Nowy poseł serb- 
ski u Najw. Dworu wiedeńskiego Jowano- 
wicz z powodu choroby swej żony odroczył 
swój wyjazd do Wiednia. 

Konstantynopol, 16 grudnia, (Tel. pr.) 
Sułtan polecił delegatom tureckim, aby bez- 
warunkowo obstawali przy utrzymaniu Adrya- 
nopola. 

Konstantynopol, 16 gradnia. Między 
Portą a ambasadą francuską ciągle jeszcze 
isinieje różnica zdań w sprawie zmiany sta- 
nu rzeczy w Libanonie. Porta opiera się 
zwłaszcza utworzeniu portu handlowego w 
Dżuaije. 

Konstantynopol, 16 grudnia. Przybył 
tu oddział japońskiego Czerwonego Krzyża, 

Konstantynopol, 16 grudzia. Turcya 
nie sprzeciwiałaby się współudziałowi Grecyi 
w rokowaniach pokojowych, jeżeli Grecya 
podpisze protokół o zawieszeniu broni z tym 
dodatkiem, że armia zachodnia będzie zsopa- 
trzona w żywność od strony morza Adrysty- 
ckiego. 

Paryż, 16 grudnia. (Tel, pr.) Dr. Da- 
new w rozmowie z londyńskim przedstawi- 
cielem Tempsa, wskazał ms trzy momenty, 
około których będą się obracały rokowania 
pokojowe: 1. sprawa Adrysnopola, 2. wybrze- 
ży albańskich, 3. wysp egejskich. Delegaci 
pokojowi otrzymali szczegółowe instrukcye, 
między innemi mają nie dopuścić do dyskusyi 
nad podziałem łupów, bo ten jest rzeczą we- 
wnętrzną państw bałkańskich. 

Rzym, 16 grudnia, (Tel. pr.) Książę 
Fuad basza oświadczył, że o tron albański 
się nie ubiega. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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NADESŁANE. 
do wagonów sy- 


BILETY pialnych w kraju 


m Zagranicą 


wydaje Biuro miastowe 
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


obecnie 
ul. Jagiellońska Mr. 3. 
— 234. — Telefon — 234. — 
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Świeżo opuściła prasę 


Księga Pamiątkowa |” 


Ku uczezeniu setnej rocznicy urodzin 


Zygmunta Krasińskiego 
słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego. 
Układ przeprowadził Wiktor Hahn. 


We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Rady szkolnej 

Kraj. Gubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-v0, za- 

wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 


Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 
Adama Mickiewicza we Lwowie. 


RPW ZEE SZAT TEZA APTASTR PPREREJEKE Bł 
Poszukuje się kupna 


Starych mebli mahoniowych 


w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“. 


za 


ść KINOTEATR 


HELIO ARTYSTYCZNY 


przy ulicy Grodeckiej 2. 
Przedstawienia codziennie 
od godz. 4 do 10. 

Ceny miejsc: od 20 h. do 1 kor. 
Dzisiejszy program: 
1. Ironia losu. dramat. — 2. Wśród 
lwów. Humoreska. 3. — Dziennik Gau- 
mont. Aktualności. — 4. Król kopalni, 
Wstrząsajacy dramat w 2 aktach. — 
5. Próba generalna. Farsa. 6. — Film 
wojenny Nr. 8. Oblężenie Skutari w 
12 obrazach. Wyjątkowo udatne zdję- 
cia z bliskiej odległości strzałów ar- 
matnich do fortów i ataku na bagne- 
ty zawdzięcza włoska fabryka Cines 
protekcyi królowej Heleny u swego 


Adres telegraficzny: Stadtbureau. | Biuro dzienników, Jagiellońska 3. | ojca króla czarnogórskiego. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy: 
rabisją łóżka składane, słemianki. Ceny umiar» 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — maprawłone odsyłają. 


a 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 16 grudnia 1912. 


Hotel Georges. Pp.: J. hr. Załuski z 
Iwonieza, W, Serwatowski z Jezierzan, R. 
z Kamionki Lipnik, A. Kapliński z Korczo- 
wa, W. Małecki z Turad. 

Hotel Imperial. Pp.: J. hr. Drohojow- 
ski z Cieśnicina, I. Wołkowicz z» Strzyżowa, 
A. Kozłowski z Skiewietki, W. Stanek z Wi- 
szenki, Z. Ohertyński z Hujcza, 


i 5 p r Koronowa waluta, płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
CENNIK Kurs giełdy wiedeńskiej. Wy EZR z roku BU GK I. Losy (za sztukę) 
Dr cęc 00: M f í . e). 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. dnia 14 grudnia 1912. Kol. PE JE (Salzkammer- f W R (Basilika) 5 złr. . 21°75 2575 
A t R A ES T75 ) jaką, kred. „i przem. Gi, 3 
Lwów, dnia 16 grudnia 1912. 4. Qgólny dług państwa, płacy żądają| 577 7% 5% À "4. M e A w" "a o 
Waluta koronowa | Jednolity dług don Cina D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Pożyczka miasta Lublany 20 złr. a a 
płacą  żadają|  maj-listopad |, . . . . . 82-40 8260| Weg. złota renta 4 pr. , . . . 103:90 10410 | Czerwonego Krzyża i AAA 4: EE "5 LE 
A * tyczeń-lipiee, . . . « . . . 8240 8260) n on w wal. kor. 4 pr. 8225 8245 n » „węg. Tow. 5złr. 2550 8150 
BW | ps Jednolity dług państwa w srebrze n poż. prem. za 100 zt. Go re 408:— a= Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr, 80—  86— 
A ; luty-sierpień . . . . . . . . 8540 8560) n n on 50 zł. (100 kor.) 197— 209— 
Banku x i SE za p w.a 615—  625— | kwiecień pażdziernik | | | | . 8595 8615| n obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 27550 287-50 J. Akcye Banków (za sztukę), 
anku galic. dla handlu i przem. f yE „pak z ć ? , 
(BO 200 zh. ac: BBB 35| > TT jggQ po 100 aE A pra - : kkó 48 E. Obligacye Indemnlzacyjne. Gal banka diam o e 
Kolei ZU róg po 500-— Bog=| » » 1864 po 100zł. . . . . 6%*— 632— | Węgier za 100 zł. 4 pre. . . . 85—  86— | Peszt. Banku handlu i przem. . 8540— 3580-— 
Fabryki wagonów w Sanoku po n n 1864 po 50 zł. . . . 304— 316— | Kroacyi i Slawonii . ać 8:—  88— RS Ap dla handlu 500 złr. . A GMA 
ż z" w. eg. Banku kredyt. 200 złr. . 169:50 770: 
500 koron OE Kr. 460 475 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa F. Inne publiczne pożyczki. Dolno-austr. tow. mi 400 i 0 708-— oi 2 
IJ, Listy zastawne za 100 koron. reprezentowanych krajów koronnych). Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 9055 10055 Gal. banku hip. 200 złe. . . . . 6!/8:— 622— 
(bez kuponu bieżącego) Austr. renta złota wolna od podatku a ina M 2 R AREA 82 83: i Fo ab. "1400 koz aj, AS ori 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- za 100 4 pr.. . . . . . . 10490 10810| gal, poź. kr. z roku 1808 £ pre. 8250 8350| _ » _ Związku (Unionbank) 200 zł. 55150 55250 
sowa? z 10 pr. prem. . . ——- —.— | Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 9425 9525| Czeskiego banku związkowego 100zł. 266-50 267-50 
Banku hm. gal. 4ija pr. w. a. los E TT podatku 4 pr. . . . . . . . 8245 8265 Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 ka si Zivnostenska banka 100 złr, . . 261— 262— 
WOJ l, . 1 « « « a 7 5 F pre. Ma © o GMB 0 7910 
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los C. Obligacye kolejowe. PO. serb. „ za 100 fr. 2 pre. . 101— 11l--| K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
w60 1. . e . . . 8220 8290| Kol. Aroyks. Albrechtaza100zł.śpr. 88— 84 | Tureckie obl. prem, kol. za 400 fr, 206— 20%— | Bukow. k w" k > rod 
Banku kraj. 4% pr. w.a. los w 51 1. 91:50 92-20 Kol. Gerad) Elżbiety w złocie wole i ; |. PM ik s kład Aż, w = 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los wigl  $m=  86M0| 4 podatku za 100 zł. 4 pr. . 102— 1038—| + Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne A Mee A ukÓzn Ai oE e= 
Banku gal. ziem. kred. 4/ pr. 60 l GE 9470 Kol. Cesarza Franciszka Józefa za zaa o 6 Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4710:— 4740:— 
Banku gal. dla handlu i przem. 100 zł. 53, pr 10515 10615 | Austr. zakł. obl. prem. zr.1880 3 pr. 252— 264— È w B ier 
w Krakowie ki, pr. 60 l. 8050 9120| Kol, Karola Ludwika po 200 zł. mk. a a aa pr. a a E a a air AN 3 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 92: — 9270 EM l. akcye) P zd 3275 8375| Banku Galicyjskiego dia Randlu i 5 Pai za assy 200zł. 503:— 506- 
) Tow. kredyt. galie. ziem, & pr. Rob Arcpka Rudolfa w wal. koron. Kon = a- * 400 kor, o *ęc6 
(pierwsza emisya) . . . 9550  ——| "wolne od podatku 4 Pr... . 8290 8390| Bukow. zakład kred. ziem. los SED 99:— 100:— OO e © = 
Tow. Ej) a ziem. 4 pre. los 0 Kocka. Elżbiety za 200 zł. mk. Gal. Tow. kr. ziem, i pr. o wi i su R L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
Ad 6: 4 6 —+— 3 5 4 PE e, a 1 AAA; S r. 10 . z "0 e. ` 
1) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr. p oiai Conteng]. akere) 2 e w m a JTTA "A starsze . 96:20 -97:20 | Austr. Low. górnicze Alpina 100 złr. 94725 94825 
los w 561. . . . . . . 8280  83— Obligacyć pierwszeństwa (kolejowe). Banku gal. ziem. kred, 4, pr. 601. 9425 9525| Prag. Ba sa przem. 500 złr. . 8188-— 3200— 
III. Obligi za 100 koron. Kol. Are. Albrechta za 800 zł. 5 pr. 10180 108.50 Galake D BIE BA r 3 SB linki Mm Ep. a a a S 
(bez kuponu bieżącego) w złocie za z4.0 pr. ., . . j a | A p k 3 A "80 1. 4 pu . . 8225 83:25 | Galie. karpac. naft. Tow. 500 kor. , 718— T34— 
Galie. fund, propin, 4 pr. . . . 9480 9550| Sooo uł dpra «0. , 1001 8625 grzg| Banku kraj, dla Galicyii Lodomeryi Pani kon. ik O WEJ 7 
Buon fal. propin. 6 pr . . == ==] Ko] aaa a = > ; 46, pr. 51'a lat zwrotne . . . 9050 9150| Tur. zarz, vytoniow, 500 franków 2W0—  278:— 
Komun. Banku kraj, 4'/, pr. (3em.) 90:30  91:—| 400 kor. w. Pa Sy, WYSZE0 "5650 Banku krajowego oblig. komun. 3 h M. Weksle 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 7950 8020| Kol, bukowińskiej lokalnej za 400 RE a e io ZO | aa. j | 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 8030  8l—|- kor. £pr.. . . . . « . . « 8110 8240 Banku kr. obl. kol, żel. 577/41. 4 pr. 7950 80:50) Niemieckie Banki. . . . . . 11825 11845 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1898 8330  88—| Kol, północnej ces. Ferdynanda em. Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 9070 9170| Włoskie Banki . . . . . . e Wóz, 9466 
3 n _ %pr. z r. 1908 8130  82—| zr. 1886, 4 pre. . : . . . . 9150 9250 n n 50 latw,k, 4 pr. 9140 9240| Londyn za 10 funt. szt. 4 pro.. 2419, 24-238/, 
3) „ miasta Lwowa 4 pr. . .  18:—  —'—]| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. > Paryż za 100 franków . . „ . 96— 9615 
n » p pr. . .  86&— 8670 z r. 1887, 4 pre. (ar.) a. «  . 9085 9185 H. Obligacye z prawem pierwszeństwa Petersburg za 100 rubli 4t pre. 254— 25475 
a n Krakowa. . . . 8l— 8170| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. za 100 zł. nom. Szwajcarskie Banki . . . . . 9547Ya 95621) 
IV. Monety kĄ T. md 4 pre. BŁ aka 90:85 91-85 Kolej, Ipo Oa T z r. 1884 m z N. Waluty 
5 s ol. północnej ces. Ferdynanda em. za w NO Bao o fóE— — e 
Dukat cesarski . . . 8.2 11:40 11:55 z m 1888, A „5d 3 7 AdRE > . 91'25 9225| Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za Dukat cesarski a 0. A ŻE 11:49 
20 frankówka. . . . . . . . 1920 1935| Kol, północnej ces. Ferdynanda em. 200 złr. 4 pre s . a.. . o 88'—  84—| Austr-weg. 8 guld. złota moneta . ——  —— 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252—  254— z r. 1891, 4 pre. . . . . . . 91— 92—]| Weg. gal. kol. em, 1870 na 200 złr. 20-frankówka . . . . . 19:24 19:27 
100 „n |. », ,, papierowych 25870  255*— | Kol, północnej ces. Ferdynanda em. 5 pre . . « « « « . « . . 8975 10075 | 20-markówka m 28:68 _ 23-72 
100 marek niemieckich . . „ 11820 11860] z r. 1898, 4 pre. . . . . . . 91:— 9%— j Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 Rossyjski półimperyał . . . z; Pa 
-u Kol. północnej ces. Ferdynanda em. i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . 111:50 112:50| Niem. banknoty za 100 marek 116:22'/, 118:42:/ą 
1) Kupony opłacają 1'/4'/6 podatek rentowy. z r. 1904, 4 pr. . . . . . . 91:25  92:25| Tow. żeglugi parow, po Dunaju em. Włoskie banknoty za 100 lir . 9470 9495 
3) Kupony opłacają 2°/a podatek rentowy. Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 83:10 84:10 z r. 1886 4 pre. . + moeWWaMoZ ACZ Ruble „ . . JANSSEN 254+— 25475 
) Kupony opłacają %'/o p 


Licytacye. 


L. cz. E. III. 2864/12 (8) (15718 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczę- 
dności wa Lwowie, zastąpionej przez adwo- 
kata dr. Włodzimierza Mochnackiego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 10 stycznia 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie przy 
ul, Bernsteina 10 w sali XI. we Lwowie li- 
cytacya realności pod l. kons. 1889, we 
Lwowie obj lwh. 1558 ks. gr. dla Il. dz. 
m. Lwowa, składającej się z parceli budo- 
wlasnej o powierzebni 6 arów 72 m i grun- 
towej o powierzchni 2 sry 60 m, jednopią- 
trowego domu mieszkalnego, ogródka, oficy- 
ny parterowej i komórki wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 16 okien, 2 muszli 
wodociągowych i innych opisanych w pro- 
tokole ocenienia. 

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 20.459 kor. 50 hal., przy- 
należności zaś na 387 kar. 

Najniższa cena wynosi 10 428 kor. 25 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzęduwych w sądzie 
przy ul. Bernsteina l. 10 we Lwowie, w 
sali XI. 


Takie prawa, wobsc których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaco- 
uym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
ala tege rodzaju eo do samej nieruchomości 
aio mogłyby być już ze skutkiam podao- 
sz0ne. 

Tə osoby, dla których jakie prawa lub 
dężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnegoa powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
gądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddz, III. 

Lwów, dnia 4 listopada 1912. 


L. ez. E. 779/11 (15623 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Markusa Leiby Stiefla, od- 
będzie się dnia 30 grudnia 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 licytacya: 

1. całej realności lwh. 334 gm. Słobo- 
da konk, 

2 całej realności lwh. 336 gm. Słobo- 
da konk., 

3. całej realności lwh. 1081 gm. Sło- 
boda konk. wraz z przynależnościami wedle 


protokolu z dnia 4 czerwca 1912 |. cz. E.|L. cz. E, 780/12 (2) 


779/11. 


Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad 1. 2920 kor., ad 2. 870 kor., 
ad 3. 2850 kar. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1900 kor., 
ad 2. 580 kor., ad 3. 1460 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzia do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg katastral- 
ny, wyciąg tabularny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może kazdy, mający chęć kupienia, 
p'zejrzeć podezas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18, 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchome- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
BXORO. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnege powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu ramieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Bołsztowce, dnia 27 listopada 1912. 


(15713 3—3) 
Dnia 30 grudnia 1912 o godz. 9 rano 


odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Monasterzyskach przy ul. 
8 Maja l. 2 licytacya realności lwh. 679 i 
1/2 lwh. 942 gm. Zadarów 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 1400 kor. i 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 934 kor. i 400 
koron. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Monasterzyska, dnia 15 listopada 1912. 


L. cz. E. 1944/12 (7) (15712 3—3) 
Dnia 31 grudnia 1912 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 w Momasterzyskach 
przy ul. 8 maja l. 2. lieytacya realności lwh. 
96 gm. Monasterzyska wraz z przynależyto- 
ściami, składającemi się z 8 okien podwój- 
nych, trzech drzwi i ośmnastu kluczy. 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jast oceniona na 20.000 kor., przynale- 
żności zaś na 215 kor. 20 hal. 
Najniższa cena wynosi 10.107 kor. 
Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomeści dokumenta moża każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 8%- 
dzie niżej wymieni nym, w biurze Nr 5. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, dnia 8 listopada 1912. 


L. 27.196/912 


(15780 2—3) 


Ogłoszenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych osręgach dzierżawnych odbędzie się 
publiczna lieytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy obej- 
muje bezwarunkowo lata 1913, 1914 i 1915, lub też bezwarunkowo rok 1913 z milezącem 
przedłużeniem na dalsze dwa lata, t. j. 1914 i 1915, 


Ilość miej- 
i seowości 
Okręg Przedmiot | należących 
dzierżawny | dzierżawy | do okręgu 
dzierża- 
J wnego 
Podatek 
1 | Oświęcim spożywczy 34 
od wina 


Licytacya odbędzie 


a, się w gmachu e. k 
Klasa Ko Dyrekcyi okr. skarb. 
taryfy czynszu |Y Wadowiesch od 
godz. 9 rano do 12 

—x e w południe 


dnia 23 grudnia 
1912 


UWAGA. W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. u. kr. Nr. 102 obowią- 
zany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spożywczym 
dodatek krajowy w wysokości 80 pre. rządowego podatku konsumceyjnego, 
jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego 
dodatku krajowego uiszczać 80 pre. od czynszu dzierżawnego prawa po- 


Zmiana swego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co smia- 
na taryfy podatku konsumeyjnego. 


| boru podatku konsumeyjnego. 


Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 


dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach 
wartościowych, wynoszące 10 pre. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. 
wnosić należy na ręce c. k, Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowi- 
each w godzinach urzędowych, najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 23 grudnia 


1912. 


Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego lieytacyę. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości, należących do tego okręgu dzierża- 
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych e. k, Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wa- 
dowicach i Nadzorach e. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wadowi- 


each i Żywcu. 


Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye. odno- 
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya licy- 
tacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą 


bezwarunkowo uwzględnione. 


W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 
lipea 1903 L. 10067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.). 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 13 grupnia 1912. 


L. cz. 3837607/912 (15779 2—3) 
Obwieszczenie licytacyi. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Krakowie podaje ninieiszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiezną licytacyę wy- 
dzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego 
od wina, meszczu winnego i owocowego 
w okręgu óćzierżawnym Krzeszowice, w któ- 
rego skład wchodzą miejscowości: 1. Krze- 
szowice, 2. Alwernia, 3 Baczyn, 4. Brodła, 
5. Brzezinka, 6. Brzoskwinia, 7. Chrosna, 8. 
Czatkowice, 9. Czerna, 10. Czułówek, 11. 
Dubie, 12. Dulowa, 18. Filipowice, 14. Fry- 
wałd, 15. Grojec, 16. Jaakowiee, 17. Ka- 
mień, 18 Karniowice, powiatu chrzanow- 
skiego, 19. Karniowice, powiatu krakowskiego, 
20. Kleszczów 1 Kochanów, 21. Kłokoczyn, 
22. Kobylany, 23 Kwaczała, 24. Lgota, 25. 
Miekinia, 26. Mirów, 27. Młoszowa, 28 
Młynka, 29. Niegoszowice, 30. Nielepice, 
31. Nieporaz, 82. Nowa Góra, 33. Nowojowa 
Góra, 85. Olszyny, 36 Ostrężnice, 37 Pa- 
czałtowiee, 38 Pisary, 39. Płoki, 40. Podło 
że, 41. Poręba Żegoty, 42. Przeginia du- 
chowna, 48 Przeginia narodowa, 44, Psary, 
45. Radwanowice, 46, Regulice, 47. Rozko: 
chów, 48. Rudawa, 49. Rudno, 50. Rusocice, 
51 Rybna, 52. Sanka, 53, Siedlec, 54. Ten- 
czynek. 50. W:ęckowica 56, Wola filipow- 
ska, 57. Zalas, 58. Zelków, 59 Żary, 60. 
Żbik, 61. Źródła w powiecie kizeszowie 
ckiego e. k. urzędu podatkowego, na przeciąg 
czasu lat trzech t.j. od dnia 1 stycznia 1913 
do kóńca grudnia 1916, pod następującymi 
warunkami: 

1. Licytacya cdbędzie się dnia 19 gru 
dnia 1912 o godz. 9 rano w e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Krakowie. 

2. Cenę wywołania stanowi rocina 
kwota 3050 kor. 

3. Do dzierżawy przypuszcza się ka- 
¿dego austryackiego obywatela Państwa, co 
do którego nie zachodzą żadne prawne prze: 
szkody. Administracya skarbowa może także 
nieaustryackiego obywatela Państwa, co do 
którego nie zachodzi żadna przeszkoda, do- 
puścić do dzierżawy, jeżeli go nzaa co do 
pełnienia obowiązków dzierżawnych za zu- 
pełnie godnego zaufania. 

W każdym razie wyklucza się — tak 
od objęcia, jakoteż od dalszego prowadzenia 
takiej dzierżawy — ugodołomnych dzierżaw - 
eów podatku spożywczego, tudzież wszystkich, 
którzy byli karani za zbrodnię. 

Osoby, które skazano 2a przestępstwo 
popełnione z chęci zysku, lub za takież prze- 
kroczenie, albo które na mocy postanowień 
ustawy karnej za przestępstwa dochodowe 
znajdowały się w śl-dztw:e o przemytnietwo, 
lub ciężkie przekroczenie skarbowe i uka- 


rane zostały, albo co do któych uchylvno 
postępowanie karne z braku prawnych do- 
wodów, są wykiuczone od ubiegania się o 
dzierżawę przez lat sześć, począwszy od 
chwili popełnienia przestępstwa, a gdyby ta 
nie była wiadoma. od chwili odkrycia go. 

Osobistą zdolność do zawierania kon- 
traktu dzierżawy w ogólności, ma osoba, ma- 
jąca chęć duerżawienia wykazać przed Tuz 
poczęciem dzi-rżawy na żądanie władzy skar- 
bowej wierzytelnymi dokumentami. 

4. Kto chce brać udział w licytacyi, 
ma przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako 
wadyum kwotę równa 4cą się dziesiątej Czę- 
ści ceny wywołania w gotówce, lub w tu- 
tejszo - państwowych "bligacyach, albo też w 
innych ef-ktach wartościowych, które na 
mocy specyalnych ustaw, lub pzzepisów mogą 
być przez adm nistracyę skarbową jako zau 
cye przyjmowane. 

Wadyum to można także złożyć przez 
ustanowienie hipoteki, dającej bezpieczeń- 
stwo pupilarne; należy w tym celu przedło- 
żyć zaopatrzony potwierdzeniem intabulacyi 
dokumetut ustanowien'a hipoteki, najnowszy 
wyciąg z ksiąg gruatowych i wierzytelny 
odpis protokołu sądowego oszacowania hipo- 
tecznej realnuśc!, przedsięwziętege nie da- 
wniej, niż na trzy lata przed dniem licytacji 

Wartość obiigacyi, lub efektów warto- 
ściowych obliczy się podług znanego w czasie 
ich złożemia ostatniego kursu g ełdowego, 
jednak mgdy wyżej wartości nominalnej. 

Papiery, podlegzjące losowaniu, muszą 
być zaopatrzone wiarygodnem potwierdze- 
niem, że nie zostały jeszcze wylosowane. Ko- 
misya licytacyjna orzeka, czy wadyum może 
być przyjęte, a od tego orzeczenia niema 
odwołania. 

Po ukończonej licytacyi zatrzymuje się 
tylko wadyum, złożone przez najwięcej ofia- 
rującego jako tymezasową kaucyę, reszcie zań 
Jieytantów zwraca się złożone przez nich 
kwoty w gotówce, lub efekty wartosciowe, 
względnie dokumenty dotyczące kaueyi hipo- 
tecznej i administracya ska:bowa udzieli w 
danym razie pozwolenia do wykreślenia prawa 
zastawu z ksiąg publicznych, Wpis i wykre- 
ślenia z ksiąg publicznych mają licytanci 
uskutecznić własnym kosztem. 

5. Przyjmuje się także nadaże pisemne. 

Takie nadaże (ktere podpadają obeenie 
stamplowi na 1 kor. od aruszs) muszą je 
dnak być zaopatrzone w wadyum, muszą 
wyrażać vfiarowaną kwotę czymszu deierża- 
wnego tak cyfram*, jakoteż słowami i nie 
mogą zżwierzć żhdargo zastrzeżenia, któreby 
z postanowieniżmi niniejszego cgłoszenia i 
z innymi warunkami dzierżawnymi me było 
zgodne. 
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Pisemne oferty mają być ułożomë po- 
dług następującego formularza : 

„Ja podpiszny ofiaruję za pobór po- 
datku speżywczego od wina w okręgu Skole 
na czas od daia 1 styc nia 1918 do końca gru- 
daia 1913 ewentualaie do końca grudnia 1915, 
roczny czynsz dzierżawny w kwocie A 
koron hal., słownie . . .- . 


i oświadczam, że warunki licytacyjne i dzier- 
żawne, którym się bezwarunkowo poddaję, 
dokładnie mi są znane i że za niniejszą 
nadaż ręczę przył: gającem dziesięcio - procen- 


towem wadyum w kwocie . . . kor. 
hal. 
Dan w dnia 19,.. 


Podpis, stan i mieszkanie oferenta. 
Pisemne oferty należy wnosić opieczę- 
towane przed licytacyą do naczelnika e, k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie do 
12 godziny w południe dnia 19 gruduia 1912, 
a skoro ustna licytacya się ukończy, zo- 
staną oferty te otwarte i ogłoszone. 

Gdy się już rozpocznie otwieranie pi- 
semnych ofert — przyczem oferenci mogą 
być obeeui — nie będą żadne późniejsze pi- 
semne lub ustne nadaze więcej przyjmowane 

Z chwilą iozpoczęcia ustna) licytacyi 
pisemne oferty nie będą już więcej do- 
puszczone. 

Jeżeli ustna i pisemną nadaż opiewa 
na równą kwotę, nstenezas daje się pierw- 
szeństwo ustuej nadsży; przy równych pi- 
semanych nadażach rozstrzyga losowanie, 
które przedsięseźmie się zaraz na miejscu 
po wyborze komisyi lieytacyjnej. 

6 Kto licytuje nie dla siebie, lecz w 
imieniu drugiego, musi się wykazać przed 
komisyą lieytacyjną sądownie lub notaryalnie 
legalizowanem osobnem pełnomocnic.wem i 
pełnomocnictwo wręczyć komisyi. 

7. Jeżeli więcej osób licytuje w spółce, 
wówczas ręczą one za wypełnienie przyję- 
tych zobowiązań kontraktowych do niepo- 
dzielnej ręki. to jest wszyscy za jednego, a 
ede. za wszystkich. 

Jeżeli psemną ofertę wnosi wspólnie 
więcej osób, to musi ona zawierać wyraźne 
oświadczenie, że oferenci przyjmują na siebie 
solidarvą rękojmię za dokładne wypełaienie 
warunków dzierżawnych. 

Zarazem mają wymienić tę osobę. która 
do za-tępstwa spółki wobec wśadzy skarbo- 
wej w fanim kierunku będzie uprawniona, 
tudzież podać zastępcę tej osoby" 

8. Licytacya odbywa się z zastrzeże- 
niem zatwierdzeuia. Akt licytacyi obowiązuje 
najwięcej ofiarującego z chwilą jego nadaży, 
c. k. Administracyę skarbową zaś dopiero 
od doręczenia potwierdzenia 

9. Nabywcę wprowadzi w dzierżawę 
e. k. Władza skarbowa z rozpoczęciem okresu 
dzierżawnego. 

Tenże ma na zabezpieczenie swego 
czynszu dzierżawnego ziożyć najpóźniej w 
ośm dni po doręczeniu potwierdzenia licy- 
tacyi dzierżawy kaucyę, równą czwartej 
części umówionego na jeden rok czynszu 
dziesżawnego, w jeden ze wskazanych w 
ustępie czwartym sposobów, przyczem zło 
żona przy licytacyi jako wadyum kwota zo- 
stanie wliczona, względnie (jeżeli kaucyę 
dzierżawną złożono przez ustanowienie hipo- 
teki) zwróc na. 

10. Czynsz dzierżawny ma dzierżawca 
uiszczać we wskazanej mu kasie w równych 
mies'ęcznych ratach z dołu w duiu ostateim 
każdego miesiąca, a jeżeli ten dzień pizy- 
pada na niedzielę lub święto, w poprzedza- 
jącym dniu powszednim. 

Inne warunki lieytacyjne można prze 
glądnąć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie, tudzież w komisaryacia (nadzo- 
rze) straży skarbowej w zwykłych godzisach 
urzędowych przed lieytacyą. Przy lieytacyl 
będa one csobom mającym chęć dzierżawie- 
nia odczytane. 

Kwity depozytowe na złożoną krucyę 
niemygsłej dzierżawny, losy i książeczki 
wkładkowe Kas oszczędności nie będą jako 
madza przyjmowane. 

Dzierżawcy prawa poboru podatku kon: 
sumcyjnego od wisa, będą, obowiązani w 
myśl $ 2 ustawy krajowej z 7 lipea 1909 
(Dz. rozp. kraj, Nr. 202) pobierać prócz pań- 
stwowego podatku spożywczego od wina, 
także 380 pre. (trzyd:iestoprocentowy) doda- 
tek krajowy do tego podatku i uiszczać na 
rzeez kraju 80 pre. rocznego czynszu dzier- 
żawaego za dzierżawę prawa poboru pań- 
stwomego podatku spożywczego od wina 

Oferty dodatkowe nie wniesione do li- 
cytacyi nie będą przyjmowane. 

W razie składania jako wadyum obli- 
gacyi, należy dołączyć spis tych obligacyi 
w 8 egzemplarzach na formularzu druku Nr. 
skł. 4, który w każdym Urzędzie podatko- 
wym nabyć można. 

Na kowertach ofert pisemnych podać 
nalei: przedmiot którego oferta dotyczy, jak 
również dzień odbyć się mającej lieytacyi. 

Telegraficznych ofert nie przyjmuje się 

C. k Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Kraków, dnia 12 grudnia 1912. 


L. eż, E. 37512 (8) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Ma'ty Ratusznej odbędzie 
się dnia 30 grudnia 1912 o godzinie 8 przed 
połudaiem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 licytacya realności ob ętej lwh. 
574 gminy Toki w 14 części Maryi Wola- 


(15811 2—3) 


.|nik zam. Lewkowicz, w 2/4 częściach Dmy- 


tra Lewkowicza, a w 1/4 części Johana Dra- 
tha własnej, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 3400 kor. 

Najniższa cena wynosi 2266 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i olmoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokołs» ocenienia i t. d., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, któreby licytacye uniemo- 
żliwiały, należy zgłosić najpóźniej przy wy- 
znaczonym terminie licytacyjnym, inacze- 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieru- 
chomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
mia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bęćę o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabiicy s8- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu ramieszkałego 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowe sioło, dnia 5 listopada 1912. 


L. cz. E 812 12 (12) (15711 3—38) 

Dnia $1 grudnia 1918 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie miżej wym'enio- 
nym, w biurze Nr. 9 w Monasterzyskach 
przy ul. 3 maja 1.2 licytzcys realneści lwh. 
1952 gm. Barysz. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 1150 
koron. 

Najniższa cena wynosi 767 kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się do 
tej nieruch mości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, d. 29 października 1912. 


L, cz. E. 840/12 (9) (15757 2—3) 

Dnia 80 grudnia 1912 o godzinie 9 
rano odbẹ tzie się w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 w Monasterzyskach 
przy ul. 8 maja |. 2 licytacya realności lwh. 
793 i 1/2 lwh 965 gm Folwarki. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są oceniune na 800 kor. i 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi 533 kor. i 800 
kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokvmenta, może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 8%- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 15 listopada 1912. 


L. cz. E. IV. 1888/12 (4) 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Kzsy fakturowei w Nowym 
Saczu, odbędzie się dnia 31 stycznia 1912 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 122 lieytacya 
połowy realności lwh. 1717 ks. gr gm kat. 
Nowy Bącz Maryi Grabowskiej własnej, sta- 
nowiącej trzy parcele budowlane i willę mu- 
rowang jednopiętrową. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oeeniona na 21.680 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi 10.840 kor. 25 
hal., poniżej teji ceny sprzedaż nie pizyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytzcyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyeiąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin  urzędo- 
wych w sądzis niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 122. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, daia 24 listopada 1912. 


(15695 2—2) 


L. cz. E. 2570/12 (4) (15697) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa handlowego w 
Bóbrea, zastąpionego przez adw. dr. Rotfelda, 
odbędzie się dmia 30 g udnia 1912 o go- 
dzipie 11 przed południem w sądzie pitej 
wymienionym w biurze Nr VI. w Bóbrce 
licytacya całej realności lwh. 803 gm. Chle- 


bowice wielkie składającej śię ż p. bud. 518] 


(7 ar. 24 m.?) wraz z domem murowanym 
z kamienia, słomą krytym, drewutnią, staj- 
nią, komorą i stodołą, oraz z parcel gr. łą- 
cznego obszaru 5 ha 72 ar. 36 m.* 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oeenioną z uwzględnieniem służebłości 
przejazdu i przechodu na 13.561 bor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi 9241 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku, 

Warunki lieptacyjue, kióre się zatwier- 
dza i odaoszące się de tych niernehomości do- 
kumenia (wyciąg tahuiarny, wyciąg katastral- 
ny. protokoły uvcenienia i $. d., może każdy 
majacy chęć kupienia przejrzeć podezsa go- 
dzin urzędowych w ssdzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Oddz. VI. 

Takie prawa, wobec których ninisjsza 
licytacys byłaby niedopuszeza!ną, należy zgłe- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszore. 

Te asohy, dia których jakie prawa lub 
ciężary me powyższych nieruchomościach bags 
obecnie ju istaieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego pawstaną, zawiadaniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przykicie ma iablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkeją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wyskaię, temuż 
sądowi pełnomocnika fo Goręczes, w alecai- 
bie szdu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Bóbrka, dnia 10 listopada 1912. 


L. ez. E. 1986/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądania Banku dla haadlu i prze 
mysłu w Wieliczce, odbędzie się dnia 27 
grudnia 1912 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 38 
licytaeya realności lwh. 225 i 227 księgi gr. 
Przysieki. 

Nieruchomości te wystawione na licy 
tacyę, są ocenione, a to: 1. realność lwh. 
225 na 241 kor. 30 h., 2 realność lwh. 227 
na 102 koron. 

Najniższa cena wynosi ad 1. — 160 
koron 86 hal, ad 2. — 68 koron, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki Ueytacyjne i Gdmośząca się de 
tych nierochomości dokumenty (wyciąg takii 
targy, wyciey ksiastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. dj, może kazdy, majacy ebęć kur 
Dig, przejrzeć podrzas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33. 

Takie prawa, wonuc Ztorysh arere 
sza licytacys byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić de sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym. inaczej roszcze- 
mia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
LGA 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku rostępa 


(15455; 


szkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jasło, dnia 9 listcpada 1912 r. 


L. cz E. 68/11 (28) 
Edykt iiegtaeyiey. 
Dnia 15 stycznia 1918 o godzinie 9 


(15773) 


tację są oc:-mione ad 1. ns 256 kor. 25 hel. 
i sd 2. na 516 zer. 18 n, przynależności 
zaś ad 1. na 60 kor. 

Najniższa cena wynasi ad 1, — 1318 
koren 62 hal, ad 2. — #58 kor. 9 h, po- 
niżej tej cty sprzedaż mis przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieriacyjne I oanoszące się do 


nienia i t. p.) ę 
kupienia nr poderss gogun nragäo- 
wych w sedz Jei wymienionym w biurze 
Nr 2i. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczajną należy zgło 
sié do sądu najoćźniej przy wjzaaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruch: mości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszene. 

Te osoby, dia których jakie przwa inp 
eiężary ma powyzszych nieruchomościach vaá 
ożeenis już istańcją, bądź 7 boka postętowania 
tacy/nago po nę, zawizdzmiane będa © 
Galszych wydarzeniach tego postępowania ja- 
dynie przes przybicia na tablicy sądowej, 
jeśli nie miaszkają w okręgu sądu niżej Wy- 


fi: 


mienlorege i 


ika Ho 


Dok, Sgod powiatowy Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 20 października 1912. 


L. cz E 798,12 (4) 
Edyks lieytacyjny. 

Ns żądanie Dawida Kammla, kupca w 
Dubiecku, cdhędcie się dnia 18 stycznia 1913 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nrgll lizyteeqa re- 
slności łwh. 445 ks. gr. gm. Dubieeko objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 414 kor. 40 hal. 

Naiaiższa cena wynosi 276 kor. 37 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyinś, które się TÓWRO- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dozumenta jwygiąg t 
wyciąg katactralmy, prot 
może każiży, mający choć kupienia. przejrzeć 
podezas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąń powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 15 listopada 1912. 


L. ez. E. 1568/12 
Edykt licytacyjny, 
Na żądanie dr. Maurycego Hnilesa w 
Kołomyi odbędzie się dnia 16 stycznia 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya: 
I. reałności obj. Iwh. 598 ks. gr. gm. 


(15802) 


(15803) 


Lucza, 
IL realności obj. Iwh. 802 ks. gr. gm. 
Lucza, wras z przynałeżnościami, składają 
cemi z drzew. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenioue ad I. na 2718 kor., II. na 2/5i 
kor., przycależźności zaś ad I, na 136 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad I 1902 kor. 
66 hal., ad II. 1834 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaź nie przyjdzie do skutku. 

Warung leytacyjne niniejstem za- 
twierdzone i pknoszące się de tej sie- 
ruchomości dokument: (wyciag teliarny, 
wyciąg Kataztrainy, protekały oceniania i 
i 6.], może zazdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzia urzędowych w sg- 
daje niżej wymienionym, w biurze Mr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział íV. 

Jabłonów, 27 listopada 1912. 


L. cz. E. 651/12 (39) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Lewiego Schumana, odbę- 
dzie się dnia 27 grudnia 1912 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 w QG.zbowis licytacya: 

a) 1/8 części realności lwh. 65 ks. gr. 
gm. Starawieś objętej, 

b) 1/8 częśc! realności lwh. 263 ks. gr 
gm. kat Kruźlowa wyżnia objętej, 

e) 1/8 ezęści realności lwh. 298 ks. gr. 
gm. kat. Krużlowa wyżnia objętej bez przy- 
należności, których brak, 

Nisruchomości powyż wymieniona wy- 
stawione na licjtacyę, są ocenione: ad a) ns 
kwotę 8545 kcr. 58 hal. ad b) na kwotę 
7801 kor. 61 bal, sd e) na kwotę 210 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
4363 kor. 68 hal., ad b) kwotę 5201 kor, 
08 hal, ad e) kwotę 140 kor., poniżej tej 
ceny syprzadaź cie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zaiwierdya 3 odnoszące się do tych 
nieruegomości dokumentis (wyciąg tabularay, 
wyciąg kałastralny, protokoły ocenienia it. di, 
może każdy, mejący chęć kupienia, przejrzeć 


(15704) 


SKDRA. 


GiQŻATY BA POWY 
obecnie Jas is 
wanie licyte 
będą o dsla 


ARË 
uiażh ie 


DELA 


powania | czybicie pa tablicy 
sztewej, ied x is 
alke) wym 

diwi peźnomoc: 

sądu aamieszkei egn. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gryków, dnia 26 listopada 1912, 


L. ez. E. V. 1695/12 (10) 
> śiCYŻASYJRY, 


Na żądanie Emilii z Waltostów Jege- 
rowej, zastąpionej p:zez adw. dr. Różyckiego, 


(15443) 


odbędzie się duia 10 stycznia 1913 o go-| L. cz. E. 2111/12 (6) 


dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
w>mieniobym w biurze Nr. 41 parter leyta- 


żbiety Jadachowej własnych. 


Nisruchomości wystawione na licytacyę, i realności iwh. 2333 ks. gr. 


gm. Jastkowice, 


Są ocenione, a mianowicie: e) lwh. 761; składniacej się z pgrt. lx. 10226/1, 10227/1, 


(grunt) na 2650 kor., b) połowa realności 
lwh. 648 (dom z parcelą budowlaną) na 725 
koron. 

Najniższe cena wynosi: ada) 1776 kor. 
66 hal.. ad b) 362 kor. 50 hal., poaiżaj tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skuiku. 

Warunki licyiacyjne, ktore obeenie za- 
iwiardza się i odnoszące się do tych nie- 
euchomości dokumenta (wyciąg tabużarny, 
wyciąg katastrziny, protokoły ocenienia i 
t. à), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35, 


osoby, dla atórgeh jakie prawa Ime 
siężnzy na powyższych nierucaomościach bądź 
obsGniE istnieją, bądź w toku postępu- 
wania iiepiztyjaego powstaną, zawiadaniane 
teü u dGalszysh wydarzeniach tego postępc- 
wasia jadynie przez przybicie na tablicy sae 
dewej, jeśli aje wmaieszkają w krę 
uiżej wymienionego i nie wskażą w 
żowi pal ze de doręezoń w ciada 
zamieszka/ago. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 8 października 1912. 


+: 


L. cz E. 3332/11 (15800) 

W sądzie tut.jszym odbędzie się daia 
80 grudnia 1912 o godzinie. 8 po połudriu, 
sala 5, licytacya całych realności lwh. 86 i 
461 ks gr. gm. Medwedowce. 

Wartość szacunkowa: a) lwh. 86 na 
7512 kor, b) lwh. 461 na 800 kor. 

Najniższa cena wynzsi: ad a) 5008 kor., 
ad b) 538 kor. 82 hal. 

Akta przejrzeć można w tut. sądzie, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Buezasz, dnia 20 listopada 1912. 


L cz. E. XI. 261112 (5) 
Bdykt. 

Dnia 31 grudnia 1912 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym są 
dzie, sala Wr. 22 heytacya reslności lwh. 
759, 787 III. dz. m. Kołomyi, ocenionej na 
4340 kor. 

Najniższa cena 2893 kor. 32 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej niernchomości dokumenta są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi oddziału I. 

Zarzut niedopuszezalności licytacyi mu- 
si być zgłoszonym najpóźniej przy licytseyi. 

Osoby mieszzejące po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma- 
ją już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ilə nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania licy- 
ta*yjnego jedynie priez ogłoszenie na tabli- 
cy sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI 

Kołomyja, dnia 12 listopada 1912. 


L. ez. E. 1775/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 7 styeznia 1913 o godzinie 9 
zrana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu- 
tejszeza Ji-ytacya: 1. realassci leh. 8459, 
2. rezlhości lwh 4277 gm. Nowy Targ. 

Powyższe realności oceniono: ad 1. na 
927 kor. 69 bal., sd 2. na 444 kor. 25 hal. 

Najniższa cena niżej kiórsj sprzedaż nie 
nastąpi wynosi: ad 1. 618 kor. 46 hai., ad 
2 296 kor. 16 hal. 

Waruski lieytacyjne i nne odnosne do- 
kume. przejrzeć można w sądzie tut :jszym 
w biurze Nr. Ó. 

Takie prawa, wipes kia 
lieriacys bydnóp niedo 
zgiosić de gzda nal 
m terminie li 


(15796) 


(15714) 


Toa nin 
iszeraiwą, ROŚ 
Przy WYSAACRO- 
inaczej rosxexe- 
aai maruckomości 
> skutkiam poine- 


= 


soy, die których jazie prawa lub 
+wyżsnych aierzshomościach pads 
SE $ toia, bada w toku wosigga 
wania lieyiscrinego powsisny, zawiadamiam 
wadą © delzayeh wydarzeniach iogo posie 
powaniż jedynie przez przebicie ns łaklicj 
sądowej, jes: nie mieszkają w okręgu sąd! 
nikaj wymienionego i nie wszańą temuż sa 
dowi. pełmoriochika do doręczać w siadnui 
sądu xamioszkałogo. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 20 listopada 1912, 


O 


(15858) 
Edykt licytacyjny. 


10247/1, 102532. 10256/2, 10257,2, 10258/1 
i 10261/2. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na kwotę 870 kor., 
z czego straca się na utrzymać się mające 
przy hipotece prawe dożywotniego użętkowa- 
Lia ma rzecz Katarzyny z Kuziorów Kaczoro- 
wej kwotę 3850 kor. 

Najniższa cena wynosi 346 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nio przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rozwadów, dnia 31 pażdziernika 1912. 


L. cz. E, 784/12 (11) (15851 1—3) 
Edykt leytacyjay. 

Na żądanie Hermana Goldmana i Re- 
giny Perl, wierzycieli popierających, odbędzie 
się dnia 7 lutego 1918 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9 lieytacya: 

a) 63/1440 części realności lwh. 238, 

b) 1/8 części realności lwh. 239, 

e) 1/16 czesci realności lwh. 240, 

d) 5/320 części realności lwh, 242, 

e) 5/480 części rezlności lwh. 253, 

f) 81/1080 części realności lwh. 259, 

g) 1/32 części realności lwh. 807, 

h; 1/8 części realności lwh. 860, 

i) 1/2 rsalności lwh. 2449, 

k) 1/2 re:lioś i iwb 3948, 

1) całej rewlności lwh 3895, 

m) całej jealuosci twh. 3984, 

z) Całej realności lah 3943, 

0) cał-j realności iwh 4286 ks. gr. gm. 
kat. Zawoja objętych Kata zyny Pojąkowej 
Ni. 1040 włsszych wraz z przynsleźkościa- 
mi, składającemi się z młynka do czyszcze- 
nia zboża 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) 950 kor. 04 hal, ad bj) 
udział w pare, bud. lk. 1378 i w domu 134 
kor. 45 hal, w gruncie 486 kor. 12 hal., 
ad e) 57 kor. 28 hal., ad d) 138 kor. 55 hal, 
ad e) 2 kor. 90 bal, ad f) 100 kor. 44 hal., 
ad g) 364 kor. 08 hal, sd h) 44 kor. 50 
hal., ad i) 589 kor. 26 hal., adkj 329 kor., 
ad 1) 148 kor. 40 hai, sd m) 423 km. 60 
hal, ad a) 1514 kor. 60 hal, ad o) 2121 
kur., przynsleżności zaś na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 638 kor. 
36 hal., ad b) es do pare. bud. i domu 67 
kor. 22 hal., a eo do gruntu 824 kor. 08 hal., 
ad c) 38 kor. 14 bal.. add) 92 kor. 36 bal., 
ad e) 1 kor. 92 hal., ad f; 66 kor. 46 hal., 
ad g, 242 kor. 68 hal, ad h) 29 kor. 66 
hal, ad i) 892 kor. 84 hal, ad k) 219 kor. 
32 hsl, ad l) 95 kor. 32 hal, ad m) 282 
kor. 40 hal, ad n) 1009 kor. 72 kal., ad o) 
1414 kor, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d, może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wysnienionym, w biurze 
Nr. %. 
prawa, 


iB i 
TERGAN, MME 
przy i 


: ‘ego Eino RUSI 
R mog" > skutkiem pońwo- 
Biuzaó. 


O. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Maków, dnia 3 grudnia 1912. 


L. cz E. 1220,12 44) 

) Bdykt fieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa za iezktwego 
w Sieniawie, «dbędzie się dnia 15 styczi::a 
1918 o godzinie 980 przed pundaiem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biuig: Nr 9 w 
Sieniawie licytacya realności lwh. 779, 78] 
1804 gm. Wiązownica wraz s przysależno- 
ściami, składającemi się z budynków. 

Niernehomieści wystawione na licgtacrę, 
Są ceenione: realność lwh, 173 au 1109 ker., 
realność wh. /8i na 200 kor,, reślność joh. 
804 na 1730 kur, przynsieżcośri tas na 650 
koron.. 

Najeiższa cons wynosi: reainości lwh. 
779 kwotę 738 kar. 32 hal, realność lwb. 
181 kuwctę 133 kor. 82 hai, resiność lwh, 
804 kwotę 1153 wer. 38 hal, poniej tej 
ceny sprzedał nie przyjdzie do skutku. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział JI. 

Sieniawa, dnia 26 listopada 1912. 


(15814) 


L. ez. E. 8017/12 (8) 
Edykt lieytzeyjny. 
Na żądanie małol. Heleny, Michaliny, 


(15857) 


Na żądanie Mechla Królika w Rozwa-; Apolonii, Gabryeli, Bronisławy, Stanisława 
cya całej realności lwh 761 i połowy real- į dowis, odbędzie się dnia 17 grudnia 1912 o!i Józefa Wojków, zastąpionych przez opiekuna 
ności lwh. 848 ke. gr. gm. kat. Rzeszów El- | godzinie 10 przed południem w sądzie niżej; Franciszka Uhla w Rozwadowie, odbędzie 


| wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya się dnia 14 stycznia 1918 o godz. 10 przed 


południem w sądzie niżej wymienionym, w; odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, | =% 


biurze Nr. 10 w Rozwadowie lieytacys real- | w biurze Nr. 9 w Monastarzyskach przy ul. 
ności „wb. 510 ks. gr gm Charzewice cbję- , Trzeciego Maja l 2 licytaeya realności iwh. 
tej, składającej się z wzree! bad. lk, 421 1177 gm. Bertniki. 

vgrt. 1077, 1078, 1082, 1074 wraz z przy- | 
należnościami, szładającomi się z domu mie-| cyę, jest ceenicna na 5230 kor. 


szkalnego mutowanego, piwnicy murowanej, 
komórki i wychsdka. 

Nieruchomość powyższa wystawicna na 
licytacyę, jest oceniona wraz z przynależzo 
ściami na kwotę 15.114 kor. 60 hal. 

Najniższe cena wynosi 9252 kor., po- 
niżej tej ceny syrzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 

Werunki licytxerine i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
msjący chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 

Rozwadów, dnia 15 listopada 1912. 


L. ez. E. 1578/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 31 grudnia 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego licytacya: 

1. 1/8 z 2/4 części lwh. 189 gm. Pu 
tiatyńce, obejmującej pgr. lk. 1040/1, l 

2. 1/3 części z 2/8 części lwh. 441 tej 
gminy, obejmującej pgr. lk. 18-9. 

Cena najmższej oferty wynosi: ad 1. 
88 kor. 88 bal., ad 2. 1 kor. 4 bal. 

Warunki liecytacyjne i odriośne doku 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, wobee którzch aiaisj 
ssa re ieytacya kyłaby niedopuszusziuą, należy 
zgłowić do sądu najpóźniej pixy wyśnaczo: 
ny. terminie licytacyjayw, Jnaczej roskcze- 
Ja tego rodzaju co do samoj nieruchomości 
„ie mogiyoy być jak se skutkiem podre 


(15385) 


Pe osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
imieszksłego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rohatyn, dnia 17 października 1912. 


L. cz. E. VII. 215/11 (62) (15442) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie ce. k. uprzyw. galie ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 10 stycznia 1918 o godz. 11 przed po- 
łudniem w sądzi niżej wymienionym w biurze 
Nr, ki parier licytacya realności lwh. 47 
ks. gr. gm. kat. Rzeszów stanowiącej ksmie- 
nice w Rynku połeżoną pod Nk. 52 

Nieruchumość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 25.864 knr. 

Najniższa cena wynosi 12.982 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytscyjne już zaświerdzene 
uchwałą E. VJIL 245/11/82 i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bularoy, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pna przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niże; wymiemiowym w biurze Nr. 35. 

‘Takie prawa, w cbe: kiórych niniejsza 
lieyiaeys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sąću najpóźniej przy wyznacz: - 
nym terminie Heytacjjnym, iuinczej roszeze- 
nia tego rodzaju «o do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

«e osoby, dis których jakie praw imi 
ciężary na powyższej nieruchomości k% $ 
obaenie juk istnieją, bądź w toka postępo- 
wanie licytscjjzego powstaną, zawiańasmia:i 
będą o dałszych wydarzebiaeh togu postęjo 
wania jadyzie prees przybicie na tablicy s$ 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą terauź sąńowi 
pełnomocnika de doręczeń, w siedniołe sądu 
zamiessikaogo. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII 

Rzeszów, dnia 24 pażdziernika 1912. 


L. cx, E 1948/12 (8) 
Bd: 


(15849 1—3) 
k t. 

Dnia 16 grudnia 1912 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się licytvcya 9,22 
części realności iwh. 100 i 1/4 części iwh. 
117 ks. gr. gra. kat Sechna objętzeh, Jana 
Gwiżdża własuych 

Powyższe cząstki realności oSsacoweno 
na 6369 kor. 50 h. 

Najniższs cens wynosi 4246 kor. 20 h. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć możaa w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 18 listopeda 1912. 


L. cz. E. 1258/12 (7) (15852 1—3) 
Dnia 30 grudnia 1912 o godz. 9 rano 


Nieruchomość ta wystawiema na lizyta- | niź 


Najniższa cena wynosi 3486 kor. 66 hb. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dckumenia może każdy 
przejrzeć w sądzia niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monestzrzyska, dnia 12 listopada 1912. 


L. cz. E. 1678/12 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek adw. dr Dawida Buchiei- 
ma, odbędzie się dnia 2 siycznia 1913 o go- 
dzinie 9 minut 30 przed południem, w sali 
Nr. I. w sądzie niżej wymienicnym na za 
sadzie; zatwierdzonych warunków licytzcya 
realności lwb. 4194 ks. gr. gm. kat. Ja o= 
sław ocenienej na 67.308 kor. 15 h. 

Najniższa cena wytosi 58.652 kor. po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie co 
skutku. 

O. k. Sąd powiazowy, Oddz. VI. 

Jarosław, 28 listopada 1812. 


(15469) 


L. cz. E. 1557/2 (6) (15853 1—3) 

Dnia 30 grudnia 1912 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 9 w Monasterzyskach 
przy ul. Trzeciego Maja l. 2 licytacya real- 
ności lwh. 30, lwh. 298 i połowy lwh. 236 
gu, Huia nowa. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione na 450 kor., 470 kor. i 
660 kor. 

Najniższa cena wynosi 300 koron, 3818 
koron, 330 kor. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr, 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 15 listopada 1912. 


L. cz. E. 604/12 (8) (15854 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej Ludxika Du- 
tkiewieza właściciela realności w Kzyniey, 
przeciw małoletniemu Mieczysław owi Dutkie- 
wiezowi zastąpionemu przez matkę i pis- 
kunkę Amalię Dutkiewiczową, o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 247 ks. gr. 
gm. Krynica, odbędzie się dnia 80 grudnia 
1912 o godz 10:30 rano w sądzie nisej wy- 
mienionym w biurze Nr. 9 licytacya cstej 
realności lwh. 247 ks. gr. gm Krynica wraz 
z przynależytościami. 

Nieruchomość wystawiona ma lieytacyę 
jest oszaeowaną na 48.531 kor. 20 b., przy- 
należności nn 1558 kor. 10 h 

Najnitszą cenę wywołinia stanowi Cons 
szacunkowa, pomiżej tej cony sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku, 

Wszystkie ciężary i prawa Giążące na 
powyższej nieruchomeświ obejmie nabywca 
bez polieczenia na cere kupna, 

Warunki licytacpjce 1 odnoszące cię 
do tej nieruchomości «okumenta. może każdy 
mający chęć kupiesia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sydzie niż:j wymienio- 
nym w biurze Nr, 9. 

U. k. Sąd powiatowy. Oddział IL. 

Maszyna, dnia £ grudnia 1918. 


L. cz. E. 301/12 (10) (15412) 
Mdykt lieytacyjny. | 

Na żądauiś Berla Blanka w Baligre- 
dzie, odbędzie się dois 4 stycznia 1913 o 
godz. 10 przed pełuaziem w sądzie M Że) 
wymienionym. w biurze Nr. 4 w Baligro- 
dzie liejtacya reainości lwh 55 ı 76 ks. gr. 
gu. Kieiczowa oras whl. 79 ga Osowiec 
obejmującej gospodarstwo włościańskie z bu- 
dynkiem i gruntami oraz ias bukowy o mło- 
dym drzewostanie (zobewiązsnego Michata 
Kołodzieja własnej). 

Nieruchomości wystawione na iizżytacyę 
są ocemioże, a to: 1. lsh, 58 na 10.6:2 kor, 
2. lwh. 76 na 4000 kor. i 8. twb. na 2000 

Najniższa cena wynosi ad 1. — 7075 
kor., ad 2. — 2667 kor. ad 3. — 1583 kor., 
poniżej tych een sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. 

Warunki licytacjjae i odnoszące się do 
tyeh aieruebomości dokumenta (wyciąg ta- 
buiarny, wyciąg katastralny, protokoły 9€e- 
nienia 1 b. d.j} może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrześ podczas gońzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, wobac których nóniejska 
ilceytucye ketabp niedopiszczatną, Deloty sgio. 
sié de sądu atjpóżniej prsy wpanaczonym 
terminie licytscyjnym, inaczej roszczszia togo 
reczju co do samej miernehośjiości 18 IAO- 
głyby być już za skutkiem podrossons. 

Te osoby, dla ktorych jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomość ach bądź 
obecnie juk ietniets, bądź w toku poatęne- 
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G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Baligród, dnia 22 listopada 1912. 


L. ez. E. 1221/12 (4) 
Kdyk: iieytacyjuy. | 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 


(15815) 


w Sieniawie cdbędzie się dnia 15 stycznia | obscnie Już 


1913 o 10 godz 10 przed pełudniem w są- 
dzie niżej wymiesionym, w bierza Nr. 9 w 


Sieniawie lieytacys realności lwh. 186 gm. | ga 


Badisa. 


jest oceniona aa 1740 kor 

Najniższa cena wynosi 1160 kor, po- 
niżej tsj esuy sprzedaż mie przyjdzie ġo 
skutku. 

0. k. Sad powiatowy, Qadzia? II. 

Sieniawa, dnia 27 listopada 191%, 


L. cz. E. 4884/11 (14) 
Mdykt Ueytacyjnty. 

Na żądanie Kaimana Seklera w Putiila 
cdhędzie się doi: 24 lutego 1918 o godzinie 
9 przed południem w sgdzi8 niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 13 licytacya: 

e) realności obj. lwh 351, 

b) realności obj. lwh 977, 

cj 1/2 realności obj. lwh 458, 

d) 1/2 realności obj. lwh. 791 ks gr. 
gm. kat Hrynizwa opzekuta włzesnych. 

Nieruchoziości te wystawione ua licy- 
tacyę, są ocenione: ada) na 7000 kor., ad b) 
na 5812 kur. 64 hal, adc) na 4917 kor. 42 
hal. ad d! ga 1842 kor. 50 hal. 

Najmższa cena wyrosi: ad a; 4666 kor. 
67 hal, ad b) 3575 kor 09 hal, ad e) 3278 
kor. 28 hal, ad d) 1226 kor. 88 hal, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licptacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kaiastralny, prokoły ocenienia 
i t. 6.) może sażdy mający chęć kupienia, 
urzejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie preys, wobec ktorych ainiej- 
sma legtacya byćzby uieđopuszesalng, nxieży 
sgłosić ilo sądu najpóźniej przy wyznaczo 
sym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeza : 
aia tege rodzaju eo de samej mierucnomiości 
aie mogłyby być już za skutkiom podna- 
32000. 

Te osoby, dis których jakie prawa Juk 
sięksry ma powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacjinego powstaną, zawiadarziane 
toda o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przex przybieie na tablicy SĘ 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s8- 
dowi pełnomocnika de derączeń w siadzinie 
gady zamdeszyalegu. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Knty, du'a 11 grudnia 1912. 


(15806) 


L. cz, E. 2667/12 (5) 
Kazki bertaeyjny. 

Na żądanie Anny Rück w Bochni, od- 
będzie się dma 7 sityczma 1918 o godzi- 
nie 9 przed pożudniem w sądzie mżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 12 liey:acya realuości 
iwh. 577 ks. gr. gm. kat. Rzezawa objętej, 
sktadającej sę z pare grunt. lk. 2449/16 o 
powterzihni 1i4 sążni kw., domu drewnia- 
tego riiesz<alnego 1 studni betonowej. 

Nieruchomość wystawiona na licyltacyę, 
jest oceniona na 2012 kor. 

Najniższa cena wynosi 1068 koron, po- 
niżej tej geny sprzedaż nie przyjdzie do 
skatku. 

Warunki lcytacyjne i odnoszące się do 
iej miesuchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularng, wyciag katastralny, protokoły oce- 
jenis i t dì), może każdy, mający chęć 
kupiosia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12. 

C. k. Sad powistcwy, Oddział VII. 

Bochnia, dnia 2 grudnia 1912. 


(15838) 


L. e. E. IX. 8060/11 (17) 
didykt lieytacyjne. 

Na żądanie Daniela Rosshandiera w 
Rzeszowie, odbędzie się dnia 23 stycznia 1913 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7 lieytacya 18/16 
części reainości lwt. 487 ks. gr. gm. Prze- 
myś!, składającej się z placu budowl. z ka- 
mienicą dwupiątrową, 2 oficyn i pareel grun- 
towych z przynsteżytościami, ocenionych na 
47.678 kor. 92 hal. 

Najniższa cena wynosi 23 836 kor. 96 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się Za- 
twierdza i odnoszące się do tej aierucho- 


(15834) 
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mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastraity, protokuł ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas gedzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
naby uledopuszezginą, należy 
u uajpóźniej pysy wyxnaczo- 
icytacyjuym, Nacte] rOSECH2= 
mia iene TOGNBIE so do samel nieruchomości 
ame mugiyby Być jus ae skutktett pora- 
SZORE. 

Te osoby, dis których jakie prawu iub 
ciężary us powyiszej nisruchomości kądź 

laź istnicję, bądź w toku vostępo- 
ego powstaną, rawiadamiane 
wydarzeniaci: tego poste- 
przez prryiicie na tablier 
zie mieszkają w okregu sadu 
»mięnego i nie wskżą temuż ga- 


53 


dowi ; aka do dorągorki w siedztkie 
Szóu zamiaczkadeęo. 
Kusztn dalsze wierzyciela ża przedłoże- 


nie warunków lieytacyi oznacza się na 12 
kor. 60 hal. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśi, dnia 5 grudnia 1912. 


L. ex. E. 8302/12 (4) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 8 stycznia 1918 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio: 
nym, w biurze Nr. 3 odbędzie się licytacys 
następujących części raalności: 

a) 1/25 części z realności lwh. 32 ka, 
gr. gm. Baranów objętej, składającej się z 
přud. i gruntu o łącznej powierzchni 9 ar. 
93 m? oraz stojących na tychże 2 domów 
mieszkalnych, 

b) 1/10 eżęści z realności Iwh. 474 ks. 
gr. gm. Baranów objętej, składającej się z 
pgr. o łącznej powierzchni 29 ar. 28 m?, 

e) 1/10 części z realneści lwh. 500 ks, 
gr. gm. Baranów objętej, składającej się z 
pgr. o łącznej powierzchni 31 ar. 12 m? 

Nieruchomości te oceniono: ad a) na 
77 kor. 40 hal, ad b) na 32 kor., ad e) na 
116 kor. 50 hal. 

Najniższa eena wynosi: ad a) 51 kor. 
60 hal., ad b) 21 kor. 32 hal., ad e) 77 kor. 
66 hal. 
x aa przejrzeć można, w biurze 

r. 


(15716) 


Takie prawa w obee których niniejsza 
licytacya byjaby niedopuszezaluą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarncbrzeg, dnia 30 listopada 1912. 


L. cz. E. 3962/12 
Edykt licytaeyjny. 

Dnia 31 gruinia 1912 o godz. 9 przed 
połudziem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 29 w Kosowie odbędzie się li- 
cztacya realności lwh. 478 gm. Pistyń. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 1600 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1067 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 5 listopada 191%. 


(15805) 


u. ez. E. 1171/12 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Andrzeja Horbala w Bartnem 
odbędzie się dnia 30 grudnia 1912 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11 lieytacya: 

a) 1/8 części realności lwh. 16 i 

b) 3/288 ezęści łwh. 14 ks. gr. gm. 
kat, Bartne. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 468 kor., ad b) Ra 
161 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 812 kor., 
ad b) 107 kor. 84 hal, poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokrumenta (wyciąg tabu- 
iayny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.), może każdy, mający chęć kupis- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
ządzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsz 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
aić do sądu najpóźniej przy wyznaczeym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 26 października 1912. 


(15467) 


L. ez. E. VII. 2893/12 (15) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 22 stycznia 1918 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 odbędzie się lieytacya real- 
ności obj. lwh. 17 ks. gr. gm Orzechowce, 
Nieruchomość ta wystawiona na licy- 

tacyę, jest ocenioną na 6908 kor, 75 hai. 
Najniższa cena wynosi 4605 kor, 82 h., 


(15835) 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejszą 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla Etorych jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadsmian- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa 
dowi pełnomocnika do deręczeń w siedzibi: 
syu samiieszkałago 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII 

Przemyśl, dnia 5 grudnia 1912. 


L. cz. E. 573/12 (11) (158 0) 

Daia 13 stycznia 1913 o godz. 10 ran» 
w sądzie niżej wymienionym biuro Nr. 7 
odbędzie się licytacya celem zniesienia współ- 
własności realności objętej lwh. 3 kg gk. 
Wańkowa. 

Realność ta jest oszacowaną na 6545 
koron. 

Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
daż nie przyjdzie. do skutku, wynosi 4863 
koron 32 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym 
biuro Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dn a 5 grudnia 1912. 


L. cz. 125/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy osz zędności miasta 
Krosna odbędzie się dnia 31 giudnia 1912 
o gedz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 licytacya: 1. 
realności lwh. 277 gm. Krosno (budynki, 
szopy), 2 realności lwh. 740 gm. Krosno 
(grunt. 1366 sążni) wraz z przynależyto- 
ściami. 

Nieruchomości te są ocenione ad 1. na 
30.859 kor. 80 h, przynależności na 400 kor., 
ad 2 na 18.600 koron, przynaieżytości na 
400 kor. 

Najniższa cesna wysosi ad 1. — 15.629 
koron 90 h, ad 2. — 9.388 kor. 32 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 30 listopada 1912. 


(15848) 


L. cz. E. VII. 1157/12 (7) (15744) 
Strona zobowiązana Agata Olszówkowa. 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Salo- 
mona Schwanenfelda w Tarnowie, odbędzie 
się dnia 2 stycznia 1913 o godz. 10 przed 
południem, w biurze Nr. 4 na zasadzie za- 
twierdzonych warunków leytacya realności 
lwh 193 ks. gr. gm. Błonie stanowiącej 
grunt. 
Wartość szacunkowa 8072 kor. 21 h, 
Najniższa cferta 5852 kuron. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, doia 23 listopada 1912. 


L. cz. E. 18/12 (6) 
Kdyżt liecytacyjny. 

Na żądanie Herscha i Estery Steinho- 
fów, zastąpionych przez dr Subermanna, od- 
będzie się dnia 29 stycznia 1918 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w burze Nr. 105 w Nowym Sączu 
lieytacya dóbr tab. Jelna lwh. 505 objętych 

Nieruchomość ta wystawiona na li y 
tacyę jest oceniona na 37 250 kor. 

Najniższa cena wynosi 24 888 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom. ści dokumenta, wyciąg kata 
stralny, pretokoły ocenienia i t. d., może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 115. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzmaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomeśc. 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
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nizej wymienionego i nie wskażą temuż Są-1 


10 


i dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


Sądu zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 23 listopada 1912. 


L. cz. E. 996/12 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Leiby Salomona w Dębicy 
odbędzie się dnia 20 stycznia 1913 w go- 
dzinie 9'80 rano w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 w Dębicy licytaeya po- 
łowy realneści lwh. 26 ks gr. gm. kat Ka- 
węczyn objętej niewiadomego z miejsca po 
bytu Walentego Jasińskiego, za tąpionego 
przez kuratora adwokata dr. Herziga w Dę- 
bicy wraz z przynsleżaościami. 

Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytacyę jest oceniona na 1837 koron. 

Nainiższa oferta wynosi 1224 kor. 67 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutzu. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ka 
tastralny, wyciąg tabularny, protokoły ocenie- 
nia itd.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Take prawa, wobec kitoryen giniejszs 
uytacya byłaby miedopuszezainą, malek; 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczc- 
wym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
ni» tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
820 1= 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytaecyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dębica, dnia 6 grdnia 1912. 
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L. cz. E. 1433/2 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Schamy Holländer w Zło- 
zzowie, odbędzie się dnia 80 grudnia 1912 
» godz. 930 rano przed południem w są zie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 liey- 
tacya: a) 1/5 części lwh. 29 ks. gr gra. 
Kruhów, b) 1/5 części lwh. 340, e) 1/5 czę- 
ści lwh. 238, d) 2/10 części lwh. 563 i e) 
lwh. 410 wraz z gruntem ornem i łąką, 
ogrodem, chatą i budynkiem gospodarczem 
i placem budowianym. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione: a) 1/5 części lwh. 29 na 
320 kor., b) 1/5 części lwh. 340 na 44 kor., 
c) 1/5 części lwh. 228 na 192 kor., d) 2/10 
części lwh. 563 na 68 kor., c; 410 lwh. na 
340 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 213 kor 
34 hal, ad b) 29 kor. 34 hal, ad c) 128 
kor., ad d) 45 kor 34 h., ad e) 226 kor. 
67 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dria 2 listopada 1912. 
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4. en. E. 658/12 
OreaomeRe meperopry. 

Ha monmapasa ToBapzerBa „ŹXaonckań 
Cora* B Kanyma, Bixóyxne ca 31 rpyama 
1912 mepeą rozyxAeM o 12 rogami B Huxame 
O3HadeHIM Cygi, kKoMRaTAa 4. III s Kaxyma: 
a) neperopr 1/2 sra. 552, 6) 1,6 Bra. 656 
rpom. JjoópoBiaam Isama IlerpiB cama Ma- 
xańJa B, Bra. 188, r) |2 sra 557, r) Bra. 
767 rpow. JloópoBusnu Hacryni IIerpiB, 4) 
1/6 Bra. 129, e) sra. 621 rpow. J[oópoBna- 
Hm lepma Pańra. 

lipomarm ca Mapia HeqBURUMICTE € 
oniaema ad: a) 800 kop., 6) 40 kop., B) 
1980 xop., r) 50 zop., r) 800 xop., a) 300 
kop., e) 820 Kop. 

Hańausma nozaga BHHOCHTE ad: a) 
200 xop., 6, 27 Kop., B) 132V xop, r) 34 
kop, rr 584 Kop., z) 200 xop., e) 214 kop 
MOHM3uIe TOI KBOTH He Bixóyje CA upozźak. 

U. s. Cya noBiroBzń, Bigamia I. 

Kanym, aaa 25 moBrExa 1912. 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 3199 (18) P/12 (15605 3—3) 
Obwieszczenie. 

P. Prezydent e. k. Sądu krajowego 
wyższego we Lwowie zamianował na mocy 
$ 301 proe. kar. dla pierwszej zwyczajnej 
z dniem 17 lutego 1913 o godz. 9 przed 
poł rozpoczynającej się kadencyi posiedzeń 
sądów przysięgłych przy sądzie obwodowym 
w Brzeżanach, przewodniczącym sądów przy- 
sięgłych c. k. radcę Dworu i prezydenta są- 
du obwodowego Modesta Łucyana Karatni- 


ckiego, a zastępcami przewodniczącego radcę 
c. k. sądu krajowego wyższego Marcelego 
Pileckiego i radców © k. sądu krajowego 
Juliana Dawidewicza, Karola Bałzbana, Leo- 
na Gelę i Jana Maślaka. 
Prezydyum e. k. Sążu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 8 grudnia 1912. 


L. Prez. 3924 (18; L/12 
Ogłoszenie. 
P. Prezydent e. k. wyższego Sądu kra- 
jowego we Lwowie zamianował dla pierw- 
szej zwyczajnej dnia 17 lutego 1918 o go- 
dzinie 9 rano rozpocząć się mającej kaden- 
cyt posiedzeń sądu przysięzłych przy €. k. 
Sądzie obwodowym w Sanoku c. K. prezy- 
denta tego sądu Stanisława Obertyńskiego 
przewodniczącym, a zastępcami jego radców 
e k, sądu krajowego wyższego: Joachima 
Tomaszewskiego, Józefa Paszkiewicza, Pio- 
tra Janickiego, Franciszka Ksawerego B120- 
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zowskiego i radców sądu krajowego Józefa 


Jaworskiego, Maryana Kowińskiego, dr. Bo- 

lesława Gnwińskiego i Augusta Bezuchę. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 9 grudnia 1912. 


L. Prez. 3026 (18/12) (15737 2—3) 
Obwieszezenie. 

P. Prezydent wyższego Sądu krajowego 
we Lwowie zamianował dla pierwszej dnia 
24 lutego 1918 o godz. 9 rano rozpocząć 
się mającej zwyczsjnej kadencyi posiedzeń 
sądów przysięgłych na rok 1913 przy tutej 
szym ©. k. sądzie obwodowym, przewodni- 
czącym sądów przysięgłych dr Marcelego 
Misińskiego e. k. radcy Dworu i prezydenta 
sądu obwodowego, a zastępcami przewcdui- 
czącego radcę ©. k. sądu krajowego wyższe- 
go Władysława Kropińskiego i radeów sędu 
krajowego Stanisława Dulewskiego, Karola 
Granox*skiego, Włodzimierza hr. Russockie: 
go, Władysiawa Mayera, Jeana Gailhofeia i 
Stanisława Przybysławskiego 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Stryj, dnia 10 grudnia 1912. 


L. 17.704/pr. (15778 2—8) 
Obwieszczenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie żółkiewskim i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej- 
skich na 16 stycznia, dla grupy gmin miej- 
skich na 20 stycznia, dla grupy większych 
posiadłości na 22 stycznia b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach usta- 
wą „| a ($$ 12, 13, 14 ord. wyb. 

0w.). 

4 Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie żół- 
kiewskim wybierają : 

grupa większych posiadłości siedmiu (7; 
członków; 

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa, 

Lwów, dnia 11 grudnia 1912, 


L. Prez, 3125 18 P/12 (15793 2—8) 
Obwieszezenie. 

Prozydent c. k. wyższego Sądu krajo- 
wego we Lwowie zamianował dla pierwszej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy- 
sięgłych przy e. k. Sądzie obwodowym w Żło- 
czowie, rozpoczynającej się dnia 17 lutega 
1913 o godzinie 9 rano przewodniczący są- 
dów przysięgłych e. k. Radcę Dworu i Pre- 
zydenta Sądu obwodcwego dr Eugeniusza 
Zwisłockiego, a zastępcami przewodniczącego 
e. k. Wieeprezydenta Sądu obwodowego Jacka 
Żyborskiego i Radeów Sądu krajowego Ju 
liana Garhckiego, Stanisława Malyego, Kazi- 
mierza Bohosiewicza, Włodzimierza Jojki, 
Józefa Samuelowicza i Tadsusza Dyakow- 
skiego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 12 grudnia 1912. 


L. ez. C. II 489/12 (1) (15859) 
Przeciw nieobecnym Karolinie ze Sme. 
reczich Kruczkowski+j i Szymonowi Krucz 
kowskiemu z Rymanowa, wniósł Stan sław 
Smerecki z Rymanowa pozew o 400 kor. » 
Rozprawę wyznaczono na dzień 18 gru- 
dnia 1912 o godz. 9 rano, b. Nr 1. 
Kuratorem dla pozwanych ustasowiono 
adw. dr. Janotę w Rymanowie na koszt po- 
zwanych. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 4 grudnia 1912. 


L. ez. ©. IV. 260/12 
Edykt. 
Przeciw Abrahamowi Waldmanowi w 
Mokrotynie, którego miejsce pvbytu jest nie- 
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znans, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Zółkwi przez lzaka Fischa kupca 
w Zółkwi pozew o 504 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu powyższogo wy- 
znaczono audyenesę ma dzień 30 grudnia 
1912 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Abrahama Wald- 
wana ustazawia sie p. dr. Kazimierza Tu- 
rzeńskiego adx. w Żółkwi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Abra- 
hama Waldmara w rzeczonej Sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopókii on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoeni- 
ka nie zsmianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 11 grudnia 1912. 


L. ez. ©. II. 22/12 (1) (15817) 
EBdykt. 

Przeciw Rudolfowi Chrapuście, którego 
miejsce pobytu jest nieznane. wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Zskli- 
czynie przez Natan: Giangera kupca z Zakli- 
czyna pozew o 280 kor. zpn 

Na podstawie pozwu wniosku i podję- 
cia postępowania wyznaczono audyencyę do 
ustnej rozprawy na dzień 28 grudnia 1912 
o godz. 830 rano 

Celem strzeżenia praw Rudolfa Chra- 
pusty ustanawia się p. Jana Boczka w Fa- 
ściszowej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ru- 
dolfa Chrapustę w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zakliczyn, dnia 10 grudnia 1912 


L cz. © IV. 284/12 (1) (15847) 
Edykt. 

Przeciw Wojciechowi Gilowi i Stani- 
sławowi Boksa z Brzostowej góry, oiaz Ję- 
drzejowi Barnasiowi niewiadomemu z miej- 
sca pobytu, wniosła Spółka osze”ędności i 
pożyczek w Majdanie skargę o 850 kor. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 17 grudnia 
1912 o g. 9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 3 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ję- 
drzeja Barnasia ustanawia się p. adw. dr. 
Rabinowicz» w Kolbuszowej kuratorem i po- 
leca się mu, by praw swego kuranda wedle 
przepisów ustawy strzegł i bronił, dopokąd 
on w Sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kolbuszowa, dnia 8 grudnia 1912. 


L. ez, 0. I. 619/12 (1) (15461) 


t. 

Przeciw genel Sekiele z Zuben- 
skiego, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniósł Andrij Durniak pozew o 670 kor, 
xpr., na który wyznaczono rozprawę na 
dzień 31 grudnia 1912 o godz. 9 rano, b. 
Nr. X. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. Smólskiege w Baligrodzie 
kuratorem, który zastępywać będzie pozwa- 
nego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie ustanowi. 

© k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 28 listopada 1912. 


4. cu. C. II. 48112 (1) 
Eąaknm 

IIpormB HeBiqomAM 3 MieqA Ioóyry 
Bikropmi, Posanii i Anosa Punuar suic Be- 
pim Misec s HBopoBa 1080B O yaBame mpa- 
BA BJATHOCTH 10 peaAGHOCTU BIY. 2728 rp. 
HBopiB. 

Ha nixcraBi Toro mos3By BH3HATaG CA 
aBIABHNAIO MO yCTHOI poz3upaBu Ha XxERB 27 
rpyxaa 1918 o 9 roqmai pamo, Kommata 9. 

FMyparopom AIA wiaBaRux yCTARABJIAG 
CA I. 24B. Ap. Asepraaxa B JHBOpoBi, KO- 
rpuń óyąe Ó0poRnB ui3BaHux Ha ix komr i 
Heó83NeqeHBCTBO OKM B CYA CA He BDOJO- 
CATE 460 HƏ yCTAHOBJIKTE IOBHOBJIACHHKA, 

U. k. Cya noBirosnń, Bixaia II. 

HsBopiB, aa 27 nagoaacra 1912. 
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L. ez. ©. II. 751/12 (3) (15844) 
Edykt, 

Przeciw Wasylowi Czermak Jacka, któ- 

rego mieisce pobytu jest nieznane, wniesio- 

ny zostzł do © k, sądu powiatowego w Ho- 

rodence przez Leihę Kimla pozew o 234 kor. 

Na podstawie pozwu z 20 listopada 
1912 ©. II. 751/12 (1) wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 27 grudnia 1912. 

Celom strzeżenia praw Wasyla Czerma- 
ka Jacka ustanawia się p. adw. dr. Barana 
w Horodence, kurstorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on w 
sądzie się n:e zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

©. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Horodenka, dnia 10 grudnia 1912. 


Wykaz | 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie ' 


li 


| 
| 


i 


l 


sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 7. do 14. grudnia 1912. | 


sm amera 


Epiroocys 


| Powiat 


Świerzb u koni 


Jarosław 


NEC" 
Borszezów 
Brody 
Kamionka Str. 
Przemyślany ž 
„Radziechów -* 
Sokal 


Grabowa 


Gruszów 


Nadwórna 


Szelestnica Stanisławów 


| a 


Cieszanów 
Łańcut 
Zbaraż 


Bóbrka 
Brzeżany 


Wiejscowość 


_ Zaleska Wola (2 zagr.); 


Wołkowce ad Borszezów ob. dw. (2 zagr.); 
Stare Brody ob. dw.(1 zagr.) ; 


ob. dw. (1 zagr.); 


Dusanów ob. dw. (1 zagr.); 
Płowe ob. dw. (1 zagr.); . 


ad Parchacz ob. dw. (2 zagr.), Helenków 


ad Byszów ob. dw. (1 zagr.); 


Sadzawka (1 zagr.); 
Delejów (1 zagr.), Tumirz (1 zagr.); 


Krowica Sama (1 zagr.), Nowe Sioło (1 zagr.); 
Czarna (1 zagr.); 
Toki (1 zagr.); 


Juszkowce ; 
Kozłów (1 zagr.); 


Kamionka Stru-] Nahorce Małe (1 zagr): 

miłowa 

Kraków Wolica (1 zagr.); 

Lisko Jankowcee (1 zagr.); 

Rz. Mielec Malinie ob. dw. (1 zazr.), Rzemień (1l zagr.), Woj- 
Wścieklizna sław (1 zag:.); 5 

Rudki Brzeziee (1 zagr.); 

Ssmbor Sambor (1 zagr.); 

Tarnopol Czernielów Mazowiecki (1 zagr.), Tarnopol (1 zagr.); 

Tarnów ukowa; 

Trembowla Budzanów (1 zagr.); 

Kraków Miastcj Dzielnica XVIII, ; 

o EBS 

Bóbrka Qzartorya (1 zagr.), Hołdowiee (1 zagr.), Ostrów (1 
zagr.) ; 

Borszczów Karolówka (3 zagr.); 

Bredy Koniuszków ob. dw. (3 zagr.); 

Cieszanów Krowiea Hołodowska (3 zagr.), Lubliniec Nowy (14 
zagr.): 

Dąbrowa Ricka ob, dw. (1 zagr.); 

Jaworów Morańce (16 zagr.); 

Kamionka Stru- | Budki Nieznanowskie (8 zagr.), Milatyn Nowy (1 

"m miłowa (1 zagr.), Pobużany (3 zagr.) ; 
Pomór świń | Lwów Barszczowice (1 zagr); 

Mościska Starzawa (1 zsgr.); 

Rawa Ruska Wuika Mazowiecka (1 zngr.); | 

Rohatyn Czahrów (2 sagr.); 

Sniatyn EE (1 zagr.), Buiatyn (2 ztgr.), Zułueze (16 
uagr.); 

Sokal Śekai (94 zagr.); 

Zborów Blich (4 zagr.); 

Żółkiew Błyszczywody (Ż zagr.), Kalików (26 zagr.); 

Krakow Miasto] Dziel XiX. (1 zagr.j; 


Biała Osiek (1 zegr.); 
Cieszanów Załuże (1 zagr); 
Husiatyn Krzyweńkie (5 sagw.); 
Kolbuszowa Kopcie (10 zsgr.), Wulka Sokołowska (1 3agr.); 
Lisko Dawiniacz Dolny (3 zagr.), Solina {8 zagr.); 
Mielec Czermin (5 zagr.): 
„, | Mościska Makuniów (1 zagr ); 
Różyca świń | Nisko Gwoźdsiec (6 zagr.), Pysznica (4 zagr.): 
Nowy Targ Sromowce Niżne (1 zagr.); 
Rohatyn Rohatyn (1 zagr.j,; 
Bota! Boratyn (6 zagz.); 
Złoczów Pobocz (1 zagr); 
Żółkiew Ełodno Wisizie (2 zagr.), Koszelów (1 zagr.); | 
Brzeżany Plichów cb. dw. (1 zagr); 
Liska Ustrzyki Dolne (22 zagr.); 
Cholera drobiu | Mościska Zazościele (4 zagr.); 
Pilzno Wiewiórka (63 zagr.); 
Sokal Boratyn (1 zagr.). 


Z e. k. Namiestniciwa. 


Lwów, dnia 14 grudnia 1912. 


Za e, k Naraisstnika: 
Szeligowski w. r. 
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L. ez. C. II. 858/12 (1) (15879) 
Edykt 

Przeciw Michałowi Wełyganowi syno- 
wi Petra, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Czortkowie przez Mikołaja Ja- 
kimiszyna i Martyna Petrowa syna Iwana 
pozew o zapłatę kwoty 358 kor. 37 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dgeneyę do rozprawy na dzień 18 grudnia 
1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie, sala 
rozpraw Nr. 35. Mge 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Michała Wełygana syna 
Petra ustanawia się p. dr. Michała Frieda 
adw. w Ozortkowie, kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Qzortków, dnia 9 grudnia 1912. 


L. eż. O. IL. 491/12 (1) 
Edykt 


(15837) 


D + ły kędlja ; ? 

Przeciw Hindzie Schönbergowej, której ; 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 

stał do e. k. sądu powiatowego w Bieczu 

pizez Chaima Korzennika pozew o 877 kor. 
12 bal. 

Na podstawie pozwu wyzRe6ŁoBO at- 


„Gszeta Lwowska“ Nr, 390 z dnia 17 grudnia 1912, 


dyencyę do ustnej różptawy na dzień l4 szkoine, mają być wystosowase do Kusatoryi 


grudnia 1912 o godz. 
sądzie. 

Celem strzeżenia praw Hindy Śchóu- 
bergowej ustanawia sią p. sdw. dr. Mecia- 
jowskiego w Bieczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki cna w sądzie się 
pie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ií 

Biecz, dnia 13 grudnia 1912. 


L. cz. ©. V. 650/12 
Edyżt 

Przeciw Piotrowi Kobakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Jasle 
przez Mendla Künstlera kupca w Jaśle, po- 
zew o 281 kor. 12 hal. 

Na podstawie pozwa wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 grudnia 19i% o godz. 
10 rano, b. Nr. 26 I. p. 

Celem strseżenie praw Piotra Kobaka 
ustanawia się p. dr. Dzianotta adw, w Ja- 
śle, kuratcerem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 
Kobska w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieezaństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł V, 

Jasło, dnia 80 listopada 1912. 


(1583 


8) 


W. em. I[. I. 446/12 (1) 
Eąusn. 
poras Hukoui Mæoran canosa Hro- 
Ba 3 Bypakiska, korporo wiene nmoóyry He 
e BiqoMe, BHiL Bacazs Tpakasro cun Orepa- 
Ha B I K. NOBiroBiM cyqi B TayeTiM mo3oB 
o 478 mop. 11 cor. 

Ha miącraBi mosBy TOrO BHSRa1eR0 
aBIUGRRAO AO pOBIpaBu UponxecOBO1 Ha 18 
rpyana 1912 o rogami 11 pamo s Óropi u. 1. 

Jlaa erepemeka upas Hukoam Mo- 
TaHa yCTAHOBAAG CA NANa Ap. Cayna As- 
ZepumaHa, ajqBOkaTa B TayeriM, Eyparopox. 

Tońse kyparop 6ye ero B srazakik 
cumpaBi Ha ero HeÓeBiregHicTk i komra Tak 
AOBre aacryllaTH ax BİH aÓ0 B cyĄi BrOJO- 
CHTb CA 860 BAMIHMTE NOBAOBJACTNA. 

IĮ. £. Cyg nosirosnń, Biaxia I. 

Taycre, Aaa 28 nazojnera 1912. 


(15767) 


Konkursa. 


L. 163.330;11. (15820 2—38) 
Konkurs 
ns posady ezspeśyentów przy c. k. urzę- 
dach pocztowych: 
1. w Wiszniowie ob. Zurawna z pobo- 


į | rami 3 klasy 3 stopnia i ryczałtem 399 kor. 


rocznie na służącego, 

4. w Krasnem ob. Gizymałowa z po- 
borami 3 klasy 3 stopnia i ryczałtem 266 
kor. rocznie na służącego, 

3. w Moszezenicy z poborami 8 klasy 
4 stopnia i ryczałtem 6504 kor. rocznie ża 
służącego, 

4. w Keciubińczykach z poborami 8 
klasy 3 stopnia, ryczałiem 266 kor. rocznie 
na służącego i ewentualneam wynagrodze- 
niem 1200 kor. rocznie za codzieaną jazdę 
posłańczą do Husiatyna i z powrotem. 

Podśsnia należy wnieść o Wiszniów 
do 19-go, zaś o nastgpne najpóźniej do 26 
grudnia b. r. do e k. Dyrekcyi poezi i tele- 
grafów ws Lwowie. 

C. k. Dyrekcys poczt i telegrafów 

dia Galicyi. 

Lwów, dnia 9 grudnia 1912. 

C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


L. ez. Prez. 946 6/12 (15774 2—8) 

Sąd powiatowy w Żywcu przyjmie na- 
tyehmiast na ezas mieograniczony tymezaso- 
wego pomocnika kancelaryjnego. 

Wymagana biegłość pisania na massty- 
nie „Underwood“. 

Wynagrodzenie 2 korony 70 hslerzy 
dziennie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Żywiec, dnia 11 grudnia 1912. 


L. XMI b 28/50 (15721 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania jednego stypendyum 
z fundacyi im. Piotra Więcławskiego w kwo- 
cie 800 korou roeznie przeznaczonego dla 
słachaczów Uniwersyteta na wydziale prawa 
i medycyny, dla techników, tudzież dla uczniów 
zawodu gospodarskiego w krajowej Akademii 
rolniczej w Dublanach, szkoły rolniczej w 
Czerniehowie, lub innych podobnych zakłs- 
dach, rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- 
minem wnoszenia podań do 31 stycznia 1918. 

Q to stydendyum mogą się ubiegać 
uezniowie narodowości polskiej, religii rz. kat. 
urodzeni w Galicyi. 

Podania, zaopatrzone w metrykę uro- 
dzonia, świadectwo ubóstwa i świadectwo 


74 
8 
8 
5 
6% m. 
2 
6 
39 
„35 
90 
97 


5 po pał, w tymże | fundsepi i wniesione do Przełożeństwa wła- 


ściwego zakładu nesvkowego przed upływem 
terminu konkursowego. 

Z c. k. Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 11 grudnis 1912. 


L. Prez 19 153 (156566 3 — 3) 
Konkurs. 

Jest do obsadzenia posada wośnego 
przy sądzie krajowym w Krakowie. 

Podania o powyższą, lub przy ionyc: 
sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
eertyfikatystów zastrzeżonę posadę woźnego 
wnosić należy do deia 16 stycznia 1913 do 
Prezydyum Sądu krajowego w Krakowie. 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 10 grudnie 1812. 


L. 2603 (15723 3—3) 
Konkurs. 

Posada weterynarza miejskiego w Gry 
bowie jest do obsadzenia z dniem 1 sty- 
eznia 1913. 

Płaca 1500 kor. rocznie. 

Podania pp. kandydatów przyjmywane 
będą da 25 grudni» 1912. 

Urząd miejski w (rybowie. 
Grybów. dnia 10 grudnia 1912. 
Burmistrz. 


L. 4007 (15732 1—2) 


Konkurs. 

Konkurs celem obsadzania jednej oprć- 
żnionej posedy dzzorey więźni, rozpisany dnia 
16 grudnia 1912 w Nr. 289 „Gazety Lwow- 
skie" upływa z dnieis 10 styczna 1918. 

0. k. Dyrekcys Zakładu karnego. 
Wiśniez, dnie 9 grudnia 1912. 


Księgi gruntowe. 


L. cz, Praos. 11.005 19 R/12 
dykt. 

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
ogłasza po myśli ustawy z 25 lipca 1871 
Nr. 96 p. p, że Sąd powiatowy w 
Jaworznie przedłożył projekty uzupełnienia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Jawo- 
rsno przes utworzenie 9 nowych wykazów 
dla następujących parcel gruztowych przyłą- 
czonych do W. Księstwa Krakowskiego wsku- 
tek zmiany granicy Państwa wzdłuż rzeki 
Przemszy na podstawie traktatu państwowe- 
go z dnia 19 stycznia 1898, Nr. 130 Dz. p.p. 
ex 1902, zawartego między Austro-Węgrami 
i Prusami, a nie wpisanych dotąd do księgi 
gruntowej jako to wykazów : 
1. dla parceli grunt. 1. k. 7383/4 łąka 
o powierzchni 1 ha. 18 a. 28 m.? na rzecz 
Franciszki z Matlonów Kawowej; 
2. dla parcel gruntowych: 

L k. 7381/8 pastwisko o powierzchni 1 ha. 
91 a. 67 m, 
l. k. 7381/4 pastwisko c pcwiorzehni 57 a. 
Eti 


(15726) 


a 
dáa 


il k. 73822 pastwisko o p-wierzechni 23 a. 
m. , 

l. k. 7382,6 pastwisko o powierzchni 40 a. 
29 m.*, 


na rzecz katowiekiego Towarzystwa akcyjne- 
go dla przemysłu górniczego i hutniczo-że- 
laznego w Katowicach; 
8. dla parcel gruntowych: 
L x. 7881/1 pastwisko o powierzchni 12 a. 
37 rons 
a 


ro 


5) 
4» t) 


te 3 pastwisko © powierzchni 51 a. 


7281/5 nasiwisko © powierzchni 22 g. 
oh 
ma k, 7362,1 pastwisko o powierzscuni 60 a. 
o m., 
1 k. 7883/1 micurodzej o powierzchni 58 a. 
70 m. 
i. k. 7885/1 łąka o powierzehni 16 
m. 
L k. 7536/1 łąka o powierzehni 24 a. 


m 
LD 


98 m.?, 

L k. 7378 łąka, 

na rzecz e. k, Skarbu; 

4. dla parceli gruntowej 1. k. 7383/5 
łąka o powierzchni 10 s. 45 m.%, na rzecz 
Qwarectwa kopalni węgla w Jaworznie; 

5. dla parceli grunt. l. k. 7383/2 nie- 
urodzaj o powierzchni 1 ha. 1 a. 55 m.* na 
rzecz Franciszka Huberta 2 im. hr. Tiele- 
Winklers w Kujawach; 

6. dla parcel gruntowych: 

rk 1385/2 łąka o powierzchzi 1 he. 78 


a. 64 m.?, 
I. k, 7385/4 łąka o powierzchni 89 a. 


m., 

IM 1386/2 łąka o powierzchni 1 ka. 10 
a m.*, 
na rzecz Franciszka Huberta 2 im. hr. Tiele- 
Winklera w Kujawach; 
7. dla parcel gruntowych: 
je A 7376;1 łąka o powierzchni 4 ha. 8 a. 


m.?*, 
l. k. 1877/1 łąka o powierzchni 2 ha, 62 


à. m., 


43 s. 45 m.% a 


na rzesz Franciszka Huberta 2 im, hr. Tiela- | 


Winklera w Kujawach; 


12 


l k, 6379 pastwisko o powierzchni i ba. j dniem w tym sądzie, w biurze Nr. 61 przed į; konknrsowego wmieszezać się będzie w eag | dzień 26 grudnia 1912 r, o godz. 10 rano, 


Ao | komisarzem konkursowym. 
Do epieczętowania 1. poiządzenia in- 
|wentarza masy wyznacza się €. x. notaryusza | cbrębie, lub w pobliżu sądu mają wymienić w 


8. dla pzrcoli gruntowej l. k. 7877/2 i p. Tecdozego Pelawicza. jako komisarza są- 


łąka o powierzchni 14 a. 26 m.*%, na rzecz 

Józefa Grudniata w 1/8 części, 

Jana Proksy ð 

Feliksa Maiyasika 

Wojciecha Preksy 

Wawrzyńca Brożka 

Karoia Brożka 

M»sryi Lesiowej 

Usrli Kleinman 5 

9. dla parceli gruntowej l k. 75%6j2 
łąka o powierzchni 2 ha 62 a. 40 m.*, na 
rzecz e. k Skarbu, 

Te projekty uzupełnieaia ksiąg grunto- 
wych uważać należy za księgę gruntową 
z dniem 15 grudnia 1912. Ud tego dnia 
nowe prawa własności, prawa zastawu i inne 
prawa hipoteczne na m. eruchom ściach, jak 
wyżej w księdze giuntowej wpisanych można 
nabyć, ograniczyć, przenieść na innych i 
umorzyć tylko przez wpis do nowej księgi 
gruntowej. 

Zarazem dla ustalenia powyższego uzu- 
pełnienia ks.ąg gruntowych, ktore przejrzene 
być mogą w wymienionym sądzie h'p te- 
czmym, wdraża się postępowanie wedle $ 20 
ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. p. p., 
wzywzjąc wszystkie osoby: 

a) które na podstawie prawa nalytego 
przed powyższem dniem otwarcia uzupetnio- 
nych ksiąg gruntowy h, żądzją zmiany za 
wartych w ty: h księgach wpisów, bez względu 
na to, czy ma:s ma nastą ić przez odpi- 
genie, dopisanie lub przepisanie, przez spro- 
stowan o Oznaczen:» nieruchomości, lub ze- 
stawienia ciał hipoteczaych, ezy też w inny 
sposób, 

b) które już przed dniem otwarcia uzu- 
pełnionych ksiąg gruntowych natyły na wpi- 
sanych w nich posiadłościch, lub na ich 
częseiach prawa zastawu, służebności, lub 
inne prawa nadające się do wpisu hipote- 
cznego, o ile te prawa po*inny być wpisane 
jeko należące do danego stanu czężarów 
a nie zostały wpisane do uzupełaio ych ksiąg 
gruntowych już przy ich uzupełnieniu, aby 
do 80 marca 1913 w wymienionym sądzie 
h:potecznym zgłeszenia swoje wniosły, gdyż 
inaczej utracona: by zostało prawo dochodze 
nia roszcz ń, które mzją być zgłoszone, 
przeciwko tym trzecim oscbom, które naby- 
wsją prawa hipoteczae w dobrej wierze ns 
podstawie wpisów zawartych w uzupełnio- 
nych księgach gruntowych, a nueżaprzeczo- 
nych 
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Okoliczność, że prawo, która ma być 
zgłoszone, jest widoczne z sądowego zała 
twienia, lub że strony wytoczyły przed sąd 
spravę odnoszącą się do tego prawą, nie 
zmienia zupełnie obowiązku zgłoszenia. 
Restytucys zaniedbanego terminu edy- 

ktalnego i przedłażenie go dla poszczegól- 
nych stron są niedopus czalne. 

U. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, dnia 5 grudnia 1912. 


Upadiości. 
L. cz 8. 18/12 (2) i15671 2—3) 
Na wniosek Mensgla Dawida, kupca I 
wlasciciela resln'śsi w Brzeżanach otwiera 
się po myśli $ 62 l. 1 konkurs do majątku 
p. Mendla Dawida, kupca w Brzeżanach, 
Komisarzem vpadłości mianuje się e. k. 
Radcę sądu kraj. Fsd.ka w B zeżanich, zag 
tymczasowym: zawi»doweą masy p. adw. dr. 
Adolfa Naglera w Brzeżanach, 
Wierzytelności konkursowe zgłrsić na 
leży w tym sadzie do 21 stycznia 1918. 
Audyencyę do wytoru wyznacza S'ę na 
dzień 20 grudnia 1912 go*z. 9 przed poru- 
dniem, ogólną zaś audzencię likwidacyjną 
na 4 lutego 1913 o godz 9 przed prłudn:em 
w tym sąd.ie w b'urze Nr. 68 przed komi- 
sarzem konkursowym 
Do opieezę.owznia i sporządzenia in- 
wentarza masy wyznacza się e k. notar. p. 
Henryka Fied'era, jako komisarza sądowego, 
poleeajse mu, ażeby odnośny inwentarz przed- 
łcżył najpóźniej do dnia 21 grudnia 1912 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 7 grudnia 1912, 


L. ez. 8. 11/12 (3) (15729 2—3) 

Na wniosek Mosesa Wandercra, kupca 
w Brzeżanach, otwiera się po myśli $ 62 
l. 1 kcnkurs do majątku p. Mosesa Wande- 
rera kupca w Bizeżanach. 

Komisarzem upadłości mianuje się e. k. 
Radeę sądu kraj. Jana Maślaka w Brzeża- 
nach, zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. 
adw. dr. Andrzeja Czajkowskiego w Brzeża- 
nach. 

Wierzytelności konkursowe zgłosić na- 
laży w tym sądzie do %1 stycznia 1918 

Andyencję do wyboru wyznacza się na 
dzień 20 grudnia 1912 godz. 9 przed połu- 
dniem, ogólną zaś audyencyg likwidacyjną 
na dzień 4 luiego 1918 godz. 9 przed połu- 
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dowego. polecając mu, ażeby odnośny inwen- 
tarz przedłożył najpóźniej dnia 21 grudnia 
1912 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 
Brzeżany, dnia 6 grudnia 1912. 


L. cz. S. 12,12 (2) (15728 2—3) 

Na wniosek p. Frymci Wandererowej 
ctwiera się po myśli $ 62 J]. 1 konkurs do 
majątku w. Frymci Wandererowej w Brze- 
żanach. 

Komisarzem upadłości mianuje s ę radcę 
sądu krajow. Jana Maslaka w Brzeżanach, 
ztś tymczasowym zawiadowcą masy p adw. 
dr. Adolfa Schiissla w Brzeżanach. 

Wierzytelności konkursowe zgłosić ns- 
leży w tym sądzie do 21 stycznia 1913. 

Audyen'yę do wyboru wyznacza się na 
dzień 20 grudnia 1912 godz. 9 przed połu- 
dniem, ogólną zaś audyencyę likwidacyjną 
na dzień 4 lutego 1918 godz 9 przed połu 
dniem w tym sądzie, w biurze Nr. 61 przed 
komisarzem konkursowym. 

Do opieczętowania i sporządzenia in 
wentarza masy wyznacza się © k. BOtaryusza 
p. T=odoego Pelewieza, jako komisarza są- 
dowego, polecaiąc mu, sżeby odnośny inwen 
tarz przedłożył najpóźniej do dnia 21 gru- 
daia 1912, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżavy, 6 grudnia 1912. 


L. cz. S. 10/12 (2) (15727 2—3) 

Na wpiose< Nalamona Schapiry, kupca 
w Brzeżanach, otwiera się po myśli $ 62 
I. 1 konkurs do majątku p. Salamena Scha- 
piry, kupca w Brzeżanach. 

Komisarzem upadłości mianuie się e. k. 
Radeę sądu kraj. Karola Bełabana w Brze- 
Żamzen, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. adw. pr. Stanislawa Sckätzła w Brzeża- 
tarh. 

Wierzytelności konkursowe zgłosić na- 
leży w tym sądzie do 21 stycznia 1913. 

Avdyencyę do wyboru wyznacza się na 
dzień 20 grudnia 1912 godz. 9 przed požu- 
dniem, ogólną zaś awiyenecyę likwidacyjna 
na dzień 4 luiego 1913 godz 9 przed połu- 
duiem w tym sądzie, w biurze Nr. 88 przed 
komisarzem konkursowym. 

Do cpi*czętowania i sporządzenia in- 
weutarza masy wyznacza się e. k. notar. p. 
Henryka Fiedlera, jako komisarza sądowego, 
polecając mu, ażeby odnośny inwentarz przed 
iożył najpcźniej do dnia 2i grudnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, doia 6 grudnia 1912. 


L. cz. $. 10/12 (1) (15439 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Rzesz»wie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu ds majątku Lei- 
ky i Sary Leserów. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c.k. s;dziego powiatowego i nsczeluika sącu 
dr. Kazimierza Czarnego w Koituszowie, zaś 
tymezasowym zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Ludwika S-eligera w Kolbuszowej. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 5 grudnia 191%, 
godz. 9 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 1 (w e. k. sądzie powiatowym w 
Kolbuszowej), przedłożyli dokumenty, po: 
świadczające ich roszezenia, wystąpili z wnio 
skemi względem zatwierdzerua pueczasowego 
zawiadowcy lub zamianewania innego i jego 
zastępcy oraz przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkiei, któ- 
rzy cheg wystąpić, jako wierzyciele konknr- 
sowi » roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
ehociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
sili w tym sądzie albo w e X. sądzie po- 
siatowym w Kolbuszowej najdalej de dnia 
28 grudnia 191%, a na sedyeneyi likwidacyj- 
naj na dzień 30 grudnia 1912, godz. 9 przed 
południers w tymże sędzia wyznaczonej, po 
likwidowali je i ustanowiii dla nich porzą- 
dek. 

Wierzyciełe, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowa co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania ! @ 


i sci urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 


Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarze kon- 
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niekezpieczeństwo pełnomoenika dle 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 23 listepada 1912. 


L. cz S. 4j12 (40) (15756) 

W konkursie firmy pret. Eabryka wy 
paisnia wapna i kamieniołom w Prałkowcach 
Aron Berger i Spka, tudzież jawnych spól 
ników Józefa Le by Lichtbacha i Abrahama 
Dillera, wystąpił tymczasowy zarządca masy 
dr. Maurycy Dawid z wnicskiem, aby egół 
wiezzycieli rozstrzygnął o wysokości wyna- 
grodzenis przysługującego mu z tytułu spra- 
wowania cbowigzków tywezasowego zarządcy 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się azdyencyę ua dzień 19 
grudnia 1912 o godz. 10 rano w tut. są- 
dzie, b. Nr, 16. 

Na tę audyancyę wzywa się wierzyc eli 
konkursowych. 

Przemyśl, dnia 22 list pada 1914. 

Komisarz konkursowy. 


L. sz S. 9,12 (81) (15608) 
Uchwsłą tut. sądu z 17 października 
1912 S. 9/12 (31) otworzony konkurs d> ma- 
jątku nieobjętej wasy spadkowej bp. Wilhel- 
ms Obezharda uznaje się po myśli $ 155 o. 
kon. za ukcńczony. 
G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 30 listopada 1912. 


L. cz. S. 17/2 (209) (15829) 

W sprawie konkursowej Leizora Becho 
ra i Syga w Stanieławowie wyznaczono na 
zasadzie $ 146 u. k. audyencyg celem po- 


wzięcia uchwały przez ogół wierzycieli na | 


TOONE 44 WA RZEPY 6070040 TIRORZEGEZOWOWCK 


— aa 0 
zeznan 


na ZY AE MATA: 


biuro Nr. 118. 

Przedmiotem uchwał będzie zatwierdze- 
nie rachunków przez zarządcę masy złożo- 
nych i rozd.iał gotówki, postanowienia eo do 
sprzedaży wierzytelneści wekslowych i ku- 
pieckich, krydataryuszy i postanowiemia co 
do zmisny udziałów naftowych masy konkur- 
sówej Leizora Bechera w kopalniach nafty 
w Borysławiu i Tustanowicach z netto me 
brutto, względnie na sprzedaż tychże udzia- 
łów ewentualne wnioski. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stenisławów, dnia 11 grudnia 1912. 


Kuratele. 


L. ez. P. VI. 128/12 (15486 2—3) 
Edykt 

Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Tulczaka w Pomorzanach. 

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Żukowskiego w Pumorzanach. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Zborów, dnia 29 listopada 1913. 


L. cz. L. 10//12 (4), P. 228/12 (5) 
(15650 2—8) 
Edykt 


Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Mardytę w Ksdezy. 

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Maj- 
krzaka w Kadezy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 18 listopada 1912. 


L. cz. L. 5/12 (15624) 
Edykt. 
Za marnotrawną uzmano Wiktoryę z 
ziębów Płaziskową w Januszkowicach. 
Kurstorem jej ustanowiono Franciszka 
Mokrzyckiego w Januszkewiczeh. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Brzostek, dnia 9 listopada 1912. 


- DONIESIENIA PRYWATNE. 


Oea m setma a mm. 


TANIA 


BIBLIOTEKA 


DLA WSZYSTKICH. 


2% tomy za 3 kor. 


z przesyłką 3 kor. 80 hal. 


KAROL LIRELT: O miłości ojczyzny. 

WINCENTY POL: Pieśni Janusza. 

ARTUR GLISZCZYNSKI: Obrazki. 

WŁ K. WOYCICKI: Amerykanin. Powieść z życia 


Keśoiuszki. 


H. G- WELLS: Wojna dwóch światów. Powieść fan- 


tastyczna, 2 tomy. 


Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskieh, Prze- 


łożył S. Herbaczewski. 


A. J. KUFRIN: Olesia. Powieść. 

WŁ. TRĄBCZYNSKI: Dwa powstania poznańskie. 
Bok 1646 i 1848 oraz Proces w Moabicie. 

Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różnych autorów. 

W. M. DOROSZEWICZ: Opowiadania. 

HELENA BÓRLAU: Pół-zwierzę. Powieść w 2 tomach. 

LEONIDAS ANDR*EJEW: Życie człowieka. W pięciu 


obrazach z prologiem 


EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od- 


działywanie. 


PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. Nowella. 
WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego. 
ARTUR SCHNITZLER: Głdy się duch zamroczy. No- 


welie. 


WŁADYSŁAWA NIDECKA: W imię praw. Powieść 


w 2 tomach. 


Młoda Rosya. Nowella W tłum. H. Oleudzkiej. 


Jen. IGN. PRADZYNŃSRKI: Czterej ostatni wodzowie 
polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko- 
ścinszko, Ghłopieki, Skrzynecki), 2 tomy. 

Poecl-Legioniści. Wybór ich poezyi. (Wybicki, @o- 
debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Gorecki, 


Tymowski i inni). 


Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal, na porto. 


Razem 24 tomy za 3 kor. 


Zamówienia i należność przesyłać należy do 


Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 3. 


13 
54 lata istnienia 54 lata istmienia 


Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 
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Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1918 zamieści świetną powieść 


Henryka Sienkiewicza: „POD DABROWSKIM:' 


Wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi Wojciecha Kossaka. 


Również wydrukuje drugą powieść z cyklu „Rok 1794* Najnowszą powieść znakomitego epika puszcz syberyjskich 


WŁADYSŁAWA REYMONTA: „INSUREKCYA '. WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI. 


Wszyscy prenumeratorzy „Tygodnika Ilustrowanego" otrzymują zupełnie bezpłatnie 


„CIEKAWE POWIEŚCI" usrówaxy 


poświęcony najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym 12 dużych tomów rocznie. 


W ROKU 1913: 


E. ORZESZKOWA: AL. DUMAS: 
„AUSTRALCZYK". „WILCZYCA”. 
A. KRECHOWIECKEI: J. KORZENIOWSKI: WOŁODEGO SKIBY: 


„SZARY WILK”. „KOLLOKACYA“.  „SIEDMIOLETNIA WOJNA“. 


K. DICKENS: JUDYTA GAUTIER: 


„DAWID COPPERFIELD“. „CIEŃ CHIŃSKIEGO SMOKA”. 


„Ciekawe powieści“ każdy prenumerator | 
„Tygodnika lilustrowanego* dostaje | 
zupełnie darmo. | 


Komplety z roku 1910, 1911 i 1912 dla 
prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego“ 
po koron 10.—, w oprawie koron 16.—. 


„Ciekawe powieści“ kosztują rocznie 


Dla nieprenumeratorów „Tygodnika Ilustr.“ 
| 
| koron 16—. 


Wszyscy prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie 


CYKL ILUSTRACYE WIELOBARWNYCH. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Iilustrowanego* z 12 tomami „Ciekawych Powieści”: 
we Lwowie: 
kwartalnie 6'80 kor. z oprawą książek 830 kor. 


W Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 7:20 kor. z oprawą książek 870 kor. 
pólrocznie 13:60 kor. $ a 16:60 kor. półrocznie 1440 kor. i; a 1740 kor. 
rocznie "27:20 kor. A a 33:20 kor. rocznie 28:80 kor. sj E 3480 kor. 
Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika lilustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3. 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawey: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schrdder. 
Przyjaciół naszego plema prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 


14 
100 lat istniejący HANDEL WIN i RESTAUBACYA pod „ZŁOTĄ GRUSZKA“ 


JANA KEUWEZÓDWYZUIGZA we Lwowie, ulica Krakowska 7 


o na I ŚW NE WINA, LAKIERY i WÓDKI w wielkim wyborze. 


została wskutek demolacyi budynku przemiesiona na ui. 


nia Wład g dwa Podhalicz Akademicka 6, — róg ul. Chorążczyzny. 
Poleca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią Hetmańska 10. 


ro Najstarszy Handel Wim Gały zapas najstarszych S. FRIED ih = 
a LJ LJ l4 ë 
|— | ETA > p Cra- 
& Firmy L. Stadtmiillera Win, koniaków, miodu 3 
a i sprzedaje takowy ce, 
5 We Lwowie wie przy ul. b i 2 etc. nabyła zawodowa firma po bardzo przystępnych cenach. ®© 
Er 2 pre. ma Burse Egtoniko- 8 pre. ma T. 8. L. 
im rml BB g `: ES ść nowa sala teatralna dwu- 
a : picirowa pzzy mi. 
Pomoc dla cierpiących UE A LI 
£ kY A | na przepuklinę. À ; TA B Ą- Koper nika 1. 9 
R A | ama = HY zat i 5 róg ui. Lindego. 
“apecymista leczCETa choróbiprropiti GO A| Kino „Kopernik“ zwane „Sans rival“ od piątku dnia 13 grudnia 
we Lwowie, ul. Grodecka 1. 35, 8 |do piątku dnia 20 grudnia ogłasza nowy artystyczny program 
naprzeciw koszar Ferdynanda. i we Lwowie nie znany: 
Wynalazca bandaży przepuklinņnowych, pateniow anych przez e k. Mi- P8 Program od 13 do 49 grudnia 1912: 
nisterstwo handlu 1 przemysłu, odzuaczoanych na wielu wystawach krajowych i za- [| 1. Przejażdżka merod gó a GUS 4, AK II 
granicznych, a przedewszystkiem we Wiedniu na wystawie hyx'enieznej „Das Kind* a 5 natury). oczycu g JĘ 5 Akt JIL 
w roku 1907, pod protektoratem Arcyksięcia Ferdynanda Ka ola, tudzież odznaczo: 2. Agata poszukuje koniecznie męża (humo- 6. Zakochany Turek (humoreska). 
ny w Rzymie krzyżem hoaorowym na wystaw je w rku 1908, również włsściciel Q reska), Tai. 7. Bandyta kolejowy w szponach detektywa. 
dyplomu honorowego „Societe bygien qre“ w Padwie (Włochy! — zjedn:ł sobie Q IL. PE elga RA ARE dramat w 3 P T e ea © dramat amerykański, 
jeż światową slwe metodą swaja usuwania zupełnie przepukliny bez x 2., APT esci nader roze: | e 
żadnej operacyi, jedynie tylko za p moew tastosowama bamdaży wła- $ 3 pre. na T. S. L 2 pre. AA Burse MRałóreco 
snego wynalazku. $ ukożdpy" RZ É ES 


Tysiące ludzi, cierpiących na przepuklinę zosiało przez M FREILICHA zu 
pełnie wyleczonych, tak, że tenże zupeinie słusznie zasługuje na ogólne uznanie a 
miano debroczyńcy cierpiącej ludzkości. 


Wysokie e. k. Ministerstwo handlu we Wiedniu udzieliło M. Freilichowi jako Ø| 88 A z 
specyalście w fabrykacyi bandxżów przepuklinowych własnego wynalazku pizywilej R! 56 5d) 
na wyłączne wykonywanie takowych. a e. k. Namiesinistwo we Lwowie pozwolił: g| Ę 4 
temuż używania cesarskiego orła w godle pieczęci. — Setki lisiów dziękczynnych W | 35 „A: 
i uznań nietylko od chorych pacyentów ze wszystkich części świata, ale i od bar- gg |% dB 


dzo wie'u lekarzy, którzy stwierdzają tę cpinię, że 


bandaże M. Ereilicha są niezawodnym Średkiem. do : NA FRANCUSK Ą RIVIE RĘ. 


zupełnego usunięcia cierpień przepuklinowych. 


e Zajecamy każdemu z naszych czytelników zażądać od M. FREILICHA ko Co środy i soboty sezonowy Express z Podwołoczysk 

jego nowe wydauezo Gzieła pod tvtutem: przez Lwów - Wiedeń do Nicei - Cannes. — --- — 
a B H H 46 acc są 

„Przepuklina i skutki nowowynalezionych bandaży BB Odjazdłze Lwowa: Środa i sokoła 04245 po TOn 

które to dziełko ra Żądanie frauko ksżdy utrzymać może, — Każdy chory musi E Przyjazd do Nicei: Piątek i poniedziałek o 1:14 po pol. 


bezwarunkowa zjawić się osobiście w zakładzie Freilicha celem zbadania, gdzie 


musi też pozostać prze% kilka dzi Oprócz tego codziety: HB Express : Wiedeń -Nicea. ae NEPA 


P, 


SEE TIR EEEE | KB Cena: I. Klasa óe$wNicea . . . . . Koron 21060 

z= ereere I. Klasa Lwów-Monaco . . . . „ 20876 

E OET ORTE NAN FZ PLAT NA N A UK A! 3 L Klasa Iiwów-Meatona . . . . „  208— 
Kołdy iska t uczków hi I. Klasa liwów-San Remo . . . „ 20540 

od wyrazu peiitem 3 halerzy, tłustym AN : Samiouczków | gg | i n dk, 
| pedagogs Pl. Reussnera, u | E Dopłata do Expresu ze Lwowa do powyższych stacyj 


petitom 4 halsrzy. zranych już od r. 1880 za naj-| BĘ wynosi K. 70:25. 


! lensz je si ; i 
sze, może się nauczyć beze| jg = eks ZA ą 
z | płatnie, y bez e Ara RE Dopłata do Expresu z Wiednia do powyższych stacyj 


Miód! Gęsty 7:50 hal., gęsto płyn- f ER E v ai R KA 
Miód! na patoka „rarytas“, tylko moja = m i pisać TOE ANIES Po R SW. ! s 
specyalność, 8:50 hal. I szdhpań z jabłek stary, wy- Wieć b:rdzo łstwo, prędko i grun- | gą Cena biletów powrotnych Lwów-Nicea z ważnością 90 dni 


borny 5'84 hal., wszystko za 5 klgr. franko. Korze- townie pe amgiclsku, francusku, nic- 
niewiez, em. naucz. Iwanczany. miccku i rossyjska. Po wjsianiu 1 
mrki 15 ha). na orłstę poczty dè Ksie- 


wynosi Klasą I. K. 42840, H. K. 286-80, IN. K. 18540. 


KRYNICA HEES ret reido B wolonieckiego ||] DO EGIPTU: 
mieszkań, Sporty zimowe, | We Lwowie, k=żiy otr:yms zeszyt okaso- KA s a AN 
ozytelnia, zabawy, tenis. — W Stycznia ewentualne | v7 Samouczka bezpłatnie. Odjazd ze Lwowa co środy o 7V wieczoreri. — — — — 


otwarcie łazienek mineralnych, leczenie ską: 


A ZY Pc tj 4 1 adrział ży d s: 
slakinii p. pil. wód kino Bokojcjz pól. EEEE > Przyjazd do Aleksandryi w poniedziałek o £ po południu 
sion od 8 kor. dziennie. Wagony ze Cena Lwów-Wiedeń-Tryest: Aleksandrya I. K]asą K. 490-80, 


pion oa b kar deki FET w | SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA! || Ge ow Wieden-Tryest A 


Gali» Rai | arząd gminny, | Podarki w olbrzymim wyborze c de a A | ME a" 
Ga Raho GIG" mordy ADA z marmuru, bronzu, szkła, poreelany ena Lwów- iedeń- ryesl-Aleksandrya i z powroters 
Sprzedam mem mieszkalnym i Pudel po niezwykle niskich cenach poleca 2% l. Kiasą K. 74:60), 11. Klasą K. 602-80 
gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado- DOM TOWAROWY iż Ważność biletu powrotnego dwa miesiące. 


mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar- 
ni ni między god: godz. 2—4 15 . 2—4 po południu. | 


-KAZIMIERZ LEWICKI s Wszystkie bilety kolejowe, OO z t. PU wazonów 
Pomik handlowy Główny skład porcelany, szkła, Chińskicgo | |$Ą  sypialnych wydaje i wyjaśnień azila —* — =. SER 
srebra, Herbaty, Samowarów tulskich A n r 
J Biuro miastowe c. k. kolei państw. 
galanteryjnych, japońskich, chińskich, srebrnych i i 


i towarór luksusowych. 
Lwów, pl. Maryacki 10 
i A we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. — — 
z bronzu oraz ner0a oma NGT] z 
k Ogłoszenie. % Adres telegraficzny „Stadtbureau“. Telefon Nr. 234. 


starszy, biegły ekspedyent, pierwszorzędna siła, bę- 
daie zaraz przyjęty do firmy: Ag. Lisowski „For- 


tuna“, Kraków, Sukiennice 1. 28. Skład wyrobów (we własnej kamienicy). 


| Lwów, ul. Akżdemicka 
Największy magazyn Jubllersk! I D gar mi ałzórski 


uliana Dąbrowskiego Stowarzyszenie zawodowe i za- 


kupuje | sprzedaje stare srebro, złoto | kamienia, | i TE E KOZY DEC DY TEM 3 a A AEE DG ZOERSÓŃ aż 
Zlecenia Gaia os pomogowe we Lwowie, zostało uchwa- | SSAP E EANA E CNA A o BO EEE HADZE 
AZ TE łą Zgromadzenia 1 listopada rozwiąż TARYFA FR ACHTOWA 
zane. l a à ; E m - F 
M. KOFFLER z6 Lwowa de wszystkich stacyj 
Ba ies „TRIPLEX“ ma E Aj kolejowych w Galicyi i Bukowinie 
tanisław ABL Poszukuje się kupna = 
Lwów, Syktuska 3, Tel. 824. starych MEBLI mahoniowych przez M. FISCHLERA 
ale w dobrym stanie, Pema % kor. z przesyłką pocztowa 2 kor. IG hał, za 
Zgłoszenia pod „MEBLE“. f < 
„Bluro ogłoszeń, U Jagiellońska 1. 3. pobraniem 2 kor. 53 hal. 


EZR E M EEE e EERS S: O smenam MA e] 


Kuryer kolejowy Wy Cena 70 halerzy. 


Biuro dzienników St. Gaówiiógu: wów Jagiellońska KJ 


Główny sklad: Biuro ST. SOROÓŁÓWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, -- Telefon 527. 


